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* o k ien n ie  o godzinie 5 po południu
wyjątkiem dni poświąteeznyel.

poczta îrmu’r i P^dyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.,

"•ie; ąc S m iŁ e ^ o ? Ur2w A(m«n — Ekspedycja miejscowa
Banne i q ^ n n ik o w  S t  Sokołowskiego. P asai Haus-

'• 9- “  L^ty  należy frankować.
Reilamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosf ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 li., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej^

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna !. 9.; we Francji w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

Za ^ru§^e półrocze (od 1 lipca 
grudnia) w miejscu 12 K., po - 

dn ówierćrocznie (od 1 lipca
+ °a Wrze®nia) w  miejscu 6 K 

ca ? ^ m 8̂S^cznie (od 1 do koń-
ażdego miesiąca) w miejscu 2 K.,

Pocztą  2 K. 70 h.

r Prenumeratorowie roczni lub pół- 
czni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
y^znia do końca grudnia łub do 
frea czerwca), otrzymują Przewo- 

^  naukowy i literacki, dodatek mie- 
f zny. (ł° Gazety Lwowskiej bez-  

p a t n i e ; ćwierćroezni zaś i mie- 
ęczm za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 b., 
udzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
any osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
rocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
wczesne nadsyłania prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
] 1 reskryptem z dnia 12  czerwca 1901 r.

9/pr. imieniem c. k. Ministerstwa skar- 
(>at,Zam*aao w a*0 c‘ k ' starszego inspektora po- 

owego Maryana P u c h a l i k a  w miejsce

c. k. starszego inspektora podatkowego Wła­
dysława Kamienobrodzkiego zastępcą prze­
wodniczącego komisyi szacunkowej poda­
tku osobisto-dochodowego dla okręgu szacun­
kowego miasto Lwów, a c. k. koncepistę 
skarbu Bohdana B u ł y k a  w miejsce c. k. in ­
spektora podatkowego Władysława Fischera 
zastępcą członka tejże komisyi.

E d y k t.
O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjuą 
dla projektowanego rozszerzenia stacyi Sanok 
na linii kolei państwowej Stróże Nowy Zagórz 
odbędzie się dnia 13 lipca 1901 i rozpocznie 
się o godzinie 9 przed południem na stacyi 
w Sanoku.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu § . 1 4  ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. pr. p. nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Posadzie olchowskiej,' przez dni 
14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Sanoku 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie -będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Fuudaeya Monarsza
w schronisku w Mayerling dla ubogich nie­
zdolnych do pracy strzelców i robotników le­

śnych.

W założonem przez Jego Ces. i Król. | 
Apostolską Mość schronisku w Mayerling dla 
ubogich i niezdolnych do pracy strzelców i 
i robotników leśnych opróżnione jest jedno 
miejsce fundacyjne, z którem połączone jest 
wolne pomieszkanie, zupełny wikt i ubranie.

Ubiegający się o przyjęcie do tego schro­
niska muszą się wykazać:

1) austryackiem lub węgierskiem oby­
watelstwem ;

2 ) dawniejszem zajęciem w charakterze 
strzelców lub robotników leśnych, przede- 
wszystkiem w lasach wiedeńskich;

3) świadectwem niezdolności do zarobku;
4) świadectwem ubóstw a;
5) nienaganną przeszłością, wreszcie
6 ) że są kawalerami, względnie wdowca­

mi, a w tym drugim wypadku, że są bez­
dzietnymi.

Ubiegający się o to opróżnione miejsce 
fundacyjne mają wnosić swoje podania do 
c es. i król. generalnej Dyrekcyi Najwyższych 
prywatnych i familijnych funduszów w Wie­
dniu i zaopatrzyć je w należycie uwierzytel­
nione dokumenty na dowód, że posiadają 
wszystkie powyższe warunki, dalej w metry­
kę chrztu i świadectwo zdrowia. Podania ma­
ją być wnoszone najpóźniej do 1.5 lipca 1901 
na ręce przełożeństwa schroniska w Mayerling.

Nadesłane po tym terminie podania lub 
niezaopatrzone w wymagame dokumenty, nie 
będą uwzględnione. Nadmienia się przytem, 
że osoby, które w skutek fizycznych lub umy­
słowych ułomności potrzebują bezustannej 
szczególniejszej pieczy, nie mogą być w ogóle 
przyjęte do zakładu.

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Naj­
wyższych prywatnych i familijnych funduszów

Lwów, 18 czerwca.

Nowy prezes komitetu macedońskiego 
w Sofii, Micbajłowski, wygłosił przed kilku 
dniami mowę, która dała powód do rozmai­
tych komentarzy w prasie europejskiej. Po­
wiedział on między innemi: Kossya usiłowa­
niom komitetu nie sprzyja, a nie sprzyja dla­
tego, ponieważ nie chce, aby się księstwo 
bułgarskie powiększyło przez przyłączenie do 
niego Macedonii. W Petersburgu są przeko­
nani, że komitet zmierza właśnie do takiego 
połączenia i w tem leży źródło rossyjskiej dla 
komitetu oziębłości i nieprzyjaźni. Lecz posą­
dzenie jest niesłuszne, albowiem Macedończy­
cy nie życzą sobie wcielenia do księstwa; za 
panowaniem ks. Ferdynanda nie wzdychają. Je­
żeli ktoś z nich o tem marzył, to tylko chwi­
lowo i wyjątkowo — dzisiaj wszyscy Mace­
dończycy nabrali już przekonania, iż sprawa 
ich może być odłączoną od Bułgaryi, że je­
żeli chcą osiągnąć istotne korzyści, powinni 
iść własnemi drogami, a nie oglądać się na 
Bułgaryę. A dalej powiedział p. Micbajłowski:

Postawa, jaką zajęła w obec komitetu 
macedońskiego Rossya, sprawiła, że komitet 
przestaje liczyć na Rossyę i nie żąda od niej 
obecnie nic. Za to szukać będą Macedończy­
cy poparcia gdzieindziej i przyjmą je od ko- 
gokolwiekbądź: z Paryża, z Wiednia, Rzymu 
lub Londynu. Spodziewają się zaś pomocy 
zwłaszcza ze strony tych mocarstw, którym 
zależy w pierwszym rzędzie na tem, aby ro­
snącym wpływom niemieckim na Wschodzie 
położyć skuteczną tamę.

Najważniejszym z powyższego jest ustęp 
ostatni, odnoszący się do niemieckich wpły­
wów na Wschodzie. Dotknęło to Niemców i 
Hamburger Corresp., tak odpowiada Michaj- 
łowskiemu:

Wszelkie wieści o krokach mocarstw, 
jakie teraz w kołach macedońskich obiegają, 
należy przyjmować z wielką rezerwą. Mi­
cbajłowski spekuluje na pomoc mocarstw. Cał­
kiem bezpodstawną jest pogłoska, jakuby am­
basador niemiecki przy dworze sułtańskim,
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KAZIMIERZ TETMAJER.

t r y u m f ,
ŁTOTX7-EI_,-A_

(Ciąg dalszy).

żno pazaiutrz. wstałem  z głową ciężką, pó- 
j  raz Pierwszy nie budziłejn moich 

E  * in? cłL Stary Szy m on- raóJ głów ny  
ńamif0 > specyaiista od zakładania min dy­
na °Y ych . zbliżył się ku mnie, popatrzał 
^apki^ 6 niesP°k°jnie ł sPytał, uchylając

H  m7Y Pan inżynier nie słaby?
 T̂ ’e- Zaspałem tylko trochę.

Ja % &!e.n Pan inżynier miał niespokojny. 
Sośmv 1 WaJem frochę przed namiotem, 
to \ J  zw?kle witali o czwartej, a teraz

luz ósma dochodzi.

^Ma^dzie?^™' Pózaom si? P°ł°żył- Ale

Zmyv . Al e tu na lewo, tylko się 
'udzkie ^ * Za Wo<̂ ’ Jes  ̂ mieszkanie

^ru szem a!^ 610’ ^  usiłowalera nie zdradzić

— Któż tam mieszka?
— Leśniczy królewski.
— Sam?

konie ~r ^est maJa osada. Służba, krowy,
e- Gospodarstwo, jak zwykle

— A w domu?

»'J. zAwftylko poi“ Łał 40 s,°-

— Zkądże to wszystko wiecie ?
— To jest dwa kilometry ztąd. Ludzie 

nasi już tam byli, ci, co drzewc spuszczają.
Podałem Szymonowi cygaro i chciałem 

odejść, stary rzekł jeszcze do m nie:
— Panu inżynierowi toby się przydało 

choćby te parę dni, co tu będziemy jeszcze 
pracowali, przemieszkać nie w namiocie, ale 
w uczciwym domu. Bo to i o chorobę nie 
trudno.

— Ale my tu przecie nie będziemy już 
długo. Trzeba się nam będzie przenieść za 
rzekę i tam na czas rozłożyć.

— Ale tymczasem.
Odszedłem. Jest to więc zapewne córka 

królewskiego leśniczego....
Patrzałem na robotę, nie widząc je j ; 

przez machinalną wprawę tylko nie zdradza­
łem się przed robotnikami, że jestem nieprzy­
tomny.

Uciekłem do mego namiotu i udałem, 
że mam listy pisać. Właściwie chciałem się 
zdobyć na odwagę pójścia do leśniczówki. 
Zacząłem się ubierać ; wyszukałem zwierciadło, 
ubrałem się do pół. Potem zacząłem nie ścią­
gać, ale zrywać z siebie ubranie z furyą. Po­
tem zacząłem się znowu ubierać, wolno, sy­
stematycznie, zagryzając usta i wiążąc kra- 
watę spokojnie, ale ściskając ją tak w pal­
cach, jakbym ją  chciał udusić. Ubrałem się. 
Wziąłem rewolwer do kieszeni, szpicrutę 
w rękę, kazałem sobie podać konia i poje­
chałem w wprost przeciwną stronę leśni­
czówce, aby, zrobiwszy łuk, nawrócić ku niej. 
Ale jechałem i jechałem coraz dalej. Począł 
mię w siebie wciągać las. Jestto to wciąganie 
w siebie, jakie mają w sobie mrok, przestrzeń 
wodna, góry i las — tonie się w czemś głę- 
bokiem, dlatego, że głębokie.

Jechałem i jechałem, w las dalej, przez 
gąszcze, przez mchy, wrzosy i dzikie maliny.

Już nie dochodził mię stuk toporów, ani ki­
lofów. Raz tylko usłyszałem h u k ; to mina 
rozerwała skałę. Rzucimy przez rzekę most 
tymczasowy i będziemy robili po prawym 
brzegu tunel.

Jechałem dalej.
Miałem na sobie piękny nowy ciemny 

garnitur, łosiowe spodnie, lakierowane buty 
i piękną, sęcesyonistyczną krawatę z perłą. 
Pocóż tak wystrojony jechałem w puszczę, 
gdzie dotąd oglądały mię tylko wiewiórki, 
kuny, żbiki i drozdy skalne ? Zawróciłem ko­
nia i począłem się zniżać ku dołowi. Otwarła 
się leśna droga, zielona i miękka. Począłem 
pędzić z góry na łeb na szyję galopem. Na­
gle lekkie wzniesienie, a po za niem, o kil­
kaset kroków, dom i zabudowania gospodar-

Leśniczówka.
Poczęło mi serce bić i zmieszałem się 

bardzo, bo co ja powiem i po co jadę? Stę­
skniłem się za ludźmi ? Oo ich to może ob­
chodzić ? Pragnę kilka dni pomieszkać w ich 
domu ? Mogą mię tak przyjąć, że mi to przez 
gardło nie przejdzie. Powiem, że przyjeżdżam 
przestrzedz, że będziemy bardzo dużo huku 
robili, rozsadzając skały, a ponieważ widzia­
łem kobietę...

Już nie myślałem nic, tylko jechałem 
naprzód. Koń, znudzony wybojami leśnymi, 
grzmiał po miękkiej drodze, jak wiatr. My­
śliwskie psy poczęły ujadać z za parkanu. 
Wkrótce jednak ktoś gwizdnął i kazał im być 
cicho. Podjechałem pod bramę. Ku bramie 
wyszedł parobek.

- -  Kto taki?
— Inżynier królewski.
Zdjął czapkę :
— Go pan każe ?
— Ozy jest kto w domu ?
— Jest pani.
A panienka ? — chciałem się. spytać i zro­

biło mi się ogromnie przykro.

Wyjąłem bilet i kazałem się zameldo­
wać, wjechawszy w podwórze.

Po chwili parobek wrócił z odpowiedzią, 
że pani jest w ogrodzie i tam prosi.

Zły i zawiodziony oddałem konia i po­
szedłem za służącym, który wyszedł po mnie; 
powiem tej babie, że będą strzelać i niechaj 
ją  zresztą dyabli porwą !

Będę minutę, powiem i odjadę.
Nawet się nie spytam o córkę, co mi

tam !
Przeszliśmy przez sień do ogrodu. I zno­

wu jak w romantycznej bajce: na gałęzi cho­
wany sokół, sarna i gończy pies u jej stóp, 
a na darniowej ławce z książką w ręku, ona, 
ta, której niema, ale jest tylko jeden cud....

— Jesteście panowie kolegami z moim 
mężem, ponieważ obaj służycie królowi — 
rzekła, wstając i wyciągając ku mnie rękę — 
przyjmuję więc pana mimo że męża nie ma 
w domu. Proszę niech pan siada. Pan w oko­
licy buduje kolej, nieprawdaż ?

Żadnych:
— Oo pana sprowadza i t. d.
Usiadłem i rozmawialiśmy — nie wiem

0 czem.
Kiedy mówiła, zdawało mi się, że za 

kwiatem rośnie kwiat. Tymczasem jej duże, 
ciemnoszafirowe oczy snuły mi się po twarzy
1 zupełnie niezależnie od ust, swoją jniały 
wymowę.

Pytały.
Pytały mię o mnóstwo rzeczy najtajniej­

szych, najskrytszych, najbardziej nie do wy­
mówienia.' Pytały ciągle, uporczywie, rozkazu­
jąco. Musiałem zdawać jakiś egzamin, który 
mnie mieszał i drażnił, a razem sprawiał mi 
niewysłowioną rozkosz. Odpowiem ci wszystko, 
wszystko — mówiłem jej nawzajem oczyma — 
bo cię kocham!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Marschall-Bieberstein, z naciskiem parł na 
W. Portę w kierunku zaprowadzenia w Ma­
cedonii reform. Ale jest faktem, że p. Mar- 
schall określił cele teraźniejszego bułgarsko- 
macedońskiego ruchu nie tylko jako niejasne, 
lecz także jako niebezpieczne dla pokoju na 
półwyspie Bałkańskim. Naczelnicy organiza­
cji macedońskiej nigdy nie zdali sobie nale­
żytej sprawy z tego na czem właściwie roz­
głośne reformy mają polegać. Przyczyna tkwi 
po prostu w tem, że Macedończycy dążą 
nie cło reform, lecz do autonomii, do oderwa­
nia swego kraju od Turcyi. Do tego zaś nie 
przyłoży ręki żadne mocarstwo, a najmniej 
Niemcy.

W ostatnich czasach komitet macedoń­
ski zresztą daje mniej niż dawniej powodu 
do zażaleń na jego agitacye, co ma być po­
dobno następstwem kompromisu pomiędzy 
nim i rządem bułgarskim, który pod tym 
tylko warunkiem przyrzekł nie przedsiębrać 
przeciw członkom komitetu surowszych za­
rządzeń i pozostawić ich w spokoju, jeżeli ci 
przestaną prowokować Turcyę i zaniechają 
działania, mogącego narazić Bułgaryę na ta­
kie trudności i przykrości, na jakie była wy­
stawiona niedawno, gdy na czele komitetu 
stał znajdujący się obecnie w więzieniu Sa- 
rafow.

jiasmo]
(Telegramy).

Litomierzyce, 18 czerwca. Najj. Pan po­
witany na dworcu przez burmistrza, udał się 
wczoraj na rynek, gdzie Go oczekiwały władze 
miejscowe, duchowieństwo, korporacye i stowa­
rzyszenia. Przed ratuszem Towarzystwa śpiewa­
ckie odśpiewały hymn ludowy. Monarcha wśród 
gorących owaeyj, urządzonych Mu przez li­
cznie zgromadzoną publiczność, wszedł do ra ­
tusza, gdzie Go burmistrz dr. Funke powtór­
nie przywitał przemową. Następnie udał się 
Monarcha do kościoła, uczestniczył w nabo­
żeństwie, a po śniadaniu spożytein w rezy- 
dencyi biskupiej o godzinie 12 wyjechał okrę­
tem do [Jśtia (Aussig). Przybył tam o godzi­
nie 1 minut 45. Wzdłuż całej drogi ludność 
po obu brzegach rzeki ustawiona entuzyasty- 
cznie witała Monarchę.

W Uśtiu powitał Najj. Pana przemową 
burmistrz dr. Ohnesorg, który przedewszyst- 
skiem dziękował Monarsze za zwiedzenie mia­
sta i za swobody, jakie ludy austryackie za­
wdzięczają swemu Władcy. Cała ludność niemie­
cka w Czechach, powiedział, łączy się w żywem 
uczuciu wdzięczności dla Monarchy, który 
przez zwiedzenie tego miasta ponowny złożył 
dowód, iż wszystkie narodowości mogą się 
równą z Jego strony cieszyć ochroną i opieką. 
Oby się powiodło Rządowi stworzyć między 
narodami Austryi trwały pokój. W końcu 
mówca zapewnił Najjaśniejszego Gościa o ni- 
czem niezachwianem i wiernem przywiązaniu 
ludności niemieckiej do Monarchy i całego

Domu panującego. Gdy umilkły okrzyki na 
cześć Najj. Pana, Monarcha odpowiedział dzię­
kując naprzód za serdeczne przyjęcie i za zło­
żone zapewnienia wierności i przywiązania; 
następnie rzekł: „Nie mam gorętszego życze­
nia nad to, aby między narodami Austryi na­
stał pokój; do tego celu zmierzają także bez­
ustanne usiłowania Mego Rządu, a liczę na 
poparcie w tym względzie wszystkich żywio­
łów patryotycznych, miłujących pokój i ma­
jących zmysł sprawiedliwości". Wśród entu- 
zyastycznych owaeyj Najj. Pan udał się na­
stępnie powozem do miasta.

Uśtie, 18 czerwca. Najj. pan przyjął w 
Swych apartamentach liczne deputacye, a mię­
dzy nimi deputacyę szlachty libereckiej Izby 
handlowej, kupców i przemysłowców. Na prze­
mowę prezydenta libereckiej Izby handlowej 
odpowiedział Monarcha wyrażeniem wdzię­
czności za zapewnienia o lojalności i patryo- 
tyzmie, a także wyraził radość z powodu 
przybycia do jednego z najznaczniejszych 
ognisk rodzimego przemysłu. Następnie zwie­
dzał Najj. Pan budynek szkolny przy ulicy 
Franciszka Józefa, wielką przędzalnię firmy 
Wolfrun, poczem udał się wśród burzliwych 
owaeyj nagromadzonych wszędzie w ogromnej 
liczbie tłumów na pokład salonowego statku 
„Habsburg" poczem odbył na nim dwugo­
dzinną przejażdżkę. Wieczorem o godzinie 7 
odbył się na „Habsburgu" obiad dworski. 
Podczas przejażdżki Najj. Pana po rzece to­
warzyszyło statkowi cesarskiemu kilka wspa­
niale udekorowanych okrętów, a na jednym 
z nich znajdowały się uśtieńskie Stowarzysze­
nie śpiewackie i orkiestra miejska, które wy­
konały świetną serenadą. Z nastaniem zmroku 
zabłysły na otaczających wzgórzach ognie, a 
położone nad brzegiem rzeki zakłady fabry­
czne zajaśniały w świetle bengalskiem. W kilka 
minut po 9 przybił statek do przystani; Najj. 
Pan wstąpiwszy na ląd, wsiadł do powozu, 
który w powolnym tempie podążył na dwo­
rzec kolei Uśtie - Cieplice.

W obiedzie dworskim, który się odbył 
na pokładzie „Habsburga" wzięli udział między 
innymi P. Prezes gabinetu dr. Koerber, Pp. Mi­
nistrowie dr. Hartel i Rezek, liczni dygnitarze 
miast Uśtie, Liberzec i Litomierzyce. Wieczorem 
miasto Uśtie było wspaniale iluminowane a 
wszystkie domy aż do najmniejszych ozdo­
bione były światłami. Góry otaczające Uśtie 
błyszczały bengalskimi ogniami górskimi. Na 
wybrzeżu i w ulicach przesuwały się wielkie, 
tłumy ludzi, które Monarsze jadącemu w po­
wozie wśród zbitego szpaleru, zgotowały en- 
tuzyastyczne ow7acye.

Odjazd Najj. Pana z przystani do dworca 
przez miasto równał się tryumfalnemu pocho­
dowi. Monarcha był temi gorącemi owacyami 
widocznie wzruszony i dziękował ukłonem na 
wszystkie strony.

Przy dźwiękach hymnu ludowego wszedł 
Najj. Pan na peron bogato przyozdobionego 
dworca. Tu Monarcha przystąpił do burmi­
strza i wyraził mu Swoje najpełniejsze zado­
wolenie z pobotu w Uśtiu, mianowicie wspo­
mniał z zadowoleniem o patryotycznych ma­
nifestacjach, których był przedmiotem. Na-1
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l LITERATURY ZiGBiNIGZKRJ.
(Andre Theuriet, Dans len roses).

X.
(Ciąg dalszy).

Tego samego dnia, po obiedzie, gdy 
Firm in był zajęty w głębi cieplarni, usłyszał 
po za sobą szelest jedwabiu i zobaczył zbli­
żającą się zwolna Florencyę.

— Dzień dobry, papo! — zawołała 
swoim pełnym i pieszczotliwym głosem.

— Dzień dobry, Flo! — odrzekł dość 
obojętnie.

Poranna wizyta Leontyny i jej skutki 
zrobiły go podejrzliwym. Obawiał się drugiej 
niespodzianki tego rodzaju i obiecywał sobie, 
że tym razem bardzo będzie ostrożny. A prze­
cież, gdy na tle zieloności ujrzał rozkwitłą 
w całej pełni urody starszą swoją córkę, nie 
mógł się powstrzymać od mimowolnego po­
czucia dumy ojcowskiej, pełnej zachwytu. 
Biała, pełna, okrągłych kształtów, świeża i 
uśmiechnięta, Florencya harmonizowała wy­
bornie z bogatą zielenią dzikiego wina, pod 
którem stała. Czoło hodowcy rozchmurzy­
ło się.

— Śliczna jesteś dzisiaj! — rzekł, ca- 
łując ją.

— Znajdujesz, papo?... To chyba zna­
czy, że radość upiększa, bo przynoszę ci do­
brą wiadomość.

— Tem lepiej ! — zawołał Charmois 
swobodnie — to mi dobrze zrobi.... Od kilku 
dni więcej miewam złych wiadomości, niż 
dobrych.... No, i cóż, ta twoja dobra wiado 
m ość!

Florencya cofnęła się o kilka kroków i

obróciła się tak, że widział ją  z profilu na 
mieniącem tle liści winnych, a jednocześnie 
lekki rumieniec występował jej na oblicze.

— Spojrzyj na mnie, papo !... Czy nic 
nie uważasz?

Firmin otwierał wielkie oczy.
—■ Znajduję, że jesteś ładna. Może tro­

chę utyłaś.
— Spodziewam się!... Ach, ci mężczy­

źni, zawsze ci sami!... Trzeba im łopatą kłaść 
do głowy!...

Zbliżyła się do ojca i szepnęła mu do
u ch a :

— A więc, za parę miesięcy będziesz 
dziadkiem i... Oto moja wiadomość!

— H o ! h o ! — zawołał Firmin z roz­
jaśnioną nagle twarzą. Ucałował Florencyę 
serdecznie, a potem, przyglądając się jej z 
większą uwagą :

— Brawo! — zawołał! — To też mó­
wiłem sobie nieraz : „jak też ona utyła!..." 
tym razem, to na prawdę dobra nowina.... 
Trochę długo kazałaś nam czekać, ale ostate­
cznie, wszystko dobre, co dobrze się kończy.... 
Cieszę się, że będę malca trzymać do chrztu
i pragnąłbym, aby to niedługo nastąpiło....

— Och ! — odrzekła z uśmiechem — 
zapewne przy końcu jesieni,...

— A to dopiero skryta !... Nie nam nie 
mówiłaś?

— Chciałam pierwej być całkiem pe­
wna, aby was nie narazić na zawód....

— Oświadczysz moje powinszowanie pa­
nu Vigneron, chociaż tak ciężko mu przy­
szło ! Już zaczynałem wątpić w niego.,..

Zarumieniła się  ̂ znowu, a potem, wi­
dząc, że Charmois, pośpiewując sobie, bierze 
się znowu do przerwanej roboty zbierania na­
sion, zaczęła na nowo głosem pieszczotliwym.

— A propos, papo, czy przypominasz 
sobie swoją obietnicę?

— Ha? cóżem to obiecał?
— Ach ! niedobry zapominalski!... Obie­

całeś mi, że mi dasz ładny prezent w dniu, 
kiedy bodę miała pierwsze dziecko ... Zdaje

stępnie w najłaskawszych słowach wyraził 
Namiestnikowi podziękowanie za piękne dni, 
które spędził w Czechach. Pożegnawszy się 
bardzo łaskawie z PP. Ministrami Bartlem i 
Rezekem. wszedł Najj. Pan do dworskiego 
wagonu salonowego. W chwili gdy pociąg 
ruszył zerwały się ponownie nieustające en- 
tuzyastyczne okrzyki. Najj. Pan stał salutu­
jąc w oknie aż do chwili, w której pociąg 
zniknął z oczu obecnych.

Tym samym pociągiem odjechał także 
do Wiednia P. Prezydent Ministrów dr. Koer­
ber. O godz. 9 minut 55 pociąg dworski wy­
ruszył ze .stacji.

P. Minister dr. Rezek i Namiestnik hr. 
Coudenhove odjechali osobnym pociągiem, 
pierwszy do Wiednia, drugi do Pragi. Na­
miestnikowi zgotowała zebrana na dworcu re- 
prezentacya gminna gorącą owacyę.

Praga, 18 czerwca. Słychać, że Najj. 
Pan wystosował do Namiestnika hr. Couden- 
hove w najłaskawszych słowach zredagowane 
pismo odręczne.

P. Minister Hartel pozostaje do jutra 
w Uściu, gdzie będzie zwiedzać szkoły.

Sprawy sejmowe.
Sejmowe Koło polskie odbyło wczoraj 

po południu o g. 5 posiedzenie, na którem 
dokonano wyboru t. z. „komisyi-matki", ma­
jącej zaproponować, skład wszystkich komi- 
syj sejmowych. Wybrani są pp. Abrahamo­
wi cz Dawid, dr. Bernadzikowski, dr. Bobrzy li­
ski, Cielecki, dr. Dworski, hr. Dzieduszyeki 
Klemens, hr. Dzieduszyeki Wojciech, Gnie­
wosz Stanisław, Jędrzejowicz Stanisław, Kra- 
marczyk, dr. Małachowski, hr. Męciliski, dr. 
Piłat, hr. Potocki Andrzej, Rayski, Romano- 
wicz, hr. Scipio, hr. Skrzyński Adam, hr. 
Stadnicki Stanisław, Trzecieski, dr. Weigel, 
Wiśniewski, lir. Wodzicki, Zagórski i F. Za­
leski.

Zaraz po posiedzeniu Koła sejmowego 
zebrała się koinisya-matka na posiedzenie, na 
którem przedewszystkiem ukonstytuowała się, 
wybierając p. Filipa Zaleskiego przewodni­
czącym, a p. Dworskiego zastępcą,— poczerń 
obradowano nad propozycją co do składu 
poszczególnych komisyj, które na dzisiejszern 
posiedzeniu sejmowem wybrane być mają.

Wczoraj wieczorem obradował klub le­
wicy. Według Dziennika Polskiego omawiano 
kwestyę osiągnięcia porozumienia z klubem 
t. zw. koncentracji demokratycznej przyczem 
postanowiono zaprosili posłow do Rady pań­
stwa, należących do stronnictwa lewicy, w ce­
lu wysłuchania sprawozdania o stosunku po­
słów ze stronnictwa koncentracyi do Koła 
polskiego, poczem dopiero lewica sejmowa za­
decyduje, czy w ogóle po obustronnych u- 
stępstwach, może być mowa, jeżeli nie o zupeł-

(Teatr polski we Lwowk.)
Sprawozdanie z czynności departament." 

II. Wydziału krajowego w sprawach teatr#1' 
nyeh za czas od 15 listopada 1899 do kon1* 
grudnia 1900 — przedłożone Sejmowi 
brzmi dosłownie:

„Rok ubiegły stanowić będzie parniej1] 
datę w dziejach teatru polskiego we LwoW®- 
Nowy ginach teatralny, wzniesiony znaczny1" 
kosztem przez gminę miasta Lwowa przy P°' 
mocy funduszu krajowego, otwarty został "' 
roczyście dnia 4 października 1900 r.

W nowym teatrze, urządzonym wedh$ 
wszelkich wymagań nowoczesnych, zyska*" 
scena polska stolicy kraju jeden z główny"11 
materyalnych warunków pomyślnego rozwoj"1 
korzyść tem większą, że łączy się z oparcie"1 
instytucji teatralnej o gminę miasta Lwo^®1 
jako właścielkę budynku. Doniosłość tej kf 
rzyści da się najlepiej ocenić, jeśli się weźn"" 
na uwagę stan rzeczy w ostatnich ośmiu 
tach, kiedy po ustaniu stosunku teatru p° 
skiego z fundacją Skarbkowską, scena pol*k® 
we Lwowie zeszła do rzędu przedsiębiorstw* 
wyłącznie prywatnego, a byt jej zależał 5|0' 
niekąd od woli przedsiębiorcy.

Równocześnie z otwarciem nowego U®' 
tru zaszły też ważne zmiany w łonie samej'/'" 
instytucji. Na mocy kontraktu zawartego " 
reprezentacyą miasta, a przez Wydział kr*' 
jowy zatwierdzonego, objął p. Tadeusz i’*' 
wlikowski dyrekcyę teatru na lat sześć, t. J- 
do r. 1906. Oddanie kierownictwa sceny IwoW' 
skiej w ręce człowieka, który na stanowisk" 
lyrektora teatru krakowskiego (1893— |899)
złożył świeżo dowody wielkiego zamiłowań1® 
i znawstwa, a oraz niezwykłej ofiarności <n* 
celów sztuki, powitali z radością wszyscy* 
którym zależy na tem, aby nowy, piękny 
gmach teatralny stał się przybytkiem p(*' 
wdziwej sztuki i aby scena stołecznego nńa' 
sta kraju spełniała zaszczytną niisye popie1’*' 
riia rozwoju polskiej literatury dramatycznej* 
a oraz szerzenia wyższej kultury i artysty' 
cziiego smaku wśród szerokich warstw speł®' 
czeństwa. Zadanie to ma do spełnienia p i l j  
dewszystkiem dział dramatu i komedyi, tein" 
też działowi poświęcił nowy dyrektor główną

mi się, że nadszedł czas dotrzymania obie­
tnicy....

— Bezwątpienia, że dotrzymam obietni­
cy ... — m ruknął Charmois, którego czoło 
napowrót się zachmurzyło — ale dziecka je­
szcze nie ma.... A zresztą, mówiąc szczerze, 
żle trafiłaś.... Mam znaczne wypłaty i sam 
nie wiem jak wybrnąć z tego.... Zobaczymy 
później.... przy chrzcinach....

— Ach! — szepnęła Florencya z mi­
ną zacląsaną — nie mam szczęścia....

— Słuchaj, nie dąsaj się, moja mała 
F lo !... Będziesz miała swój podarunek, tylko 
miej trochę cierpliwości....

— Ależ bo....
— Bo co?... — zapytał podrażniony.
— Tak liczyłam na twoją obietnicę, że 

już sobie wybrałam.... Spodziewałam się, że 
przecież dasz mi z pięćset franków.... pragnę­
łam od dawna zegarka, zamówiłam go więc i 
jutro mają mi przynieść....

- -  Złe zrobiłaś.... bardzo źle.... Powta­
rzam ci, że jestem teraz w kłopotach pie­
niężnych i nie mogę dać nic.... Dziwni z was 
ludzie, rzeczywiście!... Wyobrażacie sobie, że 
się, ma zawsze pieniądze na wyrzucenie... 
Ależ ja przecież nie fabrykuję pieniędzy, do 
kroćset!...

— Nie gniewaj się — odrzekła Floren­
cya ozięble — poproszę złotnika, żeby wziął 
sobie swój zegarek, oto wszystko. .. Czy się 
na to zgodzi?... to inna sprawa.... Ludzie je­
mu podobni nie zawsze bywają uprzejmi, a 
jeżeli będzie nalegał, żeby mu zapłacić, jeżeli 
zwróci się do Yignerona, będziemy mieli stra­
szną scenę.... Ty nie wiesz ojcze, jakim grn- 
bianinem jest Prosper, gdy chodzi o pienią­
dze!... Mój Boże!... Gdyby tylko o mnie cho­
dziło, zrezygnowałabym się z pewnością, ale 
będąc w tym stanie każde wzruszenie może 
zaszkodzić....

Myśl o tej scenie, mogącej na szwank 
narazić zdrowie jego córki dreszczem prze­
jęła Firmina... Ten Vigneron to taki b ru ta l! 
wszystkiego po nim można było się spodziewać.

Idźże do niej, powiedz jej nowinę, 1 
nie wspominaj o zegarku... Wszystko byś P°' 
psuła!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

— To też, dla czego zobowiązałaś s1? 
nie naradziwszy się przedtem ze mną? — 
wołał nieszczęsny hodowca targając nervf<>' 
wym ruchem gęste swoje, kręcone włosy "" 
działasz zawsze za szybko, biedna córko, a p°' 
tem kułaki kąsasz!

— To prawda, byłam głupia... — sz®' 
pnęła Florencya — ale byłam tak pewna, f e 
mi słowa dotrzymasz, szczególnie po z wy ciii 
stwie, jakie odniosłeś na wyborach, do któreg0 
i ja  się w pewnej mierze przyczyniłam... Osi®' 
tecznie, zdobędę się na odwagę i będę 
starała jakoś wybrnąć z tego...

— Nie mogę przecież rzucić jej na pa' 
stwę tej bestyj Philloxera!... — myśl®'
Charmois spoglądając na córkę, której oczJ 
zwilżać się zaczynały, bo Florencya umyślił® 
chwycić się ostatecznego środka będącego nap 
skuteczniejszym argumentem u kobiet i dvyi® 
krople łez spływać zaczęły zwolna po jC 
twarzy... Posiadała dość rzadki dar, że pl*" 
cząc nie krzywiła się i pozostawała ładną.

— Nie płacz moja mała Flo, na wszy' 
stko lekarstwo się znajdzie!

— Gdybyś przynajmniej — szlochał* 
Florencya — mógł się zobaczyć ze złotu1' 
kiem i kazał mu czekać...

— Tak, tak, to dobrze... — zawołał 
biedak przyciśnięty do muru — przyszlij 11,1 
twego kupca, załatwię z nim sprawę... Al® 
do licha! na miłość boską bądź przezorniej' 
szą na przyszłość!..,

— Tak, tak, obiecuję ci, kochany nK'.i 
papo! — odrzekła, zamykając mu usta pot’11' 
łunkiem.

— Widziałaś się z matką ? — spyla“ 
na pół gniewny, na pół uspokojony.

— Nie, chciałam, żebyś ty pierwszy 
był powiadomiony o tem, co mnie spotkało ••

Idźże do niei. no wiedz iei nowinę. aF

nem porozumieniu się, to przynajmniej o 
źeniu i wspólnej akcyi obu odłamów levFicł 
w pewnych sprawach natury ściśle ekono®1' 
cznej. Następme omawiano sprawę wyższe™ 
opodatkowania wódki na rzecz kraju, Pu­
czem zaznaczono, że 30 większych miast, ł 
których nie zostało zniesione prawo prop1"® 
cyi, domagać się może pewnego udział®" 
dochodach kraju z tego źródła, zwłaszcza, z 
dochody tych miast z propinacyi w skut®* 
podwyższenia podatku będą uszczuplone. W sk®' i
tek tego uchwalono zainicjować zebranie w d  
stkich posłów z miast do poparcia tej spr*' 
wy w Sejmie. Przeprowadzenie tego zebra"1® | sl
poruczono p. Małachowskiemu. ! "

Dziś o godzinie 9 zebrał się klub l0‘ n
niczy, zaraz zaś po posiedzeniu sejmowein "l# i)
dzisiaj zebrać się kornisya budżetowa. J
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małn zmocniwszy znacznie personal dra-
dnpm,n°Wfmi s^ara', po części pierwszorzę- 

Z r̂u krakowskiego i innych, wpro- 
miac.;1 Da srPn§ w ciągu kilku pierwszych 

przcdewszystkiem cały szereg sztuk 
na«P âk dawniejszych, jak nowszej i

J owszej Jaty, a wystawi! je z artyzmem i 
lWf) który pozwala rokować teatrowi
n«wiW eiU11 ®wi«tną przyszłość. Przesunęli się 
i n J r SCen? ®*owar'ki, Zabłocki i Bogusławski 
, 8 grzejący się Fredro, był Bałucki i Fre-
Wsz ^  zy , * Bliziński i cały szereg no- 
skim autor°w- Pierwszeństwo dawane swoj- 

autorom przez nową dyrekcyę z uzna 
ć™ podnieść należy; jest to zachętą dla 

na i pisarzy do próbowania sił swoich
polu dramaturgicznem, stosunkowo zbyt 

tem U nas j eszcze uprawianem i nie boga- 
w plony wyższej wartości.
Obok utworów oryginalnych wprowadzo

0 na scenę kilka utworów wyższej wartości 
Współczesnego repertoaru zagranicznego, a 
wystawieniu każdego prawie z tych dzieł

1 a c kyło staranną i umiejętną rękę.
rekt Clz’ale °P‘,rowym rządy nowego dy- 
rze ■ zaznaozyły się przedewszystkiem stwo-
1 uiem nowej licznej i zaopatrzonej w dobre 
J / ^ e n t y  orkiestry, co uważać należy za

jego zasługę. Orkiestra obecna pod kie- 
wmctweni Wytrawneg0 j dzielnego kapel- 

dan-rza moze spr°stać trudniejszym nawet ża­
rnom. Ona też i chóry odpowiednio zreor- 

L niZ°Wane ' wzmocnione w połączeniu ze 
raainem wystudyowaniem i pełną sinaku 

We Spraw' aj^ ze przedstawienia opero- 
zadowoliły wymagania publiczności, po- 

■0 °, ża partye sojowe nje zawsze znalazły 
poynednich przedstawicieli. Na szczególne 

zas'P18'nj e wytworne wystawienie 
n a  “ 1 »Lohengnna“, oraz wprowadzenie
Di„.see.n<ć nowej opery Żeleńskiego „Janek" i 

°Pery Masseneta „Manon". W przy- 
w  .sP0dziewad się należy większego uroz- 

n r’ repetoa™ operowego, 
rekt °gÓle stwierdzić można, że nowy dy- 
, «  teatru lwowskiego zaraz w początkach
Sz> J d u a ln o śc i zdołał, pomimo wielu prze- 
p • 1 trudności, podnieść bardzo znacznie
słno01̂  artystyczny tutejszej sc-ny i że za- 

§oje w całej pełni na moralne i materyal- 
ae Poparcie.
ty ^°- d? uadzoru artystycznego musiano
Róln°^a ■ p<iWne zmiany, wynikające z o-
2 ,eJ zroiany dotychczasowych stosunków. 
Utw W ■ p™jścia teatru w zarząd miasta i 
siał°vvn' a mte.)sljiej kotuisyi teatralnej, mu­
tra W? dział krajowy rozwiązać dotychezaso- 
rz nSwt  komisję artystyczną, która utwo-

a wśród innych warunków, oddawała wiel- 
jQy ■ , uSb nietylko bowiem udzielała Wydzia- 

i krajowemu opinii co do wypłaty sub-
SDeJ,Ĉ 1i'Sê mow^ ’ a ê także z całą gorliwością 

mała zadania organu nadzorczego.
Prze in n*e . Jednak, w obec ustawionego 

z, * adę miejszą organu nadzorczego, tru- 
tyj y '° nakładać na dyrekcyę teatru obo- 
tygk  ̂ - zast°sowania się do uwag, poleceń i 
z°rcze°Wek udztetanych przez dwa organa nad-

krai d° vvypta,ty subwencyi ma Wydział 
StyJu^/’ jak się to samo rozumie, zupełną 
teatr decyzyi. Wpływ na dalszy rozwój 
po • *? zastrzeżony uchwałą Wys. Sejmu przy 
koszt einU zastlku w kwocie BOO.OÓO zł. na 

budowy nowego teatru, a polegający 
i 0 t̂yaw*e stwierdzania kontraktu dzierżawy 
Wt dyrektora teatru, a ewentualnie jego
Cało ^’ tQa Wydział krajowy zapewniony w 
typjt pełni, a nadto uzyskał współudział i
tralne' odpowmdr|' w miejskiej komisyi tea- 

J’
pła ®ut>wencyę na dramat i komedyę wy- 

Mydział krajowy, jak dotychczas, w ra- 
taś artelnyeh z dołu, subweneyę operową
Pip ^  ezasic sezonu operowego po stwierdze­
n i e '^  dyreke7a dała co najmniej BO przed- 
tyv len operowych, odpowiadających słusznym 

a§'aniom artystycznym. 
pa W końcu nadmienia się, że nadzwyczaj- 

snłowencya 8000 koron przeznaczona dla 
teatru lwowskiego w sezonie letnim 

tąi • r‘ wypłacona została w czterech ratach 
j Ręcznych, z końcem maja, czerwca, lipca, 
^j.lerpnia 1900 r., w których to miesiącach 
ty k w ie  teatru lwowskiego dawali przedsta- 
ty|nia w teatrze hr. Skarbka na rachunek 

®m'na ra. Lwowa ze swej strony 
tŷ  Znaczyła i wypłaciła na ten sam ceł sub- 
p aey§ nadzwyczajną w kwocie wyższej od 
Wyższego zasiłku".
oL' 7j.azaaezyć należy, że sprawozdanie to 
jj, ujmuje okres tylko do końca grudnia, zatem 

ma W jeszcze wzmianki o wspania- 
przedstawieniu .,Manru“ i „Wesela".

Sejmy krajowe.
Rół ,^ ePesze donoszą o następujących szcze- 
tty a^n z przebiegu pierwszych posiedzeń o- 

artych wczoraj Sejmów krajowych: 
iut ^  sejmie s z l ą s k i m  p. Hruby wniósł 

f^elacyę w sprawie rozpowszechnionego 
9z Niemców twierdzenia o rzekomem ich

skrzywdzeniu oraz pogwałceniu ich praw przy 
ostatnim spisie ludności.

W sejmie m o r a w s k i m  subkomitet 
szkolny nieustającej komisyi ugodowej sejmu 
odbył wczoraj posiedzenie, na którem obra­
dowano nad podziałem rady szkolnej krajowej 
na sekeye niemiecką i czeską. Obrady nie zo­
stały jeszcze doprowadzone do końca.

Wczorajsze posiedzenie sejmu d al m a ­
ty  ń s  k i e g o  nie przyszło do skutku, albo­
wiem wielu posłów z prowincji nie przybyło. 
Następne posiedzenie zapowiedziano na środę.

Także wczorajsze posiedzenie sejmu ty ­
r o l s k i e g o  nie doszło do skutku z powodu 
braku kompletu, gdyż wskutek przerw w ko- 
munikacyi kolejowej wielu posłów nie mogło 
przybyć do Insbruku.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu Ka- 
r y n t y i  przyjęło wniosek witający z zadowole­
niem uchwalony przez Izbę posłów Rady pań­
stwa program inwestycyjny. Wnioski żądające 
jak najrychlejszego przeprowadzenia tej usta­
wy, z uwzględnieniem przemysłu rodzimego, 
oraz wzywające Wydział krajowy, aby w po­
rozumieniu z Wydziałami innych krajów in­
teresowanych spowodował wysłanie deputacyi 
do Najj. Pana z podziękowaniem za to wiel­
kie dzieło, przekazano komisyi, nadto wyra­
żono podziękowanie P. Prezydentowi Mini­
strów dr. Koerberowi, P. Ministrowi kolei dr. 
Wittekowi, oraz wszystkim, którzy do uchwa­
lenia ustawy inwestycyjnej się przyczynili.

W sęjuaie d o l n o - a u s t r y a c k i m  mar­
szałek krajowy bar. Gudenus zapowiedział, że 
z powodu krótkości sesyi wydział krajowy 
przedkłada tylko drobniejsze przedłożenia, gdyż 
potrzeba przedewszystkiem uchwalić budżet, 
oraz ustawę co do przeniesienia wiedeńskich 
szpitali na nowe miejsce. Następnie przystą­
piła Izba do wyboru sekretarzy i komisyj.

Rzym, 14 ezerwma.
(Chrzest księżniczki Jolanty, — Jubileusz pon- 
tyfikalny Leona XIII. — Generał Managgia La 

Rocca. — Z literatury).
Jutro w sobotę, odbędzie się w Kwiry- 

nale ceremonia udzielenia chrztu św. nowo­
narodzonej księżniczce Jolancie. Przybyli tu 
już na uroczystość, królowa portugalska Ma- 
rya Pia (siostra ś. p. króla Humberta) z młod­
szym synem, księciem Oporto, i książę Miko­
łaj czarnogórski, dziś zaś spodziewani są ksią­
żę i księżna Aosty, książę Tomasz, księżna 
Genui (Izabela bawarska) z dwunastoletnim 
synem ks. Ferdynandem, uczniem instytutu 
marynarki w Livorno, hr. Turynu, ks. Abruz- 
zów i t. d.

Ceremonia odbędzie się w wielkiej 
sali balowej Kwirynału, gdyż nie może 
odbyć się w kaplicy Paolina w Kwirynale, 
na której od r. 1879, cięży interdykt, dotąd 
nie zdjęty, skutkiem czego jest zamknięta. 
Jest wprawdzie w pałacu królewskim, nowa 
kapliczka na użytek Ich Królewskich Mości, 
ale ta jest za szczupła, aby mogła pomieścić 
obszerne grono osób, jakie weźmie udział w 
uroczystości. Więc w sali balowej, postawiono 
ołtarz i tutaj monsignor Lanza, królewski ka­
pelan nadworny, wielki jałmużnik, udzieli 
chrztu św., w asyście sześciu księży, prze­
ważnie z kościoła św. Wincentego i Anasta­
zego, który jest kościołem parafialnym Kwi­
rynału Nie przybędzie na uroczystość ro­
dzinną księżna Kloty Ida, starsza siostra kró­
lowej portugalskiej i króla Humberta. Zdaje 
się, iż warunki, w jakich dziś Rzym się znaj­
duje, pietyzm księżnej, oddanej całkiem do­
broczynności, mieszkającej stale w Monca- 
lieri, pod Turynem, są przyczyną, że w sto­
licy się nie pokazuje. Raz tylko była tutaj, 
kiedy jej mąż ks. Hieronim Napoleon, umarł 
w Rzymie; po za tem, ani za Piusa IX., ani 
za Leona XIII., ks. Klotylda nie ukazała się 
nad Tybrem. Natomiast, zapowiedziane jest 
przybycie jej córki, księżnej Letycyi, wdowy 
po ks. Amadeuszu, a macochy księcia Aosty, 
hr. Turynu i ks. Abruzzów. Z rodziny ks. 
czarnogórskich, oprócz rodziców królowej He­
leny, bawi książę Mirko, nie ma zaś księżni­
czki Kseni, o której obiegają pogłoski, iż się 
zaręczy z ks. Ferdynandem bułgarskim.

Rzym weźmie udział w uroczystościach 
rodziny królewskiej; uczniowie i uczenice szkół 
miejskich i rządowych, w liczbie około sie­
dmiu tysięcy, zaniosą pochodem, kwiaty do 
Kwirynału.

Tymczasem, zbliża się smutna rocznica 
zamachu z 29 lipca roku zeszłego, daty śmier­
ci króla Humberta. W Panteonie, gdzie król 
Humbert, obok Wiktora Emanuela II., jest 
pochowany, defilować będzie narodowa żało­
bna pielgrzymka i odprawiona będzie w dzień 
rocznicy uroczysta Msza żałobna. Leoncavallo, 
skomponował nawet na ten c#l Mszę, obsta- 
lowaną przez króla, ale znów zaszła okoli­
czność, niedozwalająca, aby Msza tego kom­
pozytora została wykonaną. Eogier Leonca- 
vallo wprowadził do muzyki głosy kobiece, 
sopran i chóry żeńskie. W kościołach rzym­
skich niedozwolone jest, aby kobiety śpie­

wały w świątyniach pańskich; używają nato­
miast t. zw. białych głosów t. j. sopranów 
męskich, które posiada kapela Sykstyńska, 
kapela watykańska i św. Maryi Większej. 
W obec tego, wykonana będzie zdaje się, Msza 
żałobna Kgambatego, zdolnego kompozytora 
rzymskiego, nauczyciela fortepianu w Akade­
mii św. Cecylii, ułożona na same głosy mę­
skie i która już była wykonana w Panteonie, 
po śmierci Wiktora Emanuela.

Nawiasem powiem, iż tytuł kościoła Pan­
teonu t. j. św. Maryi ad Martyres, otrzymał 
świeżo, kardynał Cavaguis, kreowany na osta­
tnim konsystorzu, były sekretarz do spraw 
nadzwyczajnych w sekretaryacie Stanu. Co do 
kardynała Puzyny, wybór kościoła jeszcze nie 
stanął i tytuł nie będzie wybranym, zanim 
kardynał biskup krakowski sam przybędzie, 
w jesieni roku bieżącego, na konsystorz. na 
którym Leon XIII, doręczy mu osobiście: 
czerwony kapelusz kardynalski i kosztowny 
pierścień.

Kardynał Puzyna będzie wtedy świadkiem 
przygotowań do papieskiego jubileuszu ponty- 
fikalnego. Jubileusz prawie trwać będzie rok 
cały. W d. 8 marca 1902 minie dwadzieścia 
pięć lat, od chwili kiedy Leon XIII był ko­
ronowany, gdyż wybranym został d. 20  lu­
tego 1878 roku. Właściwie już teraz zaczy­
nają zawiązywać się komitety w Rzymie i na 
prowincji, celem organizowania uroczystości 
dla uczczenia sędziwej głowy Kościoła, która 
tak rzadki jubileusz obchodzi, bo co do ka­
płańskiego i biskupiego, wiemy, że się już 
odbyły. Zresztą i Pius IX, dożył także dwu­
dziestu pięciu lat pontyfikatu, ale warunki po­
lityczne, nie dozwoliły obchodzić go, jak na­
leżało. Jest też wszelfea nadzieja, że Leon XIII, 
w dobrem zdrowiu dożyje swego papieskiego 
jubileuszu a nawet — według pogłosek dość 
zresztą nieprawdopodobnych —• udzieliłby pu­
blicznie błogosławieństwa w jednym z we­
wnętrznych dziedzińców Watykanu. Przepo­
wiednia nie wydaje mi się bardzo wiarogo- 
dną, natomiast spodziewać się należy piel­
grzymek na wiosnę roku przyszłego.

S i licet parva componere magnis nie 
można w kronice rzymskiej oddawać zapo­
mnieniu osobistości, która przez długie lata 
odgrywała rolę w — karnawale rzymskim, a 
nawet raz wypłynęła na wody — polityki, 
i teraz zniknęła. W tych dniach właśnie zmarł 
na Zatybrzu generał Managgia la Rocca, bar­
dzo sławny i bardzo popularny, choć tylko w 
jeden dzień w roku, t. j. w tłusty wtorek. 
Managgia! jest; przekleństwem w rzymskim 
dyalekcie, la Iiocca dodano tak dla ozdoby, 
bo nieboszczyk nazywał się właściwie Guidi 
i handlował.... starzyzną, miał swój nędzny 
sklepik, gdzie wisiały różne bardzo już podni­
szczone przedmioty ubrania, obok przechodzo­
nych mundurów gwardyi szwajcarskiej papie­
skiej i rnzmaitych bardzo podejrzanej wartości 
starożytności. Raz w rok Managgia la Rocca 
ukazywał się publicznie na szkapie w wielkim 
złocistym hełmie, z ogromnym świecącym pa­
łaszem w ręku, jak Don Kiszot, otoczony szta­
bem gawiedzi, w tłusty czwartek, przejeżdżał 
główne ulice Rzymu, witany okrzykami ludu, 
gwizdaniami, bohater dnia, bo z „karnawału 
rzymskiego", tego ulicznego, tradycjonalnego, 
on już tylko pozostał, skoro zaniechano i gi­
psowych rzucanych coriandoli i świeczek i 
gonitw kuców na Corso. Stary tandeciarz miał 
jednak chwilę większego rozgłosu, „prawie 
sławy" i na chwilę' został figurą polityczną. 
Było to w roku 1897 kiedy dziennik paryski 
Figaro ogłosił listy z Afryki księcia Henryka 
Orleańskiego, gdzie książę z pewną uszczypli­
wością wyrażał się o wojsku włoskiem i jego 
ostatniej kampanii abisyńskiej. Listy wywołały 
oburzenie w Włoszech, skutkiem czego — jak 
wiadomo — hr. Turynu, stając w obronie go­
dności Włoch, wyzwał na pojedynek księcia 
Henryka i ranił go. Stosunki Włoch z Fran- 
eyą były naprężone o tyle, że opinia publi­
czna paryska, a zwłaszcza dzienniki bulwa­
rowe -występowały zaczepnie przeciw Italii. 
Zdarzył się wtedj wypadek komiczny. La Pa­
trio ogłosiła w sierpniu 1897 r. wyzwanie do 
oficerów włoskich. Jeden z rzymsidch publi­
cystów, dziś już zmarły Rubichi, wpadł na 
żartobliwy pomysł, wysłał do znanego szer­
mierza na szpady, jednego z podpisanych na 
wyzwaniu, p. Thomeguex, telegram podpisany 
„Generał Managgia la Rocca" gdzie wyzwa­
nie przyjmował i obiecywał przyjechać roz­
prawić się na szpady. Patrie ogłosiła tele­
gram sensacyjny, powtórzony potem przez inne 
gazety.... Można sobie wyobrazić, jak Rzym 
trząsł się od śmiechu. Dziś naprężenie usta­
ło, a przynajmniej bardzo się zmniejszyło, na­
wet nastąpiło pewne zbliżenie, ustała wojna 
handlowa i. .. generał Managgia też już nie 
żyje. Guidi pamiętał dawne czasy jeszcze 
Piusa IX., opowiadał tym, co go chcieli słu­
chać, jaki pewnego razu interes en gros zro­
bił, kupując w Watykanie jednocześnie.... trzy­
dzieści trzy mundury gwardyi szwajcarskiej. 
Było to zaraz po wyborze Leona XIII. w marcu 
1878 roku Był dawny zwyczaj w Watykanie, 
że każdy nowowstępujący Papież dawał, tytu­
łem gratyfikacyi, każdemu z gwardyi szwaj­
carskiej jednorazowo trzymiesięczny żołd t. j. 
stopięćdziesiąt franków. Leon XIII. zaprowa­
dził zaraz oszczędność, rozkazał wypłacić tylko

po 50 franków. Ztąd powstał bunt pomiędzy 
szwajcarami, wielu z nich połamało halebardy 
w dziedzińcu św. Damazego, tak, że nie­
zwłocznie odprawiono trzydziestu kilku.... To 
trudno, w dzisiejszych czasach wszędzie za­
prowadzają oszczędności.

Ukazał się w druku nowy romans Lu­
dwika Oapuany p.t. „Markiz Roceaverdirta“. 
Capuana, tak jak i Jan Yerga, autor „Ma- 
lavoglia“ i nowelek, jestsycyliańczykiem, ale 
mieszka w Rzymie, gdzie jest profesorem w 
wyższej szkole żeńskiej. Jego powieści są rea­
listyczne, malują z natury życie sycylijskie 
(tak jak i Yergi), o ile Capuana nie pisze 
rzeczy fantastycznych, do których wnosi pię­
tno osobiste, — wypływające ztąd, że wierzy... 
w spirytyzm. „Markiz Roccaverdina“ jest o- 
powieścią dziejów arystokratycznego wielkie­
go właściciela Sycylii i jego stosunku miło­
snego z wiejską dziewczyną Agryfiną Solmo, 
którą wydaje za swego rządcę, a potem tegoż 
z nienacka zabija, kiedy się przekonał, iż nie 
dotrzymuje umowy, zastrzegającej, aby jego 
pożycie z Agryfiną było całkiem platoniczne. 
Markiz Antoni di Roccarerdina umiera w 
końcu z szaleństwa.

Bawi tutaj rodem ze Lwowa p. Grzegorz 
Kuźniewicz, były uczeń państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie, stypendysta, rze­
źbiarz, który wykonał większą figurę w bron- 
zie „Rolnik", wystawioną obecnie na wysta­
wie sztuk pięknych w Warszawie. P. Ku- 
źniewicz pracuje teraz jako uczeń ostatniego 
roku w rządowej Akademii Sztuk Pięknych 
nad posągiem naturalnej wielkości „Cerami- 
sta", przedstawiającą starożytnego robotnika, 
zajętego wytępianiem ozdobnego naczynia. 
Młody rzeźbiarz jest niewątpliwie uzdolnio­
ny i liczy na dalsze poparcie ze strony kra­
ju, aby módz studyów dokończyć. D.

Z Wilna.
(Sprawa założenia Uniwersytetu w Wilnie. — 
Projekt wyższego zakładu agronomicznego. — 

Nowy pomysł dla russyfikacyi Litwy).
W sprawie omawianego od kilku tygo­

dni przez prasę rossyjską założenia w Wilnie 
Uniwersytetu, zabiera także głos w Piet. 
Wied. ks. Uchtomski, a polemizując z nie­
którymi poglądami na tę sprawę i charakte­
ryzując jej dotychczasowy przebieg, kończy 
ostatecznym wnioskiem, że nowy Uniwersy­
tet powinien być rossyjsko-litewskim, z rozle­
głem uwzględnieniem wzmagającego się w o- 
statnich czasach ruchu emancypacyjnego w 
zakresie języka i piśmiennictwa czysto-litew- 
skiego.

W tych dniach marszałek szlachty gu- 
bernii wileńskiej, A. hr. Plater, zebrał w 
swojem mieszkaniu grono wybitnych osób, 
w cdlu naradzenia się, czy w Wilnie potrze­
bny jest wyższy zakład naukowy i jakiego 
typu. Na naradzie byli także przedstawiciele 
ministerstwa dóbr państwa i okręgu nauko- 
kowego. Obecni jednomyślnie wypowiedzieli 
zdanie, że najodpowiedniejszym zakładem nau­
kowym dla Litwy byłby instytut agronomi­
czny z oddziałem leśnictwa. Postanowiono też 
w tym kierunku czynić starania. Inicyatywa 
założenia wyższego zakładu naukowego wy­
szła od wileńskiego Towarzystwa rolniczego 
i tem się tłómaczy wybór typu szkoły spe­
cjalnej. Dzienniki miejscowe są przekonane, 
że starania Tow. rolniczego uwieńczone będą 
pomyślnym skutkiem.

P. Snworin w Noto. Wr. zalpca nowy 
środek rusyfikacji Litwy który poruszył w roz­
mowie z nim pewien wyższy wyjskowy, zna­
jący rzekomo dokładnie stosunki tego kraju.

„Wie pan, co należałoby zrobić?— 
rzekł ów doradca. — Przenieść metropolię 
starowierców z Białej-Krynicy (na Bukowinie, 
do Wilna. Jestem przekonany, że oddałaby 
ona wielkie usługi sprawie rosyjskiej, a na­
wet prawosławiu. Przecież siarowiercy są 
takie prawosławnymi, jeno z owym dawnym 
bartetn, który dokonywał wielkich czynów w 
epokach zjednoczenia Rossyi i podczas walk 
z Talarami, Polakami, Litwą i innymi żywio­
łami, wrogimi Eossyi. Zrobić % Wilna siłę 
przyciągającą dla starowierców—byłby to tak 
polityczny krok na drodze zniszczenia naszych 
kresów zachodnich, że trudno o lepszy To 
nie rozdawanie majątków polskich urzędni­
kom i obywatelom rosyjskim, którzy nawef do 
tych majątków nie przyjeżdżali, a jeżeli przy­
jeżdżali, to nic nie umieli zrobić chyba sprze­
dać las z zyskiem. Wilno s się miastem
r>.,y.|3kiem w najkrótszym  czasie, a na kre­
sach  zachodnich pow stałoby coś w rodzaju 
drugiej Moskwy4*.

Z powoda tego projektu dziennik Jusnyj 
K raj czyni taką uw agę:

„Zwalczyć wpływ polski na zachodzie 
możemy tylko przez kulturę, a jakąż kulturę 
znają starowiercy ?... Przecież oni są śmieszni 
nawet u nas, w centrum Rossji, na zachodzie 
drztto będą podwójnie śmiesznymi".

,Gazeta Lwowska44 z dnia 19 czerwca 1901 r.
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Lwów , 18 czerwca.
— W ielki raut odbędzie się w salonach 

JE. P. Marszałka krajowego w dniu odsłonięcia 
pomnika Agenora Gfołuchowskiego, t.j .  27 b. m. 
Na raucie tym śpiewać będzie panna Bohusó- 
wna, p. Myszuga i koncertować będzie orkiestra 
teatralna pod batuta p. Spettrino.

— Rektorem Uniwersytetu lwowskiego 
został dzisiaj w południe wybrany znany po­
wszechnie chirurg, radca Dworu dr. Ludwik Ry­
dygier.

— Wiadomości osobiste. Jan Zacharya- 
siewicz, znakomity powieściopisarz, wyzdrowiaw­
szy po złamaniu nogi, wyjechał z Warszawy do 
Krakowa, gdzie zabawi kilka dni, a następnie 
uda się do stałej rezydencyi swojej w Krzywczy 
nad Sanem.

—  Z c. i k. armii. Major Jan Biisch 
przeniesiony z 21 p. p. do 17 p. p. obr. kraj. 
Lekarzem - asystentem w stanie nieczynnym za­
mianowany rezerwowy zastępca lekarza asystenta 
dr. Samuel Ring false Hopfen z 17 p. p. obr. 
kraj.

Przeniesieni zostali podporucznicy: Wil­
helm Schenk z 13 do 16 p. p. obr. kraj., Fran­
ciszek Kórner z 16 do 13 p. p. obr. kraj.; ofi- 
eyał ewidencyjny obr. kraj. Menale Hesel z 19 
do 20  p. p. obr. kraj., a asystent ewidencyjny 
obr. kraj. Bazyli Maćków z 17 do 19 p. p. 
obr. kraj.

Rotmistrz II kl. Fryderyk hi. Wrangel, 
pozostający w ewidencyi 6 p. uł. obr. kraj 
przeniesiony do stanu czynnego.

W stan pozasłużbowy przeszedł rezerwowy 
lekarz-asystent dr. Władysław Czapliński z 16 
p. p. obr. kraj. W stan spoczynku przeniesiony 
ofieyał ewidencyjny obr. kraj. Franciszek Koipy 
z 20  p. p. obr. kraj.

Pozwolono wystąpić ze związku armii re­
zerwowemu lekarzowi-asystentowi 16 p. p. obr. 
kraj. dr. Hirszowi Beckowi.

— Szkoła kadetów we Lwowie. Ko­
menda tej szkoły ogłasza: Do c. i k. Szkoły 
kadeckiej dla piechoty we Lwowie przyjęci zo­
staną z początkiem przyszłego roku szkolnego — 
wrzesień 1901 — i to na rok pierwszy aspi­
ranci w liczbie około 50; przyjęcie do klas wyż­
szych nastąpi tylko wyjątkowo.

Warunki przyjęcia na rok pierwszy są na­
stępujące: a) obywatelstwo austryackie lub wę­
gierskie; b) fizyczne uzdolnienie do wychowania 
wojskowego; c) wiek co najmniej lat 11 i nie 
przekraczający lat 17 (1 września w rokn przy­
jęcia); d) ukończenie co najmniej z dostatecznym 
postępem czterech niższych klas Szkoły realnej 
lub gimnazyum, przyczem nie zważa się na nie­
dostateczny postęp w języku łacińskim i greckim. 
Prócz tego muszą aspiranci złożyć w Szkole ka­
deckiej egzamin wstępny; e) złożeuie opłaty szkol­
nej, a to: 24 K. rocznie za synów oficerów czyn­
nych i na pensyi, wojskowych duszpasterzy ewan- 
gieliekiego i gr. oryental. wyznania, wreszcie 
nrzędników wojskowych; 160 K. rocznie za sy­
nów gażystów w rezerwie, cywilnych urzędników 
państwowych, urzędników c. i k. Dworu, następnie 
sług państwowych i sług c. i k. Dworu; 300 K. 
rocznie za synów wszystkich innych obywateli. 
Opłatę szkolną należy uiścić w dwóch ratach 
z góry; opłata ta obejmuje wszystkie koszta za 
wikt, odzież, naukę i podręczniki szkolne, f) Za­
dowalające obyczajne prowadzenie się; wreszcie 
g) wyposażenie bielizną i niektórymi innymi 
przedmiotami.

Prośby o przyjęcie do Szkoły kadeckiej 
według wzoru zawartego w warunkach przyjęcia 
(Aufnahms-Bedingungen), mają wnieść krewni 
aspirantów wprost do komendy Szkoły kadeckiej 
najpóźniej do 15 sierpnia (najdalej po ukończe­
niu roku szkolnego w szkołach średnich).

Drukowane szczegółowe „Warunki przyję- 
cia“ w niemieckim, polskim lub w ruskim ję­
zyku dostać można u komendy Szkoły kadeckiej 
za cenę 40 h. od sztuki.

Szkoła kadecka dla piechoty ma 4 klasy; 
elewi 1Y roku, posiadający po temu kwalifikację, 
wychodzą jako zastępcy oficerów. Wobec obecnego 
awansu w piechocie, i przy strzelcach, osiągają 
potem mniej więcej w przeciągu roku stopień 
podporucznika, — to też warto zwrócić uwagę 
interesowanych na tę sposobność korzystnego u- 
lokowania uczącej się młodzieży.

— K onkursa . Magistrat m. Lwowa o- 
głasza konkurs na dwa posagi po 460 K. dla 
ubogich dziewcząt służących z fundacyi Imienia 
Najj. Pana, założonej przez ś. p. dr. Józefa Ka­
zimierza 2 im. Malinowskiego.

Do losowania, które się odbędzie w dniu 
11 września b. r., stawić się mają dziewczęta 
służące osobiście. Dziewczęta, które do losowa­
nia osobiście nie staną, nie mogą mieć udziału 
w losowaniu.

Podania o przypuszczenie do losowania, 
zaopatrzone w potrzebne dowody, mają być wno­
szone do magistratu najdalej do 20  iipca b. r.

—  Z Kasyna miejskiego. Na posiedze­
niu wydziału dnia 10  b. m. wylosowmno nastę­
pujące listy dłużne, a mianowicie nr. 135, 330, 
401, 532 i 921.

— Magistrat m. Lwowa zawiadamia 
przedsiębiorców, podlegających obowiązkowi u- 
bezpieczenia robotników od wypadków, że wedle 
tejże ustawy, tudzież statutu Zakładu ubezpie­
czenia robotników', termin do przedkładania o- 
bliczeń i wnoszenia opłat za I półrocze 1901 
zapada dnia 30 b. m.

Wobec tego wzywa magistrat przedsiębior­
ców, aby obowiązkowi przedkładania obliczeń i 
wnoszenia opłat najpóźniej do 14 lipca b. r. we 
własnym interesie zadość uczynili, gdyż w razie 
przeciwnym pociągnięci będą do odpowiedzial­
ności w myśl powyższej ustaws, według której 
za nieprzedłużenie obliczeń i niewniesienie opłat 
w czasie właściwym, nałożoną być może grzy 
wna aż do wysokości 200 K., względnie areszt 
do 20 dni. Obliczenia zestawione być winny w 
walucie koronowej.

— I. krajowy Zjazd przemysłowców 
i robotników. Wczorajsze obrady Zjazdu prze­
mysłowców i rozpoczęły się po godzinie 1.0. Na 
początku posiedzenia delegaci krakowscy opuścili 
zgromadzenie, oświadczając, że nie zgadzają się 
z tokiem obrad, bo ich przekonaniem obrady 
miały mieć inny cel i inny charakter.

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
dr. R o s z k o w s k i  mówił o potrzebie zakła­
dania miejskich i krajowych przedsiębiorstw i 
przedstawił rezolucye, z których pierwsza odwo­
łuje się do postów sejmowych, aby postarali się 
w Sejmie, by ten zwołał ankietę dla zbadania 
ekonomicznych potrzeb kraju i ustanowienia pro­
gramu akcyi uprzemysłowienia Galicyi ; druga 
rezolucya domaga się od władz dania inicjaty­
wy w zakładaniu przedsiębiorst w przemysło­
wych, opartych przede wszystkiein na przeróbce 
płodów surowych Galicyi. Trzecia wreszcie re- 
zolucya żąda zmiany prawno państwowych sto­
sunków Galicyi do Austryi.

P. Ś l i w i ń s k i ,  architekt, omawiał po­
trzebę założenia krajowego Związku przemysłow­
ców i robotników dla strzeżenia interesów prze­
mysłu krajowego i jego rozwoju i w tym du­
chu mówca postawił rezolucję.

P. Żelaszkiewicz wygłosił referat na te­
mat: „Organizaeye robotników a Związek prze­
mysłowy11. Referent omówiwszy dotyczasowy sto 
sunek robotników do pracodawców i ich poło­
żenie, zakończył przedłożeniem rezolucyi, uzna­
jącej konieczność organizacyj robotniczych, któ- 
reby były w kontakcie ze Związkiem przemy­
słowym.

\V dalszym ciągu złożył p. Żelaszkiewicz 
krótkie sprawozdanie z czynności krajowej ko­
misji przemysłowej i delegatów z prowincji. 
W końcu odc-zytał szereg wniosków, które ode­
słano do rozpatrzenia komisji.

O godz. 1 dyskusyę nad wnioskami odro­
czono do po południa.

Na wczorajszem po południowym posiedze­
niu — po dłuższej dysknsyi uchwalono cały 
szereg postawionych na poprzednich posiedzeniach 
rezolucyj, tudzież wniosek p. Deneki, wzywają­
cy YYydział krajowy, aby utworzył komisyę 
przomysłową tylko z delegatów przemysłow­
ców i robotników, oraz pp. Nachera i Piecha 
o zaprowadzenie powszechnego prawa głosowa­
nia do wszystkich ciał ustawodawczych i auto­
nomicznych.

Wieczorem odbyło się na strzelnicy miej­
skiej zebranie, gdzie przy kieliszku wygłoszono 
mnóstwo mów i toastów na temat wspólnege po 
rozumienia się pracodawców z pracującymi.

— W Kasynie miejskiem odbyła się w 
sobotę, uczta jubileuszowa jako w 25 rocznicę 
założenia kamienia węgielnego pod obecny gmach 
Kasyna miejskiego. Ucztę, na której byli obecni 
prawie wszyscy członkowie Kasyna, rozpoczął 
prezes Kasyna dr. Dylewski przemówieniem, w 
którem wyliczywszy zasługi dawnych prezesów, 
wezwał obecnych do wspólnej silnej akcyi w celu 
jeszcze większego podniesienia dążności Towa­
rzystwa i jego celów. W końcu swej przemowy 
wręczył p. prezes Dylewski p. Rollowi, kapel­
mistrzowi 30 p. p., wspaniałą srebrną batutę

Przy jubileuszu Kasyna nie zapomniano 
także o marszałku p. Kazimierzu Tańskim, któ­
remu prezes dr. Dylewski dziękuj** za gorliwą 
służbę wręczył jako upominek srebrną papiero­
śnicę z dedykacją.

Podczas uczty, która wśród seidecznego 
nastroju przeciągnęła się późno w noc, wygło­
szono szereg toastów.

— Rezygnacya. Pp. Tołłoczko i Leszek 
Wiśniewski zrezygnowali z godności likwidato­
rów b. galicyjskiego Banku kredytowego.

— Z Towarzystwa ludoznawczego.
Z powodu wyjazdu redaktora Ludu  i prezesa 
Towarzystwa, należy wszystkie pisma do To 
lub redakcji L u d u  nadsyłać pod adiesem 
Stanisława Zdziarskiego, sekretarza Tow., 
r.Tirnu ip ni. ()(*,!tl’nnpk 5 ni Ha 1 K
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W przyszłym tygodniu zostanie rozesłany 

tym członkom Tow., którzy uiścili wkładkę na 
r. b. „Podręcznik iudoznawstwa", który będfle 
też do nabycia w księgarniach w cenie 2 K. za 
egzemplarz.

— Kolonia wakacyjna dla dziewcząt 
w Morszynie. Wydział Towarzystwa kolonii 
donosi, że termin przyjęcia do kolonii kończy się 
z dniem 20  b. m.

— Czterdziestoletni jubileusz pracy
scenicznej obchodzić będzie w dniu 21 b. m.

artysta Wincenty Rapacki. W dniu tym wieczo­
rem na rzecz artysty dany będzie w teatrze war­
szawskim jego dramat „Wit Stwosz" z p. Żela­
zowskim w roli tytułowej.

— III krajowy turniej tennisowy roz­
poczyna się dzisiaj, 18 b. m., o godzinie 
pół do 5 po południu w lwowskiem Tow. ły- 
żwiarskiem na stawach Panieńskich.

Przedwczoraj w niedzielę nastąpiło rozpie- 
czętowanie kopert, zgłoszonych do tegoż turnieju, 
który wobec znacznej ilości dobrych graczy — 
zapowiada się świetnie i budzi wielkie zainte­
resowanie w kołach naszych sportsmenów tenni­
sowy ch.

Do gry pojedyńczej panów zgłoszeń wpły­
nęło 10, a mianowicie pp.: M. Rupcic, A. Wenz- 
liczka, L. Ebennann, kapitan Rithiers, A. Steif,
F. Meier, Janowski; jako też znani zaszczytnie 
z poprzednich turniei pp.: dr. Henryk Mikolasch, 
porucznik Henryk Kógler i Stefan Kossak.

Do gry podwójnej mieszanej zgłosiło się 
5 par następujących : dr. Mikolasch i Kossak, 
porucznik Kogler i kapitan Rithiers, Steif i Rup­
cic, Wenzliczka i Meier, Ebenńann i pani He­
lena Jampolska.

Nagrody uchwalono rozdać następujące: 
W grze pojedyńczej panów : klasa I jako I na­
groda medal zloty duży i wspaniały puhar, ofia­
rowany przez ks. ordynata A. Lubomirskiego. 
Nagroda II medal złoty mały i śliczna rakieta, 
ofiarowana przez p. K. S. YY klasie II medale: 
srebrny duży i mały. W klasie III medale: 
bronzowy duży i mały. — W grze podwójnej 
mieszanej: I nagrodę stanowią 2 medale złocone, 
oryginalna laska, ofiarowana przez prezesa Zy­
gmunta Łaszowskiego, i ozdobne album na fo­
tografie, ofiarowane przez znanego miłośnika 
sportów dr. H. M. Drugą zaś nagrodą są 2 me­
dale bronzowe.

W skład ju ry  wchodzą: superarbitr: ks. 
Kazimierz Lubomirski, zastępca, prezes Zvgmunt 
Łaszowski; arbitrzy pp.: Jan Falkowski, Wła­
dysław Nowakowski, dr. Ernest Mentschel, por. 
Repka i jako sekretarz: p. Oskar Łoziński.

— Zmarli w ostatnich dniacii: YY Kra­
kowie, Czesław Tomaszewicz, prof. tamtejszej 
Szkoły realnej, w 60 roku życia.

W Półwsiu zwierzynieekiem pod Krako­
wem, Franciszka z Kossakowskich Swolkienowa, 
wdowa po nfieyale dyrekcji policyi, matka p. 
Władysława Swolkiena, radcy krakowskiej dy­
rekcji policyi, w 75 roku życia.

YY Wiedniu, radca Rządn Oskar Tanber, 
naczelny redaktor Wiener Zeiiung, w 49 roku 
życia.

—  Handlarki żywym towarem. Sara 
Diekmann ze Stanisławowa prosi nas o sprosto­
wanie, że niesłusznie przez prasę została posą­
dzoną o werbowanie dziewcząt do domów roz­
pusty w Ameryce południowej. Notatkę pod po­
wyższym tytułem powtórzyły wszystkie pisma 
krajowe prawdopodobnie z Kuryera Stanisła­
wowskiego.

— Humor złodziejski. Wczoraj schwy­
tano na kradzieży na szkodę swego towarzyszu 
niejakiego Jana Wawryka, parobka. Aresztowany 
tłómaczył się w policyi. że kradzież popełnił, 
szukając w tein rekompensaty, gdyż przed nie­
dawnym czasem został również okradziony.

=  K ro n ik a  policyjna. Złoty szeroki łań­
cuszek męski z drobnych płaskich ogniw z ser­
duszkiem jako wisiorkiem, zakwestyonowano u 
Franciszka Berko, kucharza z Chodorowa, który 
chciał go tu spieniężyć.

Skradziono podczas procesyi dr. S. srebrny 
płaski zegarek z fabryki Internationale YYatsch- 
Comp. nr. 175.228, ze złotą dewizką formy 
mundsztiiku końskiego z monetą św. Jerzego, 
wartości 180 K.

Z mieszkania księdza K., wikarego kościoła 
św. Marcina, skradziono onegdaj długi surdut 
czamarkowy, bronzową bundę łańcucką, czarne 
palto, buty nowe i budzik w kształcie dornku.

— Ofiara zawodu. W Synowódzku zmarł 
na tyfus plamisty, zaraziwszy się od chorych, 
których pielęgnował, lekarz okręgowy dr. Leon 
Nunberg, w 33 roku życia.

—  Z Krakowa donoszą, że wczoraj jako 
w rocznicę /gonu znakomitej artystki Antoniny 
Hoffmann, która przez tyle lat była ozdobą i 
główną siłą teatru krakowskiego, złożono wieńce 
u stóp pomnika, wznoszącego się nad jej grobem.

— Wieś Przegorzały pod Krakowem, 
będąca dotąd w posiadaniu hr. Stanisławy Skaib- 
kowei, przeszła na własność zgromadzenia 0 0  
Kamedułów. Majątek ten obejmuje przeszło 200 
morgów' gruntu, który ma być wypuszczony wło­
ścianom tamtejszym w dzierżawę.

— K a ta s tro fa  kolejow a. Z Ufy dono­
szą, że skutkiem, rozbicia się pociągu na kolei 
samarsko-złatoustawskiej zabite zostały 2 osoby, 
rannych zaś jest 46.

— 26.000 depesz z życzeniami otrzymał 
król włoski po narodzinach córki ze wszystkich 
stron świata. YY 20.000 depeszach dodana była 
jednak prośba o wsparcie.

— O tragicznym zgonie pani Dagny 
Przybyszewskiej dziennik Kaukaz  podaje na­
stępujące szczegóły : „W Tyflisie oddawna za­
mieszkiwał szlachcic, pochodzący z gubernii war­
szawskiej, Władysław Emeryk. Mieszkał w 
Grand-Hotelu. Przed miesiącem Emeryk wyje­

chał do Warszawy, zkąd powrócił po paro ■) 
godniach nieobecności z jakąś damą i jej aZ i 
ckiem, chłopczykiem 5-letnim. Emeryk nazy  ̂
damę siostrą i umieścił ją w sąsiednim P°*J 
(nr. 4), nie składając żadnych jej dowodów® 
bistych. Obecnie dopiero okazało się, że 
Dagny Przybyszewska, pochodzenia nor# e3  ̂
go, żona literata. W ów nieszczęsny dzie®’, 
czerwca, Emeiyk wyprowadził chłopca z p®*1 
matki, pocałował go i umieścił pod nr. .
znajomego, sam zaś powrócił do Przybysze#**1 
i zamknął drzwi. Wkrótce w pokoju ty® L 
legły się dwa jeden za drugim wystrzały- *f 
dy wyłamano drzwi, polieya ujrzała d#a t ■
py : na łóżku leżała w ubraniu, w kałuży 
ofiara zabójstwa, Przybyszewska, z raną #  ® 
wie; koło łóżka na dywaniku spoczywał B® 
ryk bez znaku życia; z ust sączyła się 
W znalezionej notatce Emeryk pisze, że aa 
żonę znanego pisarza polskiego, Dagnę je
szewską i sam pozbawił się życia; prosi, 
doszukiwano się przyczyn i nikogo nie oskai*8 
Jednocześnie Emeryk prosi, aby nie otwieran® 
nych listów, zaadresowanych do jego kre#nj 
do męża zabitej itd. Listy te były napisane 
docznie w przeddzień zbrodni, zrana“. j

Oba te ciała złożono w teatrze anat° 
cznym przy szpitalu michałowskim. Z in0̂  
dzienników tyfliskich dowiadujemy się 
szczegółów następujących: Wypadek zdarzył 
o godzinie 1 minut 20  po południu. 
szewska miała i at 3-3, Emeryk 21. Henryk®:  
ranę w lewej skroni, Przybyszewska W ty1 
części głowy. Notatka Emeryka brzmiała d°s, 
wnie : „Zabijam Dagnę Przybyszewską z c
przytomnością umysłu; o to, co się stało, P 
szę nikogo nie obwiniać ; przyczyn nie tf*®  ̂
dotykać, bo je trudno wiedzieć. Proszę 11 ?! 
listów, zostawionych na stole, nie otwierać. ^  
ciażby dla tego, że dla was, panowie, nie 
tam zgoła nic ciekawego. Pani Dagny P^  M 
szewska, rodem z Norwegii, jest żoną znaj1 
pisarza polskiego, Stanisława Przybyszewsl 
ina lat 33. YYładysław Emeryk". Prócz

0

listu znaleziono wiele iistów do krewny® 
znajomych, oraz do p. Z. Przesmyckiego, re. ^ 
która „Chimery", której p. Przybyszewskiej 
współpracownikiem. Opiócz ubrania, biel®11̂ 
papierów znaleziono gotówką 6 rubli.

— Międzynarodowy konkurs spie#a<!̂  
odbyć się ma we wrześniu 1902 w Wa**! 
tonie.

lato
Z opery. Czwarte z rzędu przedstaw®1 

„Manru" wypełniło tak samo jak wszystkie 
tychczasowe po brzegi widownię teatru, Ba 
zyazm publiczności dla pięknego dzieła nie 3 
bnie woale, tylko nieobecność twórey zak® 
mu z natury rzeczy granice, zewnętrznie PrẐ  
najmniej, skromniejsze, aniżeli na pre®iepft. 
YYczoraj zwrócił się on ku osobie dyrektora  ̂
wlikowskiego, który z takim pietyzmem * 0
wspaniale wystawił operę znakomitego naszfę 
rodaka. Po drugim akcie urządzono p. PaVLj 
kowskieinu serdeczną owacyę. Ofiarowano 
piękny stół i krzesło w stylu zakopański® • 
stole widnieją dwie srebrne tarcze z datą g 
wienia „Manru" i życzeniem „Pomagaj ® . j. 
Prócz tego podano mu bukiet w kształcie #* 
kiego snopa, ułożony bardzo ładnie w zakł*® 
ogrodniczym p. Wolińskiego z polnych k#’a* e 
i kilku tysięcy kart wizytowych, nadesłany®*1 
wszystkich sfer naszego społeczeństwa, nie | 0 
łączając i robotniczej. Osobny wieniec ofiaro^® 
towarzystwo „miłośników sceny". P. Pawlik® 
ski, widocznie wzruszony, ukazał się kilka* . 
tnie na scenie, dziękując za gorące i z ®e 
płynące uznanie. ^

Wczorajsze wykonanie nie ustępowało P 
mierze, co podnieść należy z tern większe® 
znaniem, że p. Ruszkowska pomimo znaI1Lj 
przykrego wypadku, któremu uległa przy 
do Morskiego Oka, podczas przedostatniego PrZ j 
stawienia, była wczoraj znów na posterun* 
z całą ofiarnością, ale i z całym sukcesem Pr 
prowadziła wielką i ważną swą partyę. j .

Azę śpiewała na drugiem i czwartem p'* 
stawieniu p. Esten.
śmiało, wiernie i z

bylaPartya zarysowana
temperamentem, życ*?

należało tylko więcej jeszcze pewności, zwła3Z 
pod względem tempa i rytmu.

Niech mi wreszcie wolno będzie uznp®1 
zbyt może pobieżną wzmiankę w pierwszem 3|  ej 
wozdaniu o wystawie zewnętrznej, tak # a 
zwłaszcza w operze. P. Stanisław Jasieński * j 
żył w nią nie tylko bardzo wiele pracy, a ^  
wytwornego smaku artystycznego. Dek®-̂ ,  
wszystkich trzech aktów wzięte są wprost z ^  
tury, a wykonane prześlicznie. Trzeci zff â^ r -  
akt czaruje nie tylko pięknym krajobrazem " J a ­
skiego Oka", ale i nader efektownie prze Lii 
wioną walką księżyca z chmurami w czas® 
Manru. Seweryn S e r  son-

Zbioru ustaw i rozporządzeń admllULył 
cyjnych, wydawanego we Lwowie pod red' , 
radcy Namiestnictwa p. Jerzego Piwockieg°> 
szedł zeszyt 48, zawierający arkusze 1 3 "  
mu IV. Znajdują się tu w dalszym ciągu P



*v

Plsy, tyczące się ubezpieczeń robotniczych oraz 
przepisy o prawie wodnem.

Muzycy lwowscy. W ostatnim numerze 
^ a_rszawskiego Tygodnika ilustrowanego znaj- 
'ijemy barwnie napisaoy artykuł o muzykach 

„^owskich. Zdobią go doskonałe portrety pp.: 
°łtysa, Galla, Niewiadomskiego, Oetwińskiego i 

^Pettriny.

, „Manru". Słowo warszawskie zamieszcza 
‘Jeton pióra kompozytora Żeleńskiego, pełen 

6Irtozyazmu „Manru" i Paderewskiego, oraz 
Imania wielkiego dla dyrektora Pawlikowskiego 
*®zJ8tkich wykonawców opery na scenie lwow-

2 teatru. W piątek przedstawioną będzie 
P° raz pierwszy, wielce zajmująca i najnowsza 
jjnedya A. Brieiua p. t. „Blancliette", którą 
ecnie wystawił teatr warszawski z wielkiem 

Płodzeniem. — Główne role na naszej scenie 
tworzą panie: Bednarzewska, Solska, Gostyń- 

. ’ Węgrzynowa; pp.: Roman, Solski, Nowacki 
1 inni.

O godzinie 4 znowu silny deszcz.
IV. Błonia Stepie - chase. Panowie jeżdżą. 

Nagroda honorowa, ofiarowana przez dawny 
Resurs krakowski i 1.800 koron ofiarowane 
przez Towarzystwo międzynarodowych wyści­
gów konnych, z których 1 .0 0 0  koron zwy­
cięzcy, 20 0  koron drugiemu, 100  koron trze­
ciemu koniowi. Nagroda honorowa zwycięzcy. 
Dla 4-letnich i starszych koni wszystkich 
krajów. Meta 4.800 m.

Na 28 koni startował 1 koń. Biegu nie 
było, wyszedł 1 koń. P. Kasp. Geista 5 1. g. 
kl. „Reszes“ — wziął nagrodę 1.300 koron.

V. Oficerskie Steeple - chase. . Nagroda 
honorowa, ofiarowana przez c. i k. 12 pułk 
dragonów i 2 .0 0 0  koron ofiarowane przez gal. 
Klub jazdy panów, z których 1.500 koron 
zwycięzcy, 350 koron drugiemu, 150 koron 
trzeciemu koniowi. Nagroda honorowa jeźdźco­
wi zwycięzcy. Dla 4 letnich i starszych koni, 
wszystkich krajów bona fide w posiadaniu i 
dosiadanych przez oficerów, kadetów i jedno­
rocznych ochotników w czynnej służbie armii 
austro - węgierskiej lub w obronie krajowej 
austro - węgierskiej pozostających. Meta 4.000 
metrów.

Na 15 koni startowały 3 konie. 1. Po­
rucznika hr. P. Orssicha4 1. gn. w. „KontarŁ 
por. bar. E ltz ; 2. Porucznika Osk. Heissa 
(3 p. drag.) 5 1. gn. og. „Oculi" por. Mindel; 
3. Por. Fryd. Rausa (3 p. trenu) st. kaszt, 
og. „Fragonard" por. F. Kraus.

Totalizator za 10 koron — 13 koron, za 
100 koron — 133 koron.

VI. B i e g  Mai  de n .  Bieg z płotami. 
Panawie jeżdżą. Nagroda honorowa, ofiaro­
wana przez JE . prezesa Romana hr. Poto­
ckiego i 1.200 koron ofiarowane przez Towa­
rzystwo międzynarodowych wyścigów kon­
nych, z których 1 .000  koron zwycięzcy, 200  
koron drugiemu koniowi. Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwycięzcy. Dla 4 1. i starszych 
koni wszystkich krajów, które jeszcze żadnego 
biegu nie wygrały („Maiden"). Meta 2.400 
metrów.

Na 15 koni startowały 3 konie. 1. Por. 
hr. P, Orssieha (10 p. honw. huz.) 4 1. gn. 
og. „Kiilóncz", por. br. Eltz; 2. Por. Józefa 
Folbertha (3 p. uł.) 4 1. gn. og. „Quaker“ 
por. F olberth ; 3. Por. Stef. Osiszara (10 p. 
huz.) 6 1. gn. w. „Lubeck“ E Horthy.

Totalizator za 10 koron — 16 koron, 
za 100  koron — 168 koron.

*
Dzisiaj o godz. 11 przed południem od­

była się licytacja na 4 konie; sprzedano tylko 
jednego ogiera gniadego urodzonego 19(';0 „Or- 
Vert“ od „Jutrzenki" własność hr. Tarnow­
skiego. Nabył go za 3.200 koron p. Ostoja 
Ostaszewski.

Z  T z f b y -  s ą d o w e j .

(Defraudacya. iv biurze prezydyalnem magi­
stratu).

Lwów, 18 czerwca.
Rozprawa karna przeciw Eugeniuszowi 

Nowickiemu o zbrodnię sprzeniewierzenia za­
kończyła się wczoraj wieczorem.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych, którzy postawione im dwa pytania 
w kierunku winy oskarżonego potwierdzili, 
skazał trybunał Nowickiego na jeden rok cięż­
kiego więzienia, obostrzonego postem raz w 
miesiącu i na wynagrodzenie sprzeniewierzo­
nej kwoty. W powodach wyroku zaznaczył 
trybunał, że przy wymiarze kary przyjął mię­
dzy innemi jako okoliczność łagodzącą to, że 
Nowicki miał sposobność do defraudacji w 
skutek niedbalstwa innych.

Oskarżony wyrok przyjął.

(Sprzeniewierzenie).

Na dzisiejszej przed południowej rozpra­
wie po oświadczeniu bar. K a l b e r m a t t e n a  
że nieprawdą jest, jakoby przeciw niemu wnie­
siono 36 doniesień karnych, zeznawał najpierw 
świadek P e z d a ń s k i ,  były agent „Unii". Dał 
on kaucji 2 .0 0 0  koron i jakkolwiek go ks. Ol­
szewski zapewniał, że otrzyma ją z powrotem, 
do tej chwili jej nie ma. Świadek ten opo­
wiada także o sfałszowaniu przez Thumena 
podpisów centralnej dyrekeyi na swym rewer­
sie kaucyjnym.

Sw. S t i l l e r  Robert, złożył 1.500 ko­
ron kaueyi, jest obecnie agentem generalnym 
dla Galicyi zachodniej i wschodniej. Ma na­
dzieję, że kaucję mu centralna dyrekcya zwró­
ci. Kalbermattun chwalił nieraz Thumena i 
chciał go nawet zrobić generalnym reprezen­
tantem „Unii" na całą Austryę.

Sw. Beri K a n n e r ,  był agentem „Unii", 
dał kaucyi 100 koron. Pozyskał go dla „Unii" 
agent Łapajówker. Ponieważ z „Unią" nie 
widział żadnych dla siebie interesów, wycofał 
się.

Sw. Pinkas K a t z i n e 11 i został w gru­
dniu 1899 r. angażowany jako agent przez 
Thumena. Kaucyi nie dał żadnej. Za swoją 
pracę zarobił zaledwie 300 złr. Pozyskał dla 
„Unii" wielu agentów, jak Pezdańskiego, 
Stillera, Łuckiego, Des Logesa i innych. Thu-

men imponował mu wielkopańskiem zacho­
waniem się.

Na tem o godzinie 1 minut 30 odro­
czył przewodniczący rozprawę do po południa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowy przystanek na szlaku Dela- 

tyn-Kołomyja-Stefanówka. Z d. 15 czerwca 
1901 został otwarty dla ruchu osobowego i 
ograniczonego ruchu pakunkowego przysta­
nek „Ostrowiec" położony między stacjami 
Gwoździec i Okno na szlaku Delatyn-Koło- 
myja-Stefanówka w obrębie c. k. Dyrekcji 
kolei państw, w Stanisławowie.

Czasy odjazdu zatrzymujących się pocią­
gów na tym przystanku osobowym uwidocznio­
ne są w plakacie V. c. ważnym od 1 maja 
1901. Bilety jazdy wydają konduktorzy w po­
ciągu. Ekspedycja pakunków odbywa się za 
opłatą w stacyi oddawczej.

Wiedeń, 18 czerwca. (Telegram „Gaze­
ty Lwowskiej11). Na wczorajszy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5664 sztuk.

W tem było z Galicyi 1.081, z Buko­
winy 76 sztuk.

Przebieg targu mdły.
Ceny spadły o 50 hal.
Niesprzedanyeh pozostało 153 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

300 sztuk po 67 do 72 K, 585 sztuk po 62 do 
66  K, 98 sztuk po 56 do 61 koron, 22 sztuk 
po wyjątkowej cenie 73 K. — Buhaje podtu- 
czone kupowano po 54 do 66  K .; krowy po 
52 do 62 K.; bydło chude po 36 do 54 koron. 
Wszystko licząc za centnar metryczny żywTej 
wagi.

S e j m .

( i  posiedzenie 6 scsyi V II . peryodu).
Lwów, 18 czerwca.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył JE. 
P. Marszałek Stanisław hr. B a d e n  i o go­
dzinie 10 m. 45 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał sekretarz p. U r b a ń s k i  wnie­
sione wczoraj do laski marszałkowskiej inter­
pelacje.

PP. R o t t e r  i tow. interpelują w spra­
wie aresztowania p. Wójcika podczas wyborów 
do Rady państwa.

P. R o m a n o w i e z  i tow. w sprawie 
aresztowania redaktora K ury er a Lwowskiego 
w Starym Samborze w czasie wyborów do 
Rady państwa, tudzież w sprawie rewizyi do­
konanej przez żandarma u wójta w Bystrem, 
gdzie skonfiskowano protesty włościan prze­
ciw budowie kolei Nowy Targ-Suchahora.

P. JE. Z a l e s k i  stawia wniosek ażeby 
komisya szkolna była złożona z 20  członków, 
przemysłowa z 1 2 , gospodarstwa krajowego 
z 19, i kolejowa z 18 członków. Nadto, aby 
na dzisiejszem posiedzeniu wybrano dwóch 
rewidentów i jednego kwestora.

P. B a r w i ń s k i wnosi, aby komisję 
wodną pomnożono o jednego członka.

W głosowaniu wnioski JE . Zaleskiego 
i p. Barwińskiego przyjęto.

Następnie sekretarz p. U r b a ń s k i  od­
czytał cały szereg wniesionych petycyj.

Przy petycji o subwencyę. na restaura- 
eyę kościoła parafialnego w Żółkwi zabrał 
głos p. S t a r z y ń s k i  a wspomniawszy, jakie 
drogocenne pamiątki kościół ten zawiera dla 
narodu polskiego, prosił o uwzględnienie tej 
petycji i odesłanie jej do komisyi budże­
towej .

Z kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego.

P . ' B a r  w i ń s k  i motywował swój wnio­
sek, w sprawie założenia w Stanisławowie z 
rokiem szkolnym 1901/2 gimnazjum państwo­
wego wyższego z językiem wykładowym ru­
skim, zaczynając stopniowo od pierwszej klasy.

W przemówieniu swojem zaznaczył mó­
wca na samym wstępie, że w Galicyi liczba 
szkół, średnich w porównaniu z innymi kra­
jami austryackimi jest za mała i nie odpo­
wiada liczbie ludności i liczbie młodzieży 
szkolnej. Do postawienia wniosku zmusza mó­
wcę to, że na 32 gimnazyów w Galicyi są 
tylko 4 gimnazya z językiem wykładowym 
ruskim. Liczba ta jednak nie odpowiada ani 
liczbie ludności ruskiej w kraju, ani potrze­
bom ruskiej młodzieży szkolnej. Jako najod­
powiedniejsze miasto do założenia w niem gi- 
mnazyum ruskiego uważa p. Barwiński Sta­
nisławów. Przyczyną tego jest z jednej stro­
ny to, że Stanisławów swojem położeniem w 
centrum powiatów ruskich i jako stolica bi­
skupstwa ruskiego nadaje się najlepiej do 
założenia gimnazyum ruskiego, z drugiej zaś 
strony, że liczba młodzieży ruskiej, uczęszcza­
jąca do gimnazyum w Stanisławowie jest tak 
znaczna, iż może zapełnić osobny zakład. Na 
brak nauczycieli Rusinów również nie można

się uskarżać. Jest ich w gimnazyach z języ­
kiem wykładowym polskim około 30. Z liczby 
tej możnaby przydzielić najmniej 18 do nau­
czania w gimnazyach z językiem wykładowym 
ruskim. W końcu swego przemówienia p. Bar­
wiński powoławszy się na kilkakrotnie w tym 
względzie wyrażone życzenie Rusinów z mia­
sta Stanisławowa i okolicznych powiatów w 
petycjach wnoszonych co roku do Sejmu, 
postawił wniosek o odesłanie jego wniosku 
do komisyi szkolnej.

Na tem zarządził JE. P. Marszałek 10- 
minutową przerwę celem dokonania skutynium 
wyboru rozmaitych komisyj.

Po przerwie p. W i ś n i e w s k i  ogłosił 
wynik skrutynium. Wybrani zostali:

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  pp. 
Białoskórski, Czajkowski Władysław Wiktor, 
Oieński, Dworski, Górski, Hupka, Jabłoński, 
Jordan, Karatnicki, Małachowski, Piłat, Roz­
wadowski, Rudrof, Sękowski, Sozański, Sze­
ptycki Jan, Trzeeieski, Witosławski, Wodzi- 
cki, Wójcik.

Do komisyi s z k o l n e j :  pp. Badeni Ka­
zimierz, Bilczewski ks., Cielecki, Czartoryski, 
Dzieduszycki Wojciech, Jakubowski, Kozłow­
ski, Kramarczyk, Kruczkiewicz, Maiss, Micha­
łowski Emil, Milewski, Puzyna ks., Rayski, 
Rotter, Sozański, Szeptycki ks., Wachnianin, 
Zaleski, Zoll.

Do komisyi p e t y c y j n e j  p p .: Bie­
lański, Bojko, Dzieduszycki Karol, Hamorak, 
Horodyski, Jegendfein, Klemensiewicz, Kost- 
heim, Krempa, Michalski, Niezabitowski Wi- 
tołd, Nowakowski, Ochrymowiez, Okuniewski, 
Olpiński, biemiginowski, Słotwiński, Srednia- 
wski, Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, Winni- 
czuk, Żardecki.

Do komisyi p r a w n i c z e j  p p .: Bru- 
nicki, Czajkowski Władysław, Czajkowski 
Władysław Wiktor, Fruchtmann, Górka, Jahl, 
Jaworski Zygmuut, Karatnicki, Klemensiewicz, 
Paszkowski, Rudrof, Schatzel, Weigel, Wy- 
branowski, Zoli.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j  p p .: 
Czajkowski Władysław, Czeez, Maryewski, 
Michalski, Niezabitowski Witołd, Ostapczuk, 
Potocki Roman, Romanowiez, Rotter, Skrzyń­
ski Zdzisław, Weigel, Zardecki.

Do komisyi b a n k o w e j  p p .: Abra- 
hamowicz, Binder, Gorayski, Gniewosz Wła­
dysław, Kraiński Władysław, Loewenstein, 
Mandyezewski, Merunowicz, Rapoport, Roz­
wadowski, Scipio, Sękowski, Skałkowski, Wei­
gel, Żardecki.

Do komisyi s o l  n ej p p .: Dzieduszy­
cki Klemens, Górka, Korytowski, Meruno- 
wicz, Mandyezewski, Słotwiński, Stojałowski, 
Warzecha, Winniezuk.

Do komisyi g ó r n i c z e j  pp .: Bielań­
ski, Gorayski, Klemensiewicz, Ochrymowiez, 
Potocki Andrzej. Rapoport, Skrzyński Adam, 
Szeptycki Jan, Wiśniewski.

Do komisyi p o d a t k o w e j :  pp.: Abra 
hamowicz, Dzieduszycki Karol, Gołuehowski 
Jaworski, Kraiński Wincenty, Milan, Loewen- 
steiu, Mandyezewski, Skałkowski, Skrzyński 
Adam, Szeliski, Szeptycki Jan i Weigel.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
wego:  pp.: Czecz, Data, Dzieduszycki Kle­
mens, Gniewosz Władysław, Gorayski, Hupka, 
Kraiński Wincenty, Klemensiewicz, Krzyszto­
fo wicz, Puzyna Julian, Sanguszko, Stadnicki 
Stanisław, Struszkiewicz, Schnell, Tarnowski 
Zdzisław, Teodorowicz, Vivien, Wiśniewski i 
Wodzicki.

Do komisyi d r o g o w e j :  pp.: Berna- 
dzikowski, Borkowski, Czecz, Gniewosz Stani­
sław, Gnoiński, Jędrzejowicz Stanisław, Mę- 
ciński, Michałowski Józef, Niezabitowski Wi­
tołd, Ochrymowiez, Olpiński, Piniński Mie­
czysław, Romer, Sala, Skrzyński Zdzisław, 
Starzyński, Szwed, Urbański i Wiśniewski.

Do komisyi k o l e j o we j :  pp.: Bednar­
ski, Binder, Gniewosz Stanisław, Jędrzejowicz 
Stanisław, Korytow.ski, Lubomirski, Mała­
chowski, Męciński, Okuniewski, Oleśnicki, 
Osuchowski, Potocki Andrzej, Rapoport, Scha­
tzel, Skrzyński Zdzisław, Vivien, Weigel i 
Zaleski.

Do komisyi s a n  i t a r  nej :  pp.: Berna- 
dzikowski, Czaykowski Władysław, Gołu- 
chowski, Jabłoński, Jakliński, Jordan, Krzy- 
sztofowicz, Mandyezewski, Olpiński i Trze­
eieski.

Do komisyi d l a  w ł o ś c i  r e n t o ­
w y c h :  pp.: Czaykowski Władysław Wiktor, 
Hupka. Jędrzejowicz Adam, Jugmdfein, Pi­
łat, Piniński Mieczysław, Potoczek, Rayski, 
Sękowski, Skałkowski, Sredniawski, Trzeeieski, 
Urbański, Wachnianin i Zardecki.

Członkiem komisyi b u d ż e t o  wej  wy­
brano dodatkowo: p. dr. Loewensteina.

K w e s t o r e m  wybrany p. Zagórski, zaś 
r e w i d e n t a m i  pp.: Jahl i Schatzel.

JE. P. Marszałek zarządza 10-minutową 
przerwę celem ukonstytuowania się poszcze­
gólnych komisyj.

Komisye ukonstytuowały się w nastę- 
pujący sposób:

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a :  prze­
wodniczącym hr. Szeptycki, zastępcą jego hr. 
hr. Roman Potocki, sekretarzami p p .; oozań- 
ski i Trzeeieski.

Komisya s z k o l n a ;  przewodniczącym 
ks. Jerzy Czartoryski, zastępcami JE. Filip

^Pertoar teatru miejskiego we Lwowie.
we wtorek po raz czwarty „Koralia i 

Półka", krotochwila w 3 aktach A. Valabrć- 
»uo a i Henneąuinn, tłómaczył M. Sachorowski. 
ra We środę po raz piąty „Manru", ope- 

^ 3  aktach I. J. Paderewskiego. Występ 
0 cinny a. Bandrowskiego.

. We czwartek po raz jedenasty „Wesele", 
ramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego, 

k  W piątek po raz pierwszy „Blanchette", 
°lnedya w 3 aktach Eugeniusza Brieuxa.

^ „ W sobotę po raz szósty „Manru", opera 
" aktach J. I. Paderewskiego. Występ gościn- 

 ̂ P- A. Bandrowskiego.
k W niedzielę po raz piąty „Koralia i Spół- 
tj i krotochwila w 3 aktach A. Valabreguea i 

8n®eąuina; tłómaczył M. Sachorowski.

Repertoar ruskiego teatru we Lwowie 
ail „Gwiazdy", pizy ul. Franciszkańskiej, 

ka ^ Z'®’ we wtorek Biolog do opery Matiu- 
' „Inwald i Podgórzanie", obraz ludowy ze 

owami i tańcami przez Guszalewicza. Muzyka 
'orzbickiego.

Początek punktualnie o godz. 8  wieczorem.
Bilety sprzedają się w „Narodnoj torhowli" 

yuek), a wieczorem przy kasie.

Wyścigi w Krakowie.
ń ie d z iJ łW ^ , d z i e d  w y ś c i g ó w .  W po- 
^  białek 17 b. m. Deszcz od godziny 3 ra-
słab ogromnie rozmokły, udział bardzo 

O godzinie 3-15 po południu deszcz 
ac Ha euwilę.

w , ,  B B i e g  o t w a r c i a  g ł a d k i .  Panowie 
kor a‘ ^ aSrocta 1200  koron, z których 1000  
nio^ zwycięzcy, 2 0 0  koron drugiemu ko- 
Hy i 1, Bla 3 1. i starszych koni wyehowa- 
skie W Oalicyi, Bukowinie, Królestwie Pol­
ni Bossyi. Meta 2O00 m. Na 7 ko-
k^ 3. 1. Hr. St. Siemieuskiego 3 1.
Wł • kjacz „Pojata" porucznik Kłak; 2. p. 
p o r ,  ’ Schindlera 5 1. kara klacz „Jaskółka" 
3 j CZQik br. E ltz; 3. hr. St. Siemieńskiego 
Hagefi 24 °&*er ”de me n fiche" porucznik

20 u ^ ^ B za to r płacił za 10  koron 26, za 
k°ron 5 3 .

t>aQo Jeepie - chase koni wierzchowych. 
r°Wan16 i ezdz^' Nagroda honorowa, ofia- 
IjJOo u Przez Jana hrabiego Tarnowskiego i 
jazd ,n’ ofiarowane przez Galicyjski Klub 
cieZo 2 których 1000  koron zwy-
da m ’ koron drugiemu koniowi. Nagro-
kicH 4 °ir° ^ a Fźdzowi zwycięzcy. DJa wszyst- 
1 jh - i  starszych półkrwi koni, które od 
trenerrCa. bona jide nie były w ręku
cłami ro  ^ z c z e  żadnego biegu z przeszko- 
Ateta {rJeePlp-chase) i z płotami niewygrały.
1. p m. Na 6 koni startowały 5 koni.
kl. p ' eona Boefrasa (2 p. uł.) st. kaszt. 
f°tni or,nieil'M iracska“ porucznik Boefras: 2. 
^ał. ii ^ano*a-Bzowskiego ( l p. uł.) st. gn. 
BartrioA atri°t“ porucznik H agelin; 3. Fr. 

_ a st. siwa kl. „Minka" p. Bartosch.
^  k°ro°n 2 i ^ 0r za ^  k°ron 1- 8  koron, za

tami ^ a g r o d a  r z ą d o wa .  Bieg z pło- 
tte przez ^żdżą. 1500 koron ofiarowa-
tladto , ^ erskwo rolnictwa, zwycięzcy, 

ioftU rorj ofiarowane przez Galicyjski 
§'etnn br ^ Panów, z których 2 0 0  koron dru- 

*a 4 1 ^10,W1’ 10  ; koron trzeciemu koniowi. 
a^ti-o-welia„au-Z{,ch, Półkrwi ogierów i klaczy 
^yznapł/m i .’ atóre przed biegiem przez
cW ,r  zdat™°miSy? 0g ^ dni?t§ 1 j ako do 
startowało a ? u,ZI1ane zostały. Na 7 koni 
eiernuo^ Osk Fischla 4 1.
5- Wal cu 8'-’ "Mendel", por. br. Eltz; 2. 
a“i o o r , i ^ lar*klee o ó B kaszt. kl. „Reze-

S 1 £ r  S n  4^ geIinJ , 3- P°r - F el- Kłaka
Porucznik K ła k ^ ' ”Llcho bez szlar‘ 

100 k o ro n * ! ^  Za 10  koroa 14  kor011' za
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Zaleski i hr. Wojciech Dzieduszycki, sekre­
tarzami pp. Wachnianin i Bayski.

Komisya p r a w n i c z a :  przewodniczą­
cym dr. Zoll, zastępcą dr. Weigel, sekreta­
rzem p. Klemensiewicz.

Komisya p r z e m y s ł o w a :  przewo­
dniczącym dr. Weigel, zastępcą p. Ozaykow- 
ski Władysław, sekretarzem p. Zardecki.

Komisya b a n k o w a :  przewodniczącym 
p. Kraiński, zastępcą ks. Mandyczewski, se­
kretarzem p. dr. Binder.

Komisya s o l n a :  przewodniczącym ks. 
Mandyczewski, zastępcą hr. Klemens Dziedu­
szycki, sekretarzem p. Hupka.

Komisya g ó r n i c z a :  przewodniczą­
cym p. Gorayski, zastępcą Adam hr. Skrzyń­
ski, sekretarzem p. Ochrymowicz.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o :  przewodniczącym ks. Sanguszko, za­
stępcami p. Gorayski i hr. Stadnicki Stani­
sław, sekretarzami p p .: Schnell i Władysław 
Gniewosz.

Komisya d r o g o w a :  przewodniczą­
cym p. Męciński, zastępcą p. Sala, sekreta­
rzami p p .: Urbański i Starzyński.

Komisya k o l e j o w a :  przewodniczą­
cym JE . Zaleski, zastępcą p. Męciński, sekre­
tarzami p p .: Schatzel i Okuniewski.

Komisya dla w ł o ś c i r e n t o w y c h  
przewodniczącym p. dr. Piłat, zastępcą p. A. 
Jędrzejowicz, sekretarzem p. Hupka.

Komisya s a n i t a  r n  a:  przewodniczą­
cym p. dr. Jordan, zastępcą hr. Adam Gołu- 
chowski, sekr. dr. Jakliński.

JE. P. M a r s z a ł e k  wzywa przewo­
dniczących komisyj, by jeszcze dziś zwołali 
komisye, celem rozdania referatów.

Z kolei na propozycyę Wydziału krajo­
wego wybrano c z ł o n k a m i  r a d y  n a d ­
z o r c z e j  B a n k u  k r a j o w e g o  na ka- 
deneyę trzechletnią, poczynającą się z dniem 
1 stycznia 1901 r. pp.: dr. Stefana Fedaka, 

Stanisława Jedrzejowicza i Karola hr. Seipio- 
na, zastępcami zaś członków rady nadzorczej 
pp : dr. Augusta Łozińskiego i Juliusza Mi- 
kolascha.

Po udzieleniu zezwolenia gminie Jabło- 
nów na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych odczytał sekretarz p. Urbański 
postawione wnioski: p. dr. Zolla o założenie 
Akademii górniczej w Krakowie i p. ks. Sto- 
jałowskiego o zniesienie myt krajowych, zaś 
p. Karatnicki odczytał interpelacyę p. O l e ­
ś n i c k i e g o  w ,sprawie urzędowania rad 
gminnych poza okres ustawą oznaczony z po­
wodu wniesionych rekursów i p. O k  u- 
n i e w s k i e g o  w sprawie rzekomo nielegal­
nego ściągania powiatowych dodatków do po­
datków w Horodence, gdzie rada powiatowa 
dotąd się nie ukonstytuowała,

Z kolei udzieliła Izba urlopu ks. Eusta­
chemu Sanguszce na 8  dni, rektorowi dr. Ja­
kubowskiemu na 7 dni, p. Mikołajowi Toro- 
siewiczowi na, całą sesyę.

Na tem zamknął JE . P. Marszałek o 
godzinie 12-30 po południu dzisiejsze posie­
dzenie.

Następne w piątek, 20 b. m., o godzi­
nie 10  rano.

0STATUA POCZTA

Z okazyi odwiedzin Monarchy dyrekcya 
czeskiej Kasy oszczędności w Pradze oliaro- 
wała i 00.000 K. na zakład dla ciemnych.

W Jabłonce, w Czechach, odbjd się przed­
wczoraj zjazd wszechniemieckich mężów zau­
fania, przy udziale około 250 uczestników. 
Przemawiali pos. Herzog, Berger i Wolf, bar­
dzo ostro szczególnie w kierunku ruchu „Los 
von Rom“. Ile razy chcieli dotknąć kwesty i 
podróży Monarszej, komisarz rządowy odbie­
rał im głos. Następnie udali się wszyscy pod 
pomnik Cesarza Józefa II, gdzie poseł Berger 
wygłosił mowę. Całe miasto było przybrane 
nader uroczyście na przyjęcie wszechnieinców.

O wizytach głów koronowanych w Niem­
czech obiegają znowu liczne pogłoski. Podo­
bno cesarz zaprosił cara na manewry w oko­
licy Gdańska we wrześniu, a car zaproszenie 
przyjął. W towarzystwie cara będzie podobno 
znajdować się wielki książę Aleksy. Inna znów 
pogłoska zapowiada w sierpniu wizytę króla 
angielskiego w Moguneyi z okazyi wielkiej 
rewii wojskowej.

Donoszą z Ostrowa, że kilku gimnazya- 
listom polskim, wyłączonym początkowo od 
egzaminów, obecnie pozwolono je zdawać po­
nieważ śledztwo w sprawie „tajnych związ­
ków" nie wykryło co do nieb żadnej winy.

Dzienniki poznańskie stwierdzają, że 
w tym roku znaczne zastępy robotników z 
dzielnic polskich już t raz wracają do swych 
stron rodzinnych, nie mogąc znaleźć w pro- 
wiucyach niemieckich zatrudnienia. Ludzie 
ci przybywają w opłakanym stanie, większa 
bowiem część ma zaledwie tyle środków, ile

potrzeba na podróż. Zar7.ąl kolejowy w Ber­
linie przewozi tych wracających z dworca 
szpandawskiego n*. dworzec szlązki w osob­
nych wagonach, z których nie wolno im się 
wydalać — a to, ażeby zapobiedz zatrzyma­
niu się wychodźców w Berlinie, gdzie liczba 
robotników bez pracy jest i tak już niezmier­
nie wielka.

Inspekcyjna podróż pruskiego ministra 
i\ luictwa na Górnym Slązku rozpoczęła się 
wczoraj i obejmuje przedewszystkiem powiat 
pszczyński.

W Berlinie odbyła się onegdaj konfe- 
reneya w sprawie zniesienia walów fortecznyeh 
w Poznaniu. Usza-hiiczj li w naradach obok 
sekretarza skarbu Thielmana naczelny prezes 
W. Ks. Poznańskiego Bitin-r i burmistrz mia­
sta Poznania Witting.

llossyjska rada państwa ukończyła one­
gdaj swoją wiosenną sesyę i odroczyła się do 
jesieni. Projekt zarządu ziemskiego w guber­
niach zachodnich, wniesiony będzie do rady 
państwa dopiero na przyszłej sesyi. Minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało pozwolenie 
na otwarcie w Warszawie „Rossyjskiego To­
warzystwa działaczy na polu drukarstwa".

Jak donoszą z Petersburga, minister­
stwo dóbr państwTa poruszyło kwestyę utwo­
rzenia własności prywatnej ziemskiej w Sy- 
beryi, dotąd bowiem olbrzymie obszary sybe­
ryjskie, obejmujące około 1 1 '/, milion, wiorst 
kwadr., stanowią wyłącznie prawie własność 
państwową, oraz cesarską. Z olbrzymiej tej 
ilości ziemi, podług dat statystycznych z r. 
1899, tylko 524 tysięcy dziesięcin stanowiły 
własność prywatnę, należącą do 1.214 osób. 
Myśl o stworzeniu w Syberyi własności ziem­
skiej prywatnej oddawna już była przedmiotem 
usiłowań rządu, dotąd jednak sprawa ta nie 
robiła wielkich postępów. Obecnie poruszono 
ją  łącznie ze sprawą polepszenia bytu szlachty.

Z Konstantynopola donoszą, że w cza­
sie onegdajszego obiadu u sułtana, danego na 
cześć ambasadora rossyjskiego Zinowjewa, 
zawiadomił sułtan ambasadora, iż ułaskawił 
skazanych w procesach salouickim i mona- 
stirskim Bułgarów. W procesach tych zasą­
dzono o na karę śmierci, 6 na dożywotnie 
ciężkie więzienie, a wielką ilość innych na 
dłuższe więzienie. Ambasador, który kilkakro­
tnie wstawiał się za oskarżonymi, podziękował 
sułtanowi za ten akt łaski.

Podróż Najj Pana do Czech.

P rag a , 18 czerwca. Nadzwyczajne wy­
danie Brager Zeitung ogłasza następujące 
N a j w y ż s z e  o d r ę c z n e  p i s m o  do N a­
miestnika Czech hr. Coudenhove:

„Kochany hr. Coudenhove!
Ze szczególnem zadowoleniem przyjąłem 

prawdziwie serdeczne manifestacye wiernego 
przywiązania do Mnie i do Mojego Domu, 
które Mi złożono podczas Mego pobytu w Mo­
jem zawsze wiernem królestwie Czech przez 
oba narody tego królestwa, w tak piękny i 
zgodny sposób.

Widoczny wszędzie postęp, który pono­
wnie miałem sposobność zauważyć na wszyst­
kich polach życia duchowego i ekonomicznego, 
zadziwiający rozwój Mojego królewskiego mia­
sta głównego Pragi i innych przezemnie zwie­
dzonych miast, ucieszyły Mnie bardzo i wzma­
gają na nowo Moją nadzieję, że także najsil­
niejsza gwaraneya trwałego rozkwitu kraju, 
ten tak gorąco upragniony pokój narodowościo­
wy, który został zapoczątkowany przez chętne 
zbliżenie się obu narodowości na polu ekono- 
micznem, będzie dany Mojemu ukochanemu 
królestwu Czech. Oby Bóg to spraw ił!

Te uczucia Mojej wdzięczności i Mojego 
największego uznania za wasze serdeczne przy­
jęcie proszę podać do publicznej wiadomości.

Uśtie, 17 czerwca 1901.
Franciszek Józef m. p.

P rag a , 18 czerwca. Najj. Pan z powo­
du pobytu swego w miastach czeskich prze­
znaczył następujące sumy: 6000 K. na bie­
dnych miasta Pragi, i po 2000 K. dla Karo- 
linenthalu, Sinichowa,_ Królewskich Winohra- 
dów, Uścia, Żiżkowa i Litomierzyc.

K raków , 18 czerwca. (Tel. pry  w.) Ko­
misya inwestycyjna Rady miasta odbędzie 
dziś posiedzenie w sprawie rozpoczęcia uchwa­
lonych przez pełną Radę miejską robót.

Specyalna komisya Rady miejskiej dla 
sprawy dróg wodnych, odbyła wczoraj posie­
dzenie, w którem brał udział pos. Doboszyu- 
ski. Omawiano sprawę dróg wodnych ze sta­
nowiska interesów kraju i miasta Krakowa. 
Komisya ukonstytuuje się po przybyciu człon­
ków, posłów sejmowych.

Wiedeń, 18 czerwca. Najj. Pan po­
wrócił dziś rano z Czech, wraz ze świtą i 
P. Prezydentem Ministrów dr. Koerberem. Po 
pożegnaniu z P. Prezydentem Ministrów i ze 
świtą, wśród gorących owacyj zebranej pu- 
blicznośłi, odjechał Monarcha do Schon- 
brunnu.

Wiedeń, 18 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie urzędników dla ewidencyi katastru grun­
towego starszych geometrów ewidencyjnych
II. klasy Józefa N a v r a t i 1 a , Zenona D a n- 
k i e w i c z a , Jóżefa M a t t a u s c h a ,  F ran­
ciszka R u s s i a n a , Jana S p a 1 k a , Wil­
helma P i o t r o w s k i e g o ,  Jana P o ż e- 
h n a n e g o , Antoniego O a s t e k a , Hanni­
bala M 1 a k e r a , Antoniego G i e r c u s z -  
k i e w i c z a , Oswalda B a r s a n a i Franci­
szka D u d k a  starszymi geometrami ewiden­
cyjnymi I. klasy w ósmej klasie rangi.

P. Minister handlu zamianował kontro- 
lora pocztowego Ferdynanda J u n g a  we 
Lwowie, starszym kontrolorem pocztowym w 
Stanisławowie.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sekretarzami sądu adjunktów sądowych: dr. 
Izydora G o 1 d a w Storożyńcu, dr. Acbilla 
R a p p a p o r t a  w Gzerniowcach obu dla 
Czerniowiec, wreszcie dr. Mikołaja Z u r k a- 
n a dla Suczawy.

W iedeń, 18 czerwca. Ogłoszony komu­
nikat zaznacza, że ponieważ subskrypeya na 
nową pożyczkę inwestycyjną ma odbyć się po 
kursie 95 prc. za 100, przeto obligneye przy 
nominalnym procencie 4 prc. istotnie dawać 
będą 421 prc., a można z pewnością przy 
puszczać, że niski kurs subskrypcyjny prze­
ścignięty będzie niebawem przez kurs wyższy, 
tak, że dla nabywców tych papierów w nie­
długim czasie wykaże się nawet zysk w ka­
pitale. Ze względu na te korzyści, które przy 
późniejszem nabywaniu tych papierów nie da­
dzą się już prawdopodobnie osiągnąć, przy­
puszczać można, że udział krajowej publiczno­
ści w tej wyłącznie produktywnym celom s łu ­
żącej emisyi powinien być wcale znaczny.

Wiedeń, 18 czerwca. Według doniesie­
nia z Pisek, Hilsner został ułaskawiony, a 
karę śmierci zamieniono mu na karę doży­
wotniego więzienia.

Budapeszt, 18 czerwca Rada miejska 
aa wczorajszem posiedzeniu nadała ministro­
wi honwedów baronowi Fejervaryemu z o- 
kazyi 50-letniej służby wojskowej, dyplom o- 
bywatela honorowego.

Bydgoszcz, 18 czerwca. {Tel. pryw.). 
Jutro odbędzie się tu konfereneya w sprawie 
klęski rolniczej. Wezmą w niej udział mini­
strowie skarbu, rolnictwa i spraw wewnętrz­
nych, naczelny prezes dr. Bitter, obaj prezesi 
regencyjni, wszyscy landraci okręgowi i wiele 
wybitnych osobistości. Ztąd udadzą się wszy­
scy do Gdańska na narady w tej samej 
sprawie.

Poznań, 18 czerwca. (Tel. pryw.). Wiec 
obyczajowy (w sprawie pijaństwa i karciar- 
stwa) odbył się tu przy bardzo licznym u- 
dziale. Wiec zagaił ks. Kościelski. Marszał­
kiem wiecu był patron p. Maksymilian Ja­
ckowski. 18 towarzystw przysłało swych de­
legatów. Nadeszło mnóstwo telegramów; mię­
dzy innymi z Galicyi, z Sanoka od p. K. 
Zaleskiego nadszedł następujący telegram: 
„Wielka wasza stawka na szali naszej przy­
szłości. Wiecowi z całego serca: „Szczęść 
Boże!" — Uchwalono jednogłośnie 11 rezo- 
lucyj przeciw pijaństwu (przedstawionych przez 
dr. Karwowskiego), 3 rezolucye w sprawie 
karciarstwu (proponowane przez p. Maćkow­
skiego), wreszcie 2 rezolucye p. Krzyżagór- 
skiego, żądające zamykania szynków przez 
całą niedzielę i zabronienie sprzedawania wódki 
dzieciom niżej lat 14.

Poznań, 18 czerwca. (Td.&ryw.) W na 
czelnej prezydenturze obradowali tu wszyscy 
landraci obwodu tutejszego nad klęską rol­
niczą.

Berlin, 18 czerwca. {Tel. pryw.). Kan­
clerz rzeszy zarządził, aby tylko komunikaty 
ogłaszane w Berliner Gorrespondcnz i Nord- 
deutsche AUgemeine Zeitung uważane były 
jako wiarygodne. Przed ogłoszeniem mają one 
być przedkładane do sprawdzenia. Berliner 
Politische Nachriehten popierane dawniej przez 
Miąuela, straciły obecnie półurzędowy swój 
charakter.

Berlin, 18 czerwca. (Tel. pryw). Bank 
państwowy zniżył stopę procentową od eskontu 
na 3 i pół prc., od lombardu na 4 i pół 
procent.

B erlin , 18 czerwca. (Tel.. pryw.). Kreuz 
Ztg. ostro krytykuje zachowanie się Wszech- 
niemców austryackich.

Berlin, 18 czerwca. (Tel. p ryw ). Krążą 
pogłoski, że kanclerz rzeszy miał domagać 
się wyższych ceł, że przegłosowali go jednak 
ministrowie państ związkowych. Na pewno ni­
czego nie można się dowiedzieć, bo członko­
wie konferencyi zachowują ścisłą tajemnicę.

Berlin, 18 czerwca. (Tel. p ryw ). Pisma 
konserwatywne, domyślając się, że przedmio­
tem konferencyi cłowej pod przewodnictwem 
hr. Buelowa było podniesienie ceł, wyrażają 
z tego powodu swe niezadowolenie, utrzymu­
jąc, że podwyższenie ceł nie pomogłoby wcale 
rolnikom.

Petersburg, 18 czerwca. C a r o w a  P6 
w i ł a  c ó r k ę .

Petersburg, 18 czerwca. (Tel. pryw-) 
Zmarł tu znany pisarz Sergiusz Maksyruo^j

Sofia, 18 czerwca. W niedzielę odby* 
się tu mityng Macedończyków. Po zakończ 
niu zgromadzenia, które miało zresztą w ogól6 
przebieg spokojny, pewna liczba uczestników 
udała się do komisaryatu policyjnego, gdzie 
znajdują się aresztowani przywódcy Mac®" 
dończyków Sarafow i towarzysze. Tłum żąHai 
wpuszczenia go. do uwięzionych. Konnica ro®| 
prószyła manifestantów. Dokonano liczni6® 
aresztowań.

Paryż, 18 czerwca. Według Temp& 
wynosi ludność Francyi podług ostatniego sp>" 
su ludności 38,60 >. 00. Przyrost w .stosunki 
do r. 1896 wynosi więc około 330.000; pi'a‘ 
wdopodobnie z powodu napływu obcych.

Paryż, 18 czerwca. Senat przyjął artj' 
kuł 6 ustawy o stowarzyszeniach, dotyczą6! 
nabywania przez nie i zarządu ich dóbr zieifl 
skich.

Londyn, 18 czerwca. Sąd w Bovstręct 
odbył wczoraj rozprawę o bigamię przecie 
Carlowi Russelowi, wnukowi Johna Russell 
Russel otrzymał był w Ameryce rozwód z 
ną, z którą żył w niesnaskach i ożenił 
ponownie. Angielskie ustawy jednak ni6 
uznają amerykańskiego rozwodu. Russela W . 
puszczono na wolną stopę za kaueyę 20.000 
funt. szt.

Rio Janeiro, 18 czerwca. Towarzystwo 
tramwayowe w miejscowości San Cliristova° 
podwyższyło ceny jazdy. Z tego powodu ro*' 
drażniona ludność podpaliła sześć wagonów 
tramwayowych.

Wypadki w Chinach.

Pekin, 18 czerwca. Ciało dyplomatyczni t 
w sprawie przeprowadzenia pożyczki, za P°' i 
mocą której zaliczonem ma być Chinom w f 
nagrodzenie wojenne, zgodziło się na syste®1 
bonów.

Pekin, 18 czerwca. Pomiędzy 25 lip6* 
a 2 ) sierpnia b. r. cofniętą zostanie z prowi®' 
cyi Peczili jedna z obu brygad francuskich-

Pekin, 18 czerwca. Posłowie obcy6*1 ;
mocarstw zapewniają, że rokowania w sp®a' 
wie sposobu zapłaty wynagrodzenia wojem16' 
go ze strony Chin biorą obrót pomyślny 1 |
należy się spodziewać, że będą zakończone I;
jeszcze przed lipcem.

Podbój Transyaalu.

H aga, 18 czerwca. (Tel. pryw.). Krffi 
pogłoski, że Krueger gotów jest złożyć sW°l 
urząd, jeżeli Anglia uzna niepodległość oh® 
republik południowo-afrykańskich.

Londyn, 18 czerwca. Kitchener t0‘f  
grafuje : Od mojego ostatniego sprawozdać'* | 
poległo jeszcze 24 Boerów, 14 było ranny6.*1' 
a 265 zabraliśmy do niewoli; 16 poddało 
Zabraliśmy im nadto 137 sztuk broni, 
ką ilość amunicyi, 198 wozów, 1500 koi)1' 
3000 sztuk bydła. Do powyższych cyfr I 
są wliczone straty, poniesione przez BoeróW 
w skutek operacyj generała Elliota.

Kapstadt, 18 czerwca. Zdaje się. ? 
generał De Wet dopiero w ostatnim ez^': 
usiłował skłonić Boerów do dalszych operni 
wojennych. ,  |

Kapstadt, 18 czerwca. W ostatnich * 
godzinach w Port Elisabeth zdarzyły się 
nowe wypadki dżumy. W ogóle stwierdzę^ 
dotychczas 714 wypadków, z tych 338 śm1®' 
telnych.

Telegrafowany kurs wiedeński* |
W iedeń, 18 czerwca 1901. — Zarnkfl^ J  

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min.  ̂ ’ 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 6 6 4 '^ ’ 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 668 
Akcye Anglobanku 277 —, Akcye Unionba"
£u 556-50, Akcye Landerbanku 409'50, AW f  | 
Bankvereinu 475'—, Akcye Bodencredit 903'^' 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 
Akcye Kolei państwowych 662-— , Akcye k®
,ei Południowej 104' — , Akcye Tramwaj 1 
248'—, Akcye Traraway B) 243'—,
Kolei Elbethal 489'— , Akcye Kolei Pf. 
nocnej — •—, Akcye Kolei Czerniowiec5*' 
533'— , Akcye Alpiny 461'50, Akcye Bi6'*
M urany i 478-—, Akcye Praskiego ToW»r^- 
stwa żel. 1785'— , Akcye Fabryki hr0'1 
— •—, Akcye Tureckie tytoniowe 29 0 '^ ’ 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92" ^  
Renta majowa 98 25, Austryacka Renta 
nowa 95 75, W ęgierska Renta koron. 9% J  
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. ® $
4 prc. Listy Banku krajowego 92'— , 4 i P ) 
prc. Listy Banku krajowego 99'50, 4 
Listy Banku hipotecznego 90‘—, 4 i pól Pr. 
Listy Banku hipotecznego 98*25, 5 prC-
sty Banku hipotecznego 109'75.

------
OdpowiedHalny redaktor Adam KrechoWl®



Odzoaczona w r. 1894 najwyższa honorową nagrodą 
c. k. Ministerstwa handlu

m m lm , W
woJLwow le^ q1. ś ”~. M a n in a  29, polepą

Asfalt w gorącym Etanie do izolacji funda­
mentów, oraz d ’> osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkauiach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny. »

Elastyczne płyty izolacyjne._____________ ____

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da-
e-Lów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dysiylowaną bezwodną 
do konserwa yi dachów i drzewa.

Fabryka w y k o n y  a r-okrycia dachów i repa- 
ra e ię  w cał -n kraju swoimi rcbotrikam i.

icza, 1 0 1
we L w ow ie, T elefon  n r . 250, poleca 

Dachy holzcementowe niew jm agająse wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reearaeyi wiecznej trwałości.

iNadeslaue.
Dr. Marceli Paneth
, adwokat krajowy,
tworzył kanw lary ę od w o kac krą we 

^  Lwowie, ul. ŚyKstuska ł 5.

Czarne materye jedwabne
b r o k a t y ,  a d a m a s z k i  i g ł a d k i e  t « -

'y bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z tabryki dla prywatnych na metry i suknie 

^ ^ p o  oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 
irauko. Fabryka towarów jedwabnych € ł e b r i i -  

e r  S c h t e l ,  H i e n  V I I .  Zoile rgasse II).
•»— Lindetigasse 33.
inio ®anuł każdej gospodyni jest pewnie bieli­
ce t ^  Prasowanej nadać ładny połysk. Uzyskuje 
fyL? łatwo przez użycie wszędzie ulubionego ame- 
* *leS° krochmalu brylantowego, wyrabianego 
jp aro renomowanej fabryce F ritz Schulz jun. tow. 
W  W Ps^u i Eger. Krochmal ten uzyskał z po- 
i n,U swPek znakomitych zalet sławę światową i 

ł szcze,gólniony został kilkokrotnie ostatnią 
ijad  ua światowej wystawie w Paryżu złotym me- 
fahrn,’ krochmal brylantowy jest jedynym
d0 yhateni, który nadaje bieliźnie bez jakichkolwiek 
®aai« S* i W rozpuszezony na wodzie nadzwy- 

piękny wygląd bielizny, wytwarzając białość 
u p  1 elastyczną sztywność nie uszkadzając 

l i i  wcale- Użycie jest nadzwyczaj łatwe. Paczka 
4dv ' zaw' era ^ mate pakieoiki, z których ka- 
ehm r1ozPuszozony w */4 litr. wody starczy do kro- 
h t t?11'1 ^  koszu[’ Par>' mankietów i 6 kołnie- 
tai • , Lskui e sl§ lekko i pewnie każdym żelazkiem 
jlUękniejszą bieliznę prasowaną z połyskiem lub 
W  zupełnie niewprawnych rak nieudanie sie 

8t zupełnie wykluczone.
k’iel Maturalnie, że znakomity ten wyrób znajduje 
i-egje nasladownictw, jest przeto we własnym inte-°ehro:

gospodyń, uważać przy zakupnie na markę 
tloł °n^ nUlobus“ i czerwone opakowanie. Dostać 

we wszystkieli drogueryaeh i handlach ko-

COLOSSfiUM THOMA.
Od 16 czerwca najwspanialszy ze wszystkich dotyeb 
czasowych programów, największy sukces r. 1901 
Les Alex. Carańgeot. najsław niejsi tancerze świata 
i wynalazcy tańców tourbillou. Goleman, słynna tre ­
sura p ów i kotów. Adela Moraw, diva operetkowa 
e. k. uprz. teatru na Josefstadt we W iedniu. Piętro 
Basalari, fenomen wokalny. The Goettlers, na js ła­
wniejsi amerykańscy komiczni akrobaei. Lina Goltz, 
subretka te a ru  Hanza w Hamburgu. Trupa Borsini, 
niozrównani akrobaei na toczących się globusach. 
Mercedas, Duo fantastyczne. Ths 5 Brustons, komi­
czna pantom ina na bicyklach. 3 Brothers William, 

fenomenalni ekwiHbryśei.
Codziennie o godz. 8 wieczór wspaniałe przed­

stawienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety wcze­
śniej do nabycia w biurze Plohna.

(Ustanowienia subskrypcyi na wolną 
od podstku 4 6/o austryacką państwową 
pożyczkę rentową przy urzędzie poczto­
wej kasy oszczędności i  jego zbior- 

niacli).
Równo(ześn!e z ogłoszeniem prospektu 

o subskrypcji na wolną od podatku 4°/0 austr. 
państwowej pożyczki ren to u ej podaje urząd 
pocztowej kasy oszczędności bliższe ustano­
wienia, pod którymi przy takowym i jego 
zbiormaeh subskrybowanie nastąpić może.

Przy tej subskrypeyi działają jako zbior- 
nie urzędu pocztowej kasy oszczędności nie 
tylko wszelkie zakłady pocztowe, lecz także 
wszystkie urzędy podatkowe i kasy krajowe. 
Przy wszystkich tych zbiorniaeh następuje 
subskrypeya na podstawie formularza zgłosze­
nia wydawanego przez urząd pocztowej kaay 
oszczędności, który przy urzędach pocztowych, 
kasach krajowych i urzędach podatkowych 
bezpłatnie otrzymać można.

.Mającym k-. nto przy urzędzie pocztowej 
kasy oszczgdnuś-i i właścicielom książeczek 
rentowych, zostały f rmularze zgłoszenia li­
stownie przesłane. Kaueya 5°/0 nominalnie 
mająca się zL żyć przy subskrypeyi może być 
złożoną albo w gotówce na mocy dołączone­
go do formularza zgłoszenia poświadczenia od­
bioru przy jednym z urzędów pocztowych

odbioru przysłanego subskrybentowi przez 
urząd pocztowej kasy oszczędności, przy jakiej­
kolwiek zbiorni pocztowej kasy oszczędności 
lub zapomoeą czeka wypełnionego przez po­
siadaczy konto czekowe na korzyść urzędu
pocztowej kasy oszczędności, poczem oblicze­
nie nastąpi i poświadczenie w efektach, jako- 
też przypadająca reszta subskrybentowi przy- 

wzgiędnie przy c. k. kasie krajowej lub przy j słaną lub na żądanie wydana zostanie kasie
urzędzie podatkowym ewentualnie przez ma- j urzędu.
jących konto czekowe za pomocą czeku wy- Przekazane obligaeye mogą również być
stawionego na korzyść urzędu pocztowej kasy sprowadzane w częściowych kwotach.
oszczędności — lub w papieraeh notowanych 
w kursblacie giełdy wiedeńskiej według ich 
kursu dziennego obliczonego.

Jeśli kaueya złożona zostaje w gotówce, 
należy wypełnione zgłoszenie wraz z kwotą 
kaueyjną oddać przy urzędzie pocztowym e- 
wentualnie przy kasie krajowej lub urzędzie 
pocztowym celem dalszego przesłania do urzę­
du pocztowej kasy oszczędności.

Przy złożeniu kaueyi za pomocą czeku 
lub w efektach powinien subskrypent prze­
słać czek, względnie efekta równocześnie z 
wypelnionem zgłuszeniem do urzędu poczto­
wej kasy oszczędności we Wiedniu, lub po­
dać przy kasie takowej. Znajdują się efekta 
w depozycie urzędu pocztowej kasy oszczędno­
ści, potrzebne jest przysłanie dotyczączycb 
książeczek pocztowych.

Całe lub częściowe przekazanie subskry­
bowanej sumy nastąpi po zamknięciu sub­
skrypeyi jak najrychlej za równoezesnem za­
wiadomieniem subskrybentów.

Przypadająca na przydzielone obligaeye 
kwota, po odciągnięciu kaucyi gotówkowej w stęp w anie powszeame nu hal., w nie- 
może być złożona za pomocą poświadczenia i dzielę wolny.

Dla mających wkładki w urzędzie po­
cztowej kasie oszczędności mogą na prośbę 
kupione obligaeye przyjęte być w depozyt 
bezpłatnie za wydaniem książeczek rento­
wych.

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 czerwca 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
Pp.  Ks. M. Sapieżyna z Biłki szlacheckiej, 

hr. J. Orłowski z W iednia, K. W iszniewski z Do­
brzan, J  Lubkowski z Dorzecza, K. Malczewski z 
Delatyna, St. Gołaszewski z Końe?ak, F. Horody- 
ski z Trybuehowiec, J. Milewski z Krakowa, hr M 
Potocka z Brzeżan.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do 'godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10  do godziny 1 ). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal.,

C E N N  I

fwowskiei Izby handlowe! i
l,wów, dnia 18 czerwca 1901.

*. Akoye za  aztukę,

Italii kip- gal- po 200 zł. (400 k.) 
‘‘•ku gal. dla handlu i przetn. 

J o  zł. 200 (400 k.) . . . .
8- Far. Lud. po 2u0 zł. tuk.

U (400 k o r o n ) ...............................
#f Lwów - (Jzern.-Jassy po 200

Ol i  W' a ' w sreb™  (400 k.) . 
%  w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)

K

przemysłowej

„ ki wagonów w Sanoku przed- 
Lipińskiego po 500 kor. 

dla gal. przedsięb. elektry- 
Janych wod. po 200 zł. (4u0 k.)

Listy z a s t a w n a  za 100 K.
taku h. g. 50^  vva, wy 1. z 10u/0
" » « 4 ‘/,u/„ „ los. W 50 1. .
» W 4 „ „ 60 1. po 200 K.
» kraj. 41|i°/0 w. a. los w 51 1. •

j." „ 4% w. a. los w 57 1.
■ kred. gal. ziem. 4"/0 (pierwsza •

&?“% » )  -1
*• kredyt, galio. ziemsk. 4(1/0 

los w 41*/, lat . . .
4°/Q los. w 56 lat . . . .

U l .  O b U g i za 100 K.
Ci ûnduszu propinac. 4"/0 w. a. 
rk°w. funduszu propin. 5°/o w- a- ’ 

"tonalne Banku kr. 5°/0 (2eiu.J 
n >, 4 V /0(3ein.) 

j "tonalne banku kr. (4em.) 4% 
jrpj- Lokalne dtto 4°/0 po 200 k . ' 
^łezki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

" n 4°/0 po 200 koron
(u. z roku 1893 .....................
byczka m. Lwowa 4 po 200 k.

-- „ „ * v ; . » a w k -
Ki ITT. L osy.
( ? *  Krakowa po zł. 20 (4u k.)
’ Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

. V . M o n e ty .
(5kat cesarski ...........................
lftO nk ó \ v k a ....................
ido ''“tl i rosyjskich srebrnych 
1(10 ru,Lli rosyjskich papierowych 
S jn a rek  niemieckich . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

600 — 612 —

354 — 364 —

428 - 435 -

ó«9 - 538 — 
150 —

400 - 410 —

400 - 420 —

109 50
98 -  
90 -
99 30 
92 -

98 70 
90 70 

100 -  
92 70

92 — 92 70

93 -  
91 —

93 70 
91 70

96 10 
101 50 
101 70 
98 70 
92 50 
92 -  

L00 -

96 80

102 40 
99 40 
93 20 
92 70

92 -
87 50 
97 25

92 7f 
88 20 
97 95

74 - 78 -

11 27 
18 90 

250 — 
|252 50 
1117 "20

11 45
19 15 

254 — 
2-54 20 
117 81

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 16. czerwca 1901 

I A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
ktaolity dług państ wa w banknot.
N -  l i s to p a d .....................................  98,50 98.70

j ‘uty - s ie rp ie ń .....................................  98.35 98.55
jtaolity dług państwa w srebrze 
f^ęzeń-lipiec . . 98.20 98.40

y^geoisA-paździemik . 9 8  20 98.40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. doinen. państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
1 8 0 .- 
139 80 
171 —
207.75
207.75 
2 9 8 .-

żadają
1 8 2 .-
140.80
1 7 2 -
208.75
208.75 
2 9 9 .-

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................118.05 118.25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.75 95.95

C. O bligaeye kolejow e.
95.15 95.35

115.50 116.40

4 9 6 .-  499 -  

121.— 122.—

95.15 95.25 

429.70 431.20

Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5:,/4 pr. (osteinp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 l U  pr.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern. - jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkatnmer- 

gut) za 400 marek 4 pr....................
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 05 118.25
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................................. 92.80 93.—

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 l/a pr. 99.80 100.80 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 144.50 ) 45 50
 ̂ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 74 — 175. -

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 174.— 175.—
E. O bligaeye indemnizacyjne.

4 pr. 93.60
. . 92.10

96.25 97.25

95 75 96.75

93.50 9 4 . -

95.40 96.40

93.80 94.80

117.20 118 20

94.60
93.10

Kroacyi i Sławonii za 100 zł.
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .

T.  Inne publiosne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ...................................  2 5 8 .-  2 6 0 .-
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 106.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 nr. . . . . . . .  91.75 92.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 nr........................... 102.— 103 —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................  . . . .

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Noin.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziein. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr.prein. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 V, pr.
„ ,, „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .

„ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4‘/j pr. 51l/s l»t zwrotne . . . .  
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 pr.........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr. 
Banku kraj. losy 57‘/ii 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ “  ̂ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom..
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . .....................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. ern. z r. 1886 4 pr.

„ n n „ n n 18874 pr.
n n » n » n 1888 4 pr.
n ii ii n u u 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. i  pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basili«a) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przetn. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

91.50 92.30
95.75 96.75

87.25 88.—

8L75 83.75

1 listy dłużne

100.— 100,50
94.25 95.25

249.— 2 5 1 .-
2 4 4 .- 2 4 6 ,-
103. - 104.—
9 3 . - 93.50

109.70 110.15
98.25 99.25

9 0 . - 9 1 . -
91.10 91.55
9 3 . - 9 4 . -
9 3 . - 9 4 . -
9 1 .- 91.60

99 75 100.25

101.80 102,50

98.75 99,50
92.— 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 , - 100.—

wszeustwa

106.75 107.75
109 75 110.75
97 60 98 60
99.50 100.30
97.25 98.25
97.70 98.70

86. - 86.80

9 4 . - 94.60

105 50 106.10
105 — 105.80
93.75 94.75

16.65 17.65
398.25 400.25
143.50 145.50
86, - 9 0 . -
75.— 77.—
6 1 . - 6 4 .-

1 6 1 .- 1 6 3 -
4950 50.50

płacą żądaja
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 24.75 25.75
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 62.—
Salina 40 zł. mk....................................  200.— 203.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78.— 82.—
St Genois 40 zł. mk.............................. 234.— 233.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ TryestulOOzł.mk. 4 '/s pr. —.— —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— _

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 278.50 280.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2445.— 2455.—
Zakład kred. dla hand'u i przetn. . — _____
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  673.— ' 675.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 520.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 600.— 610.__

n „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 410.— 411.—

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1672.— 1678.’—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 555 — 557.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 267 50 268.—
Ziynosteńska banka 100 zł.................  270 — 270 50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 405.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 340.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5995.— 6015.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (;.ke. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czerń.-Jassy 200 zł. . . 531.— 534 — 
„ w sehodn.-galit.-lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych 200 zł................—.— —._
„ południowej 200 zł.................. —.— —
„ wag. galieyj. I. 200 zł. . . . 417.— 420.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 823.— 825. —

BI. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 806.— 808.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 840.— 844.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 466.— 467.— 
Prazklego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1817.— 1823.—
Sehodnicy 500 kor.................................. 1290.— 1310. —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 440.— 450.—

3 .  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.50 117.65
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.— 240.20
Paryż za 100 franków . . . 95.17'/, 95.30
Petersburg za 100 rubli 5VS pr. — —.—
Niemieckie b a n k i .....................  117,55 117 75
Włoskie b a n k i ........................... 90.85 91.—
Francuskie b a n k i .....................  95.07'/, 95.22'/,
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.07*/, 95.22*/,

O. W  A L D T
Dukat c e s a r s k i ................................  11.34 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneto —.— —.—
20-frankówka..................................... 19.06 19.09
20-m arków ka.....................................  23.5C 23.56
Rosyjski p ó ł i in p e r ia ł ..................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.50 117.65
Włoskie banknoty za 100 lir. . 90 80 91.—
Ruble....................................................  3.53*/* 2.54'/4

D om  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y
Złocenia z prowincyi załatwiamy odwrotną

doUestaia prowis?i.

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów polecamy 
;° [o oblig. pożyczki m, Lwowa, 49|0oblig. pożyczki m. Lwowa.

■'jsrl '* w  'jr -.J6aa_
86Eaa®acKiyzBaiRiiia2ĘBseEZBsa»3385aBenB»aa«eBB*ssKtóeM»«a6<̂ .

Rozmaite obwieszczenia.
Firm. 448/1 stow. L 647. [4628]

O b w i e s z c z e n i e .
I , 0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

sowie poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
dyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 

I 9'ie „Płaszowska parowa fabryka dachówek 
cpgieł, stowarzyszenie zajestrowane z poręką 

lyaniczoną”, że uchwalono zmianę; §§. 2 — 
^łącznie, 1 1 - 1 4  włącznie, 1 6 -2 1  włą-

*$***&  Hr. 138

eznie 23 — 25 włącznie i §. 28 postanowień 
kontraktu związkowego, obowiązującą członków 
stowarzyszenia od dnia 1 . stycznia 1901. a w 
szczególności że :

a) siedzibę ma stowarzyszenie w Kra­
kowie, ma jednak prawo w celu wykonania 
swych czynności statutowyah ustanawiać śwe 
zastępstwa w różnych miejscach ;

b) celem stowarzyszenia jest popieranie 
zarobku lub gospodarstwa członków, przez na- 
wanie od nich materyałów surowych, oraz

i  dnia 19 czerwca 1901.

innych mat rya!ów i maszyn potrzebnych do 
wyrobu cegieł, dachówek, tudzież inny. h wy­
robów glinianych, przez l . bywanie urządza­
nie lub prowadzenie na wspólną korzyść za­
kładów fabrycznych przydatnych do takich 
wyrobów, oraz przez urządzanie skJadów i 
ajentur do sprzedaży związkowo wyrobionych 
towarów;

c) Wszelkie obwieszczenia towarzystwo 
będzie ogłaszało w jednym z dzienników w 
Krakowie wychodzących;

d) w miejsce zmarłego członka zarządu 
Jakóba Gsislera wybrano członkiem zarządu 
na okres lat 10 dr. Ludwika Merca, który 
będzie podpisywał stowarzyszenie kładąc swój 
własnoręczny podpis „Dr. Merz“;

e) członek zarządu Jakób Geisler zmarł 
i wskutek tego z rejestru wykreślony zostaje.

Kraków, dnia 11. maja 1901,
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Licytacye.
L. cz. E. 831/1 (4) [4898 3 - 3 ]

Dnia 23. lipca 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 398 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce z 
przynależno ści ami.

Nieruchomość tę oceniono na 613 kor. 
12  hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 408 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

ę. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 26. maja 1901.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 34 hal., 
\ poniżej tej cer.y sprzedaż nie przyjdzie do 
1 skutku.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
I jest ocenioną na 350 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XVII.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 28. maja 1901.

L. cz. E. 479/1 (7) [4832 3 - 3 ]
Na żądanie p. Ohaji Scheiner, odbędzie 

się dnia 19. lipca 1901 o godz. 8 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , licytacya realności wyk. hip. 14 
i 477 ks. gr. gm. kat. Wiktorów'.

Nieruchomości, wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione na 2320 kor.

Najniższa cena wynosi 1546 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta .(wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych wr sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 25. maja 1901.

L. cz. E. 1600/00 (6 ) [5055 2 - 3 ]
Dnia 24. czerwca 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real­
ności objętej włil. 76 ks. gr. gm. kat. Huczko 
I , wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4700 
kor., przynależności zaś na 292 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3328 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczętmo ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli oie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 2 1  maja 1901

1.. cz. E 271/1 (8) [5023 2 - 3 ]
Na żądanie Femy Kłus zam. Wełyczak 

i Seńka Kłus, odbędzie się dnia 9. lipca 190.1 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XV, licytacya 
realności objętej lwh. 106 ks. gr. gm. Naha- 
czów, Marunki Kostur własnej.

L. 10.196/01. [5150]
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Bołszo- 
wcach będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowym miejscu lub w do­
mach poblizkich.

Składownia ta przydzieloną jest pobo­
rem materyałów tytoniowych do magazynu 
tytoniowego w Stanisławowie i ma zaopatry­
wać w potrzebne materyały tytoniowe 36 
trafikantów tytoniowych i powyższa składo­
wnia połączoną jest z trafiką składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów weks­
lowych i listów przewozowych.

W ciągu czasu od 1. maja 1900 do 
30. kwietnia 1901 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 78.169 kor. 
42 hal., względnie w wadze 17.840 kig.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym cza­
sie 1.598 kor. 79 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów' wekslowych 3668 kor. 70 hal.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
listy przewozowe mają być pobierane w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Bursztynie.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączo­
ne z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty­
toniowy w wartości 2 .0 0 0  kor. za zupełaem 
zabezpieczeniem tejże wartości.

Oferta ma być :J;wygotowa w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można oirzy- 
mać bezpłatnie u władz skarbowych T. io 
stancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej kwo­
ty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowana najda­
lej do 12. lipca 1901 do godziny 12 w po­
łudnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanaeh.

Wadyum wynosi 1250 kor. i ma być 
złożone w c. k. urzędzie podatkowym w Bur­
sztynie w Brzeżanaeh.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
iimem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę
dnione

. rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
i głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jaśH nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom cnika do doręczeń, 
sami' s-akałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 4. maja 1901.

ginie"i mające w roku 1902 wynoszą: na gos01 
| podolski 4.900 m 3 32.721 kor. 60 hal->
|  gościniec pokucki 13.857 kor. 19 hal., 
j 7.263 m 3 46.578 kor. 79 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane W 
i mogą w godzinach urzędowych w wy®10®'j 
I nem c. k. Starostwie, gdzie także V r L 
| oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 "̂
| w południe wnoszone być mają oferty,
! rządzone na blankietach urzędowych, ktoO .

a zaopatrz 
i we

w siedzibie sądu 1 Starostwo bezpłatnie udzieli, 
marką stemplową na 1 kor.

- wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażę®
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
i literami.

L. cz. E. 234/1 (6 ) [5054 1 - 3 ]
Na żądanie Cbaima Ochsa w Tarno­

polu, odbędzie się dnia 8 . lipea 1901 o godz. 
10  przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licy­
tacya a) ciała tabularnego wyk. hip. 1, 569 
ks. gr. gra. kat. Tarnopo1 objętego, z parceli 
ogrodu lkat. 664/2 się składającego, b) ciała 
tabularnego wyk. hip. 1. 567 powyższej księ­
gi gruntowej z parceli ogrodu 664/3 się skła­
dającego, bez przynależności.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione ad a) na 6313 kor 
40 hal, ad b) na 7268 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę

Oferent winien
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i

■ -rowany opust czy nadwyżkę cen jedno01 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie p°*?o 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwisk'" 

Oferty wnoszone być mogą- -  na W  
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś
obejmowała kilka sekcyj drogowych, - ^ 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę e 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oS0 J  
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi be**: 
runkowo według poszczególnionych s0*1' 
drogowych. |,

Oferty nie sporządzone na blanki0̂  
urzędowych, albo zawierające jakiekol*1.
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko1"'.

3156 kor., ad b) kwotę 3634 kor., poniżej tej syę przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, . 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | po terminie licytacyi nie będą oferty

Warunki licytacyjne i odnoszące się do mowane. 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w> ciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13. czerwca 1901.

L cz. E. 110/1 (10) [  i
Zobowiązani Jan i Maryanna Wojtaso# 11 

w Olszowy.
Na żądanie Jana Fijora, zastąpi01]!®” 

z ad w. dra Mieczysława Gałeckiego vp >| przez u ia  majonawo. **

] nowie, odbędzie się dnia 3. lipca 1901 og°.fl/ 
; 10  przed południem, w sądzie niżej w j!l)'^ 

Te osoby, dla których jakie prawa lub ! nionym, w biurze Nr. 2, licytacya 3/12 ®
„   a u ......,t, u„j '  reainoścj lwb. 12  ks. gr. gm. kat. Ols®0.

objętych, wraz z przynależnośeiami, skła<W 
cemi się z domu i krowy. g

Części nieruchomości, wystawione 
lieytaeyę, są ocenione na 396 kor.,

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo

okręgu
wymienionego i 
pełnomocnika do 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 28. maja 1901.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej I leżnośei zaś na 160 kor. 
nie wskażą temuż sądowi I 
doręczeń, w siedzibie sądu | tej

Najniższa cena wynosi 278 kor., oonu

(J. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Brzeżany, dnia 8 . czerwca 190i.

L  cz. E. 1492/99 (18) [5100]
Na żądanie Stowarzyszenia „ Darh hous 

n.nd Handel,syerein1' w Ozorikowi.., odbędzie 
się dnia 3. lipca 1901 o godz. 8 przed po-

L. 54.705. [5148 1 -  3]
OBWIEŚ/ GŻENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w stryj- 
skim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1903 i 1904, odbędzie się dnia 27. czerwca 
1901 w c. k. Starostwie w Stryju licytacya
ofutowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 
dostawić się mającego wynoszą: 11.504 kor. 
40 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 2 -tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na .1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 ł/„ kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wlaśei- 
v.cm miejscu podać nazwę kamieniołomu lub

ez

łuilniem, sądzie niżej wymienionym,
biurze Nr. VIII., licytacya 1) realności lwh. 
1260 gm. kat. Czoitków z Wygnanką pod 
warunkami tusąd. uchwałą z dnia 16. maja 
1900 1. cz. E 1492/99 (4) zatwierdzonymi, 
ocenmn j na 5200 kur , 2) realności lwh 884 
tejże gminy pod warunkami niniejszą uchwałą 
zatwierdzonymi, ocenionej na 2662 kor. 44 
hal. i 3) realności lwh. 2349 tejże gminy 
pod warunk.mi niniejszą mhwałą zatwierdzo­
nymi, ocenionej na 573 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 3466 kor. 
67 hal., ad 2) 1774 kor. 96 hal., ad 3) 
382 kor. 42 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skuiku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

szutrowiska i i fiaiowauą cenę jednostkową 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod- 
pi .ić ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szntrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. czerwca 1901.

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku- 
Warunki licytacyjne i odnoszące sife 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ^  u 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceni01! 
i t. d.) może każdy, mający chęć kup'0’1' /
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. g 

Takie prawa, w obec których nini0r. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 0 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia ^  
rodzaju co do samej nieruchomości nie &
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ■, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej części nieruchomości M 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos9?P „
w;ania licytacyjnego powstaną, zawdadanń* 
będą o dalszych wydarzeniach tego PoŜ jL  
wania jedynie przez przybicie na tablicy : 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu U' .j 
wymienionego i nie wskażą temuż
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie #4 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zakliczyn, dnia 6 . czerwca 1901.

L l-

idu

L. 55.154. [5149 1—3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńce państwo­
we w Zaleszczyckim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904, odbędzie się 
dnia 28. czerwca 1901 w c. k. Starostwie 
w Zaleszczykach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się

cz. B. 1309/00 (4) [5153
Dnia 3 lipca 1901 o godz. 10

południem odbędzie się w- biurze Nr. 1 r
tutejszego licytacya połowy realności w Ow
rowie lwh. 396 z przynależnośeiami. g

Dom 7. przynależnośeiami ocenioń0 
5300 kor. ‘ ,

Najniższa cena, niżej której sprz00 
nie nastąpi, wynosi 3466 kor. 66  hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
lum enta ptzejrze.ć można w sądzie tutaj88? 1 
w biurze Nr. 1 .

obec których ninieF
rsZ10

> H!ue prawa, 
iicylecya byłaby niedopuszczalną, należy *8 
su: do sądu najpóźniej przy wyznaczoayii 
menie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. p 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary aa powyższej nieruchomości W 
obecnie już istnieją, bądź w toku postfP 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaio*® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postóP 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ° lẐ j
wymienionego i nie wskażą temuż sąd o'
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ^  
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 15. maja 1901.



9
L. ez. E. 44/1 (4) [5065]

Dnia 8 . lipca 1901 o godz. 10  przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego lieytacya realności Nk. 838 objętej 
w jk-.bip. 1. 653 gm. kat. Sucha z przynale- 
*Qośeiaiui.

Dom ocenioDo na 50 kor., grunta z 
przynależnościami na 186 kor. 38 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 157 kor 68  hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 3. czerwca 1901.

L- c? E. 288/1 (2) [5109 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 

i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
lipca 1901 o godz. 9 przed południem, 

^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
lieytacya :/4 części realności lwh 171 gin. 
Jelna, Jana Fijałkowskiego własnej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 832 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 554 kor. 92 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokuinenta 

^oże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 1 . czerwca 1901.

L- ez. E 93/1 (3) [5102 1 - 3 ]
Odbędzie się dnia 26. czerwca 1901 o 

S':,tz. 91/, rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Frysztaku, lieytacya poło- 
'JO realności lwh. 377 ks. gr. gm. Frysztak, 
■“•[ona Mehra własnej, wraz z przy należno­
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyfacyę, 
Jest ocenioną na 2350 kor.
, . Najniższa cena wynosi 1376 kor., poni- 
zej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
e.l nieruchomości dokumenta może każdy, 
gający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
1-in urzędowych w sądzie, niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 30. maja 1901.

Ł cz. E. 639/1 (5) [5169]
Na żądanie Schlomy Euglera, odbędziej

łud
dnia 19. czerwca 1901 o godz. 12  w po-

uie, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
,Ze Nr. 12 , lieytacya 1 /8  części realności 
wh. 30 gm. Rożen wieiki.

. Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
,e!*t ocenioną na 147 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 98 kor. 9 hal., 
łomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8«utku.
* . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
i J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
j lay, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

• d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
j\?ejrzeć podczas godzin urzędowyeh, w sądzie

ZeJ wymienionym, w biurze Nr. 10.
Ij Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jp ^ cy a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

* do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar- 
t *Qle licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

izajn co do samej nieruchomości nie mo- 
jby być już ze skutkiem podnoszone. 

c: . Te osoby, dla których jakie prawa lub 
0̂ Za'.° na powyższej nieruchomości bądź 

ttenie już istnieją, bądź w toku postępu-
jj licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ty- ł  o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Kśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

p ienionego i nie wskażą fJmuż sądowi
, pomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 

!n,«szkałego.
D. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 11. maja 1901.

' u - E. 237/1 (4) [505 lj
Poj . dlnia 15. lipca 1901 o godz. 9 przed
tupnien i odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
&17 u g° he.ytacya 1/8  czyści realności lwh.

*a- gr. gm. kat. Jasło objętej, 
ii, f Ta ]y8  część realności oceuioną została 
k0r' J  Lor. 29 hai., a to: budynki r;a 426 
pr ‘ ^  tial., grunta na 94 kor. 54 hal..

^  al  żności zaś na 10 kor.
najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

11 as tąp j, Wynosi 281 kor. 39 hal.
Ituto •Warunki licytacyjne i inne odnośne de- 
tr l?®** przejrzeć można w sądzie tutejszym 

%ze Nr.' 46.
Iw  lakie prawa, w obec których niniejsza 
% p y a byłaby niedopuszczalną, należy zglo- 
S i ° a4du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

Kcytaoyjnym, inaczej roszczenia tego 
8 yi)JUvCo samej nieruchomości nie rno- 

y ®yć już ze skutkiem podnoszone.

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 355/1 (4) [5146 1 - 3 ]
Na żądanie Marka Feuersteina we Lwo­

wie, odbędzie sie dnia 9. lipca 1901 o godz. 
10  p rzed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Podwołoczyskach, 
lieytacya realności lwh. 714 ks. gr. gm. kat. 
Zadniszówka objętej, wraz z przy należnościa­
mi, sktadającemi się z domku mieszkalnego, 
chlewa i komory.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 340 kor., przynależności zaś 
na 410 kor.

Najniższa cena wynosi 471 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

■Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik:^ do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 483/1 (10) [5152 1—3]
Dnia 12. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya 21/24 
części realności wyk. hip. 1. 185 ks. gr. gm 
Kiepurów objętej, Maryi, Józefa i Alojzyi Po- 
horeckich własnej, składającej się z domu 
i z gruntu.

Część nieruchomości tej, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 7939 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 5294 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w' kancelaryi Oddziału IV.

O. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 23. maja 1901.

L cz. E. 197/1 (6) [5137]
Dnia 11. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 liey­
tacya realności whl. 97, 210, 448, 496, 492, 
499 ks. gr. gm. Zahajpol, wraz z przynale- 
żnościami.

Cena szacunkowa realności lwh. 97 na 
882 kor., najniż-za oferta 588 kor., realności 
lwh. 210 na 350 kor., najniższa oferta 233 
kor. 32 hal., realności lwh. 448 na 300 kor., 
najniższa oferta 200 kor., realności lwh. 496 
na 420 kor., najniższa oferta 280 kor., real­
ności lwh. 492 na 380 kor., najniższa oferta 
253 kor. 32 h : 1, realności lwh. 499 na 150 
kor., najniższa oferta 1 0 0 -kor.

Bliższe warunki licytacyjne i inne doku­
mentu sa do przejrzenia w sądzie w biurze 
Nr 12.

L. k. Sąd powiatowy. Oddział 1.
(iweździee, 23. maja 1901'

Konkursa.
L 15185 [5001 2 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Reskryptem z dnia 9. czerwca 1900 i. 

24594 zezwoliło c. k. Namiestnictwo na ot­
warcie. publicznej apteki w Probużnie.

Celem nad:.nia koncesyi na tę aptekę 
rozpisuję niniejszem konirurs z terminem do 
dnia 15. lipca 1901.

Podania marką stemplową na 2 korony 
zaopatrzone wnosić należy w oznaczonym wy­
żej terminie konkursowym do tut. c. k. sta­
rostwa dołączając:

1) metrykę urodzin,
2 ) dowód przynależności państwowej,
3) dowód własnowolnosci,
4) świadectwo tyrocynalne,
5) dyplom Magisleryi farmacyi z po­

świadczeniem ukończonego przepisanego pię­
ciolecia służby zawodowej.

6) świadectwo z całego czasokresu prak­
tyki w zawodzie aptekarskim i samoistnego 
prowadzenia aptek,

7) dowód znajomości języków krajowych,
8 ) dowód posiadania odpowiedniego ka­

pitału zakładowego.
Husiatyn, 10. czerwca 1901.

C. k. Starosta.

L. 59613/11. a [5120 2—3]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta III/6  przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Porohach.

Ryczałt na służącego oznaczonym będzie 
później.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30. czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 10. czerwca 1901.

L. 6188 pr. [5159 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia w etacie c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie posady starszego komisa­
rza policyjnego w VIII. i jednej ewentualnie 
dwu posad komisarzy policyi w IX. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15. lipca b. r.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia opatrzone w dowody kwalifikacyi oraz, 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c, k. Dy­
rekcyi policyi w Krakowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. czerwca 1901.

Kuratele.
L. ci. 1’. 88/1 (4) [5 33 1 - 3 ]

Mykieta Pobereżnik z Parchacza, uznany 
umysłowo chorym.

Kuratorem jego Jan Pobereżnik.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 2 2 . lutego 1901.

L cz. P. 1141 (4) [5034 1— 3]
Marya Maciura z Jastrzębicy, uzuana 

głupkowatą.
Kuratorem jej jest Terenty Maciura.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 14. marca 1901.

L. cz. P. 75/1 (1) [4983 1 - 3 ]
Moritza Guttsteina magazyniera kolejo­

wego z Podwysokiego, uznano umysłowo cho­
rym, kuratorem jego ustanowiono dra Oster- 
mana, adw. z Stanisławowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 16. lutego 1901.

L. cz. L. 3/00 (9) [4989 1 - 3 ]
Marya Żelazna z Polanki została uznaną 

umysłowo chorą, kuratorem Antoni Hołuj z 
Polanki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 30. marca 1901

L. cz. P. 367/00 (5) [4904 1 - 3 ]
Iwcn Uoicki Bandur z Hołowska uznany 

marnotrawcą kuratorem ustanowiony Jan U- 
nicki Matijów z Hołowska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 16. listopada 1900.

L. cz. P. 356/1 (2) [5010 1— 3]
Ewę l-o Kołodziej 2-o Węgrzyn z Bu­

szkowie, uznaje się marnotrawczynią.
Kuratorem ustanawia się S«ńka Szu 

mulkę z Buszkowie.
O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 30. maja 1901.

L. cz. P. 75/1 (12) [5012 1 - 3 ]
Danyło Choma z Mogielnicy został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Ilryńka Chomę z Mogielnicy.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Budzanów, 20, maja 1901.

L  cz. P. IX. 55/1 (4) [5008 1 -  3]
Stefan Derechowicz uznany marnotraw­

nym, a kuratorem ustanowiony M&tij Tkaczuk, 
obaj rolnicy w Godach.

Kołomyja, 5. marca 1901.

L. cz. A. 119/1 (4) r [4985]
Dla Wojciecha Biela ze. Zegartowic z 

powodu głupkowatości, ustanowiono kuratora 
Jędrzeja Kurka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 28. maja 1901.

L. cz. L. 3/1 (1) [5026 1 - 3 ]
Wojciech Gąsienica „Sieczka" z Zako­

panego oddany został pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa.

Kuratorem jego ustanowiony został Jan 
Bachleda „Curus" z Zakopanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, 8 . maja 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 106/99 (14) [4504 2 - 3 ]

Kalman Reimer recte Fast zmarł w Stry­
ju dnia 17. sierpnia 1898 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ nie jest wiadomem, czy i kto 
ma prawo do spadku tego, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby rośeili sobie prawa do 
spadku, aby w przeciągu jednego roku zgło­
sili się z prawami do podpisanego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad­
czenie się do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony tylko z tymi. którzy wykażą tytuł dzie­
dziczenia oraz wniosą oświadczenie się dzie­
dzicem i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek, dla którego ustana­
wia się kuratorem p. adw. dr. Baczyńskiego, 
ze Stryja, zaś część spadku nie przyjęta lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek przypadnie .c. k. Skarbowi pań­
stwa jako bezdziedziczny.

Stryj, dnia 4. maja 1901.

L cz. C. III. 155/1 (1) [5062 2—3]
Przeciw Myśkowi Podgórnemu, gospo­

darzowi z Lipiny, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie przez Wasyla 
Petryszyna i Ewę Sitnyk pozew o oddanie 
w posiadanie 2/5 części whl. 65 i 130 ks. 
gr. gm. kat. Suchawola część II. i whl. 24 
i 86  ks. gr. gm. kat. Onyszki.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 13. lipca 1901 o godz. 8  rano w 
sali Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Myśko Podgór­
nego, ustanawia się p. Józefa Howorkę, adw. 
krajowego w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
neg w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 24. maja 1901.

L. 14.140/97 [4461 3 - 3 ]
W stanie biernym realności lwh. 124, 

249, 261, 265, 327 i 389 księgi; gruntowej 
Mielec objętych, a Józefa i Pauliny Lojczy- 
ków, Jana i Bronisławy Bielatów, Ludwika i 
Maryanny Skowronów, Arony i Liby Leipzi- 
gów, oraz Eleonory Rączkowej własnych za- 
intabulowanem jest w sposób hipoteki łącznej 
prawo zastawu dla wierzytelności 250 zł. 
mon. konw. na rzecz Mendla Jama na zasa­
dzie uchwały Urzędu dominikalnego w Miel­
cu z dnia 10. czeęwca 1840 Nr. 18, i skryptu 
dłużnego z dnia 10. kwietnia 1840.

Gdy od uskutecznienia tego wpisu upły­
nęło lat pięćdziesiąt a uprawnionych ani ich 
dziedziców lub następców tychże wynaleźć nie 
można, przeto wzywa się wszystkich mają­
cych roszczenia do powyższej wierzytelności 
aby najpóźniej do 30. czerwca 1902 takowe 
zgłosili w tutejszym sądzie, gdyż po upływie 
tego terminu dozwoloną zostanie amortyzacja 
i wykreślenie intabylacyi powyższej.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Mielec, dnia 24. maja 1901.

L. cz. IV. 981/96 (13) [4368 3—3]
C. k. Sąd powiatowy oddz. I. w Bie­

dach podaje do wiadomości, że Lea Weiss- 
mann zmarła dnia 27. kwietnia 1966 w Bro­
dach bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Do spadku tego powołanym jest z usta­
wy Samuel Weissmann.

Gdy z,'ś miejsce pobytu Samuela Weiss- 
manna nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym razie przewód spadkowy prze­
prowadzony bęedzie ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
adw. Dr. Sjulem Kiniowerem w Brodach

Brody, dnia 16. kwietnia 1901.

L. cz C. II. 71/1 (2) [5143
Dla Franciszka Florka z miejsca pobytu 

niewiadomego, przeciw któremu wniesiony 
został przez Mendla Orbacha pozew o 352 
kor. 90 hal., ustanowiono kuratorem dra 
Spetta.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 5. lipca 1901 o godz. 9 rano.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 14. czerwca 1901.
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L. cz. C. III. 163/1 (1) [5063 1 - 3 ]

Przeciw Stefanowi Paluchowi, gospoda­
rzowi z Borowej góry, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym zostsł do c. k. 
sądu powiatowego w Lubaczowie przez Cbaima 
Kelera pozew o zapłacenie 652 kor. 52 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18. lipca 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem w sali Nr 11.

Celem strzeżenia praw Stefana Palucha, 
ustanawia się p. Józefa Howorkę, adw. w Lu­
baczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i ni bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 1. czerwca 1901.

L. c-z C. II. 128/1 (4) [5131]
Przeciw nieobecnym Józefowi Horowit­

zowi, Chanie Kurzweilowej i Susslowi Dawi­
dowi Horowitzowi, wniósł Szymon Pflaster 
przemysłowiec w Szezyżycu przez adw. dra 
Sterkowicza w Nowym Sączu skargę o orze­
czenie, że intabulowana na realności 'wh. 248 
w Nowym Sączu pr; t nsya 400 złr. mk. zga­
sła przez przedawnienie.

Audyencya odbędzie się dnia 10.
1901 gedz 9 rano w sali rozbaw

Ustanowiony dla st z^żenia praw pozwa­
nych kuratorem adwokat dr Gałkiew.ez w 
Nowym Sączu będzie ich zastępował, dopóki 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Są1 z, 13. czerwca 1901.

L. cz. C. XII 4^ 5/1 (1) [5157 1 - 3 ]
Przeciw Maksymilianowi Studzińskiemu 

recte Sudz:ńskiemn, piekarzowi ze Lwowa, 
którego miejsce pobytu jest niezn.-no, w> i - 
sion.ym został do c. k. sądu powiatów- go S I 
we Lwowie przez Markusa Pdturak ku; ca ze 
Lwowa pozew o zapłatę 785 kor.

Na podstawie, pozwu trgo wyznaczono 
audyeneję do istnej rozprawy procesowej na 
dzień 17. czerwca 1901 o godz. 12 w połu­
dnie sala Nr. UL

Celem strzeżenia praw Maksymiliana 
Siudzińskiego recte Sudzińskiego ustanawia 
się p. dra Alberta adwokata we Lwowie ku­
ratorem, który go zastępywać będzie w rze­
czonej so awie na jego koszt, i niebezpieczeń­
stwo. dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomo mika nie zamianu j-.

C. k Sąd powiatowy, S. I., Oddział XII 
Lwów, dnia 9. czerwca 1901.

L. cz. T. 9/1 (1) [4492 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 

wdraża na wniosek Pana Wenantego dr. Pia 
seckiego z Zakopanego po tępowsnie amorty­
zacyjne zagubionych dwóch wekslów z daty 
Zakopane dnia 5. grudnia 19; 0 jeden na 
kwotę 2500 kor. a drugi na kwotę 1500 kor. 
opiewających przez Wenantego dr. Piaseckie­

go wystawionych a przez Panią Antoninę 
Kapierowską przyjętych wzywając obecnego 
posiada- za weksli, aby takowe wciągu 45 dni 
od dnia-zgłoszenia niniejszego edyktu tutej­
szemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej po 
upływie t . g '  czasokresu za umorzone uzna- 
nemi będą.

Nowy Sącz, dnia 17. maja 1901.

L. cz. C. I. 127 1 (1) [5104 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Mykiecie Szpyrka 

ze Streptowa. wniósj Hryć Szpyrka ze Strep 
tow7aJ |u a rg ę  o własność parc. gr. 603/2 i 
727/1 gra. Śtreptów.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
27. czerwca 1901 godz. 3 po południu, w 
biurze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p adw. dr. Krawczyński 
w Kamionce str. będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo 
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Kamionka str., 29. maja 1901.

U. cn. 265 1 .1) [5011 1 - 3 ]
IIpoTHB AHacTa3iii Jlemuncicoi, 3aM. 

MiTpeHfa, KOTpoi Micipe noóyTy He e BiĄO- 
Me, bhic UcTpo Ilpyc b n;. k. cy,a,i noBiTO- 
Bim b TepHonojrn no30B o y 3HaHe npaBa 
BjracHOCTH pp uapne.ii rpyHTOBoi u. KaT.
754 buk. rm. u. 374 kh. rp. rpoaraan ĵnuKiB.

Ha ni/i,CTaBi no3By BiisnauCHa 3ic-Ta.ia 
aBĄiieHii;im go ycTHOl po3npaBH Ha gem. 1.
mmHH 1901 o rogHHi 9 nepeg uojiygHeM b 
Tin cygi, KOMHaTa u. 14.

flpis c/j-epenceHii npaB HeBigoiioi 3 mi- 
euri iio6y rry AHacTa3ni JlemiraŁCKoi san 
MiTpeHńa, ycTaHOBjrne cn naHa agB. gp. 
JlynaicoBCKoro b Tepnono.m icypaTopoiw.

Tonące icyparop óyge HeBigoMy 3 ni- 
cgm noóyiy b 3ragaHin cnpaBi Ha ei Heóe 
3ueHHic'i’B i icomTH Taić gOBro sac i ynaTjr, asie 
aóo ona b cygi 3ro.iocnTb cn aóo biimi* hhte. 
noBHOBjracTnn.

Ilj. k , C y g  noBiTOBHH, BiggLa I I .  
TepHonim, gna 30. Mam 1901.

L. cz. O II 145/1 (1) [5111]
Przeciw Jakóbowi Jaroszowi., którego 

miejsce pobytu jest nieznana, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilzuie 
przez Katarzynę Prewendowską z Jaworza 
górnego pozew o 572 kor.

Na podstawie pozwu wyzna zono au 
dyencyę (U> rozprawy na dzień 12 . lipca .1901 
o godz. 9 rano, w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Jarosza, ustanawia się 
p. Torm sza Krudz.ielskiego w Pilznie kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i u i-bez 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 7 czerwca 1901.

L. cz. Cg. I. 123/1 (2) [5087]
Przeciw Proćkowi Łoszak z Sorocka, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Maryę Łoszak zam. Juźwa 
pozew o uznanie własności i zairstabulowanie 
za właścicielkę połowy parc. bud. 1. 85, 8 6 , 
ogr. 155, pgr. Ik. 2831 i 3276, 2 3 części 
p. gr. lk. 1391, 2/5 części p. gr. 2080 i ca­
łych p gr. lk. 1388. 1389, 1390, 2081, 
2763, 2830 i 3275 w Sorocko z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
pierwszą audyencyę na dzień 28. 1901 godz. 
9 rano, w biurze Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Procka Łoszaka, 
ustanawia się p. adw. dr. Trzcienieckiego w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarn poi, dnia 12. czerwca 1901.

L. cz. E. 312/1 (20) [5105 1 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Andrzeja hr. 

Potockiego, przeciw Mieczysławowi Osucho­
wskiemu. zostającemu przedtem w Podzamczu 
pto 24.750 kor. o przymusowy zarząd dóbr 
Podzamczy, ustanawia się tutejszego c. k. 
notaryusza Norberta Mokrzyckiego kuratorem 
nieznanego z miejsca pobytu egzekuta.

Termin w tej sprawie wyznaczono do 
audyeneyi na dzień 16. lipca 1901 godz. 9 
rario, w biurze Nr. III-

Tenże kurator zastępywać b ę d z ie  egze- 
guta dopóki tenże w sądzie się n i '1 zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U l 
Kamionka str., dnia 13. maja 1901.

H. u. Fmn 82/! stow. II. 804. [4439]
Iłj. ic. Cyp  oicpysKHHH b CTaHiio-iaBOBi 

oraamae, m,o bnucona 3icTajia (jńpMa „Crii.i- 
Ka om.a/i.HocTH i nosunoic b Ib7LJOląHHKax) cto- 
BiipnmeHG 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeyicenoro no- 
pyKoio“, TaKOJK nocTaHOBjieHn CTaTyTiB 8 
ą h h  11 j n o T o r o  1901.

OciAoctb b OKpyr B.hoahhich, Tene- 
piBgi, Ce.iHcica, nyK aćm n,i i KypnniB, npefl- 
MeTOM ciii.HKH gctb y y ^ n T H  mierniM jioshukm, 
npiiHMOBaHe BMaflOK oma^HoCTH, niAJinpaHe 
TBopeHn CnijroK b 0Kpy3i Cnijncn.

UAeHaMH sapn^y cyTB: IlaH lociuj) 
CnńMyHA, Ibeh TecjnoK, rpiiHB JUiBuyK, 
1b»h Me.iBHHic, CeMioH PaóapcKin, OnyrfjpiH 
^yóejrb n rIJe/i,B tpyp^HÓa Bci 3aMem.KaHi b 
B A io ą ;H H K a x .

O r o . i o m e H H  naCTyn.iHT uepe3 yMiogene 
Ha TaÓAHgH nepey, MeinKaHeM cni.iKH a 3a- 
r a j iB H i  3Óopn Kpin T o r o  M ae  ó y T H  n o ^ a n e  
po biaomocth po3icjrąHeM oóisKHHKa.

n i A n i i c O B a n e  tjńpM M  n a c T y n y e  b toh 
caoció, in,o ni^, nenaTKOB cjiipyiii KJray,e nigj,- 
n u c  npeA,ci/i,aTeAB 3 a p n / i y  aóo e r o  3 a C T y n -  
hhk i o pen mieH 3a p  sipj.

C i a H n c j r a B i B ,  ^hh 1. A iipn.ia 1901.

L. cz. A. 763/98 (12) [4610]
W sprawie spadkowej po Janie Miko­

siu z Golcowej, celem wydania poświadczenia 
z §. 178. pat. niesp. w m jśl kodycylu spad­
kodawcy, ustanawia się dla nieznanego z miej­
sca pobytu Antoniego Mikosia, kuratoreni 
Antonmgo Bobra, „z zagrabiny“ w Golcowej, 
i wzywa się Antoniego Mikońa aby ndzielił 
kuratorowi informacyi w tej sprawie.

O. k. Sąd powiatowy, O ; dział Y. 
Brzozów 8 . maja 1901.

L. cz. 0. III. 235/1 i 242/1 (1] [5135]
Przeciw Janowi Sehottowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c. k. sądu powiatowego w Bochni przez 
Annę Schottową w Majkowicacb pozwy o 750 
kor. i o 10 0 0  kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 26. czerwca 
1901 o godz. 9 rano w tyra sądzie biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Schotta, ustanawia się 
p. adw. dra Michała Popiela w Bochni ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z miejsca pobytu w rzeczonych spra­
wach na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Bochnia, dnia 13. czerwca 1901.

L. cz. 0. II 190,1 (1) [5141]
Przeciw niewiadomemu Marcinowi Bru- 

dzowi przedtem w Wideb-o wniósł Benedykt 
Gaweł, rolnik z Widełki, o zeznanie ua 
rzecz powoda zdatnego do wpisu hip. kontraktu 
kupna sprzedaży.

Audyencya odbędzie się dnia 26. czerwca 

1901 o godz. 10 rano w  biurze Nr. 5.
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­

nego kuratorem adw. dr Bryk z Kolbuszowi 
będzie go zastępował do pokąd się w sądzi0 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Kolbuszowa 5. czerwca 1901.

L. cz O. I 108/1 (2) [5<G
Przeciw nie< beenemu Danielowi Kor 

czny, rolnikowi z PosadyHolsztyńskiej, w» 
sła Katarzyna z Fedoreiów Koneczna, r  
niczka z Posady felsztyńskiej skargę o uzr 
nie własności 4/7 części ciała hip. lwh. 7 
gm. Posada felsztyńska i podział fizyczny.

Audyencya odb/dzie się dnia 13. lif 
1901 o godz. 8 przed południem w bi u: 
Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozv 
nego kuratorem Jan Pedorcio, wójt z Posa 
felsztyńskiej, będzie go zastępował, dopok<łu 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnik® 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Starasól, dnia 7. czerwca 1901.

D oniesienia pryw atne.

C, k. austryackie kole.e państw.
L. 26.852/VI.

OGŁOSZENIE.
Rozszerzenie zakresu dział aula miejskie­
go bhira sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajencji dzienuików Si. J, Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży bibtów kolejowych 
(Ajencfa dzienników' St J. Sokołowski- go we Lwowie, 
pasaż Hansmana 1. 9.) tak. że odtąd oprócz biletów' do 
staeyi, położony h w Galicji i na Bukowi: ie, sprzeda­
wać będzie to biuro tnkże bilety do staoyj austrjacfcieh, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycji oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bil tv jazdy w wyż wspomnianej ajencji 
dzienników' lub też w biurze informacyjnym c. k. kolei 
państwowych ul. Krasickich 1. 5.

Lwów, w maju 1901.

C k, Dyrekcya kolei państwowych.

Erweitarung des Wirkinigskreises der 
stadHseheu F abrkarten^gabesie -lie  in 
der Zei ungsageutie des St. J. Sokołowski 
in Leuiberg, Passage Hausmauu JNt . 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir-
kungskreis d'T staltisebcn Eahrkartenausgabestelle (Zei- 
inngsageatie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das die-es Burer.u 
nnnmebr ausser den Fahrkarten nach denie-iigen Sta- 
tionen der ósterreichischen, ungarischen nnd auslandi- 
schen Bahnen ausaeben w i'd, nach weichen directe 
Fabrkarten an den Cassen ain Oentialbahnbi fe erbalthch 
sind.

Mit RUckdcht auf die erfolgte tlbertrugung des 
gesamnifen Personenexpeditcs in den Proyi.soriseben 
Babi h' f, wird das P. T. Pubticum eingr-Iaden, zur eige- 
nei: B quemiichkeit d e Fahrkarten in diesei Verkaufs- 
steilc, JAssage Hausmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen, Krasickigasse Nr. 5 zu 
lósen.

Lemberg, im Mai 1901.

K k. Sta^tsbahn - Direction.

11. h. aBCTpHHCHi 3ejii3HHui’ flepwaBHj:
H. 26.852/YI.

o n o B i u i E H e .

Po3mnpeHe upyra /tijiaHa MiucKoro óiopa 
npo/iaiKH óijieTiB 3ejii3nuoux b jiioKa^  
afeiniH i uaconuceft C t .  I .  C o k o j i o b c b o J 10 

y JlŁBOBi, nacaaj TaBCMaiia u . 9.

3 AHeM 15. Mas c. p. po3mnpae ca  icpyr p i J i ^  
MiacKoro óiopa npo^aacii ói.ieTiB 3e.ii'3HM4Hx (Ańeń11̂  
uaconn en Ct. I. Coito.ioBCKoro y JUbobL nacasK 
CMaHa u. 9) b toh  cnoció, rgo KpiM ói.ieTiB po cTafl^ 
b ra .ru u n e i i na EytcoBHH!, 6ype ce óiopo npoA,ań®^ 
TaicojK ói.ieTH ^o CTamiń 3e.ii3Hnn,B aBcxpHHCKHX, yr °? 
c k h x  i 3arpaHHUHHX o cicijEbico Tam óesnocepe/tHi ^  
îeTH npoji,ae c.h b Kacax Ha ro.iOBniM A,Bipn;H.

3 om apy  na nepeHeceHe nijroi eKcneji,Hij;Hń °ĉ  
óoboI po npOBi3opHUHoro ABipnn, ynpamae es. U-- 
ITyó.THicy, mcÓH 3b jissa pjis B.iacHoi BHroAH, #3^°  ̂
BaTH Ó1A6TH 13AH y  BHcme 3ra/i,aH0i afeHitHł, aóo t  ^  
pi in<J)opMaij;HHHiM u;, k. 3eAi3HHu;b Aep5KaBHHx ysi- ^9^ 
c i i ] ; k h x  u .  5 .

Îi>BiB, b Maro 1901.

\ \ . k. ^MpeKi],fl 3 eai'3 HMitb ą b



Poleca sie handel win Ludwika Stadtmttllera we Lwowie.
Po M i l  M t C M d

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
z ieuu ików  lw ow skich , k r a to w ­

y c h ,  w a rsz a w sk ic h / w iedeó- 
8 !ch, czeskich , f r a n c u s k ic h  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych, 
amówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń,

prenumeratę na wszelkie pisma
« . przyjmuje
Ajencya dzielników i egloszeń 

S o k o ło w s k ie g o
^ o w i e ,  pasaż H a u sm a n a  9 .

Kosztc-rv;;r g ratis

Drobne ogłoszenia
wyrazu petitem 1 ł/a centa, tłust ym 

petitem 2 centy

S c l i n s t e r a  kołdry i materace uznane 
1 8kład- U i „ za, n^ e!)sze 1 najtańsze, pracownia 

-2- owi-nJ. Kopernika. 5.

do -6 ®en n̂a’’ Polka, poszukuje posady
ooweru od 1 r ^  osol)y. do dzieci lub do zarządu 
P*uje z er7„ń.' ezej'wea. Łaskawe zgłoszenia przyj- 

6 U _ A 8110.801 P- Mańkowska ul. Kamińskiego li. d!a Maryi G’
Barykowa, niezdolna 

a b 22 n n 0^ ’ Pros* 0 wsparcie, ul. Łyczakow- 11 Gramatykowi

%  d o  s p r z e d a n i a
 . ulicą Sokcfa 1. 4.

Vei*ti*eter otler Vertre-
^ “desich,???®®?1 8 u c l l t-n Peters Internationales Handels-

Institut, Berlin 87.

, b«tel  krakow ski ,
* radykowanem prawem I  

dziew! ^68t od 1:" kwietnia 1001 do wy- I
ad w' 7 latUai' ° te r ty  wnieść do kancelaryi |  

_ adW°kata d r- Frenkla, ul. Kilińskiego 2. |

« ,l,l"i|in»«miiniii m ijj.uijijuB.-ifflsaKEweBEsssndi
( U  ycia lub wynajęcia w il la
Parku U}'- Wacła w ickic'] nr. 1 obok
^ o ś c ia m P  g°- 6.P ° koi z przynale- 
Wjadn. °grod 500 sążni kwadr 
v,adornosd na miejscu 1

Brzucho w ice .
knip1̂  ł!,kunastu u bi kacyach, p ie-B  
d m i?  !  ■ korzystnie do sprze-

u - ol. Kopernika 18, II piętro.

Do nabycia sztychy
B onaparte: la Bataile de Pyramides, sztych fran­

cuski Valiota Boyal, folio (dawniej 60 fr.) 12 zł. 
Bataille de Marengo imperąuer. sztych francuski 7 zł. 
Bataille de Aboukir, sztych francuski 7 zł.
Bataille de Eyllau, sztych francuski 7 zł.
Bonaparte, folio Longi grav. 4 zł.
Madonna lmmaeulee Boyal, folio 4 zł.

U . C h o m ic k i ,  L w ń w .

ROWERY
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż; także 
na raty  z 10 prc. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na  składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceuy umiarkowane. Bzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów7 jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T. 
Publiczności S . W A G N E R ,  mechanik, L w ń w ,  

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).

M e b le  g ię te
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

P r a c o w n i a

sukien damskich
i

nauka kreju francuskiego
Maryi Chomickiej

wio Batorego 32, L p.

Jako moją specyaluosc od 
lat 88 polecam znakomita 
W WWW nożownicza z fa­
bryki angielskiej Leo. Hi- 
des z Son. Henekelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże sfelowe i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw1' i 

zwykle.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie td  zł. 2 do 8, Hen- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i  H a ls k i
i i a n d e l  ż e l a z n y

plac M »ry»cSti 1. U-
'Cenniki lis* źvcseni»\

w  S a n a to ry u m  j Z a k ła d  w o d o leczn iczy
b * S T R A  o b o k  B IE L S K A

ttt S z l ą s k  a u s t p y a c k i .
j Worne urządzenie. — Ceny umiarkowane.

dostarcza Zarzad.
Prospektów

,9» r ^ 3i«:ra?Jx.3E8.ss
A g a j .  -W  T T y i e d a i l u ,  W e t g a s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
c, Braci I. i C. Popow w Moskwie.
NadJ- Uadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dworn cessirsko-rosyjsklego.

orByeh dostawco*' Ich królewskich Mości, króla: Grecy;., Szwecji i Norwegii.

c,i « a ep a.1’ w rokn 18i,a-
K*iwyfe * r i x  w r. 1900, 
#ach ,,‘®Ĵ dznaezen

Beltui i Rumunii.

>0^ e eh n ; : r wn̂ ™ -

K ło ty  m e d a l
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

Cifran<l I ’r lx
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

C«nv C E N N I K .
w koronach za jedną paczkę ro sy jsk . 'wagi (1 funt ros. — 410 gram.) 

~ Waga
Paczki w I j f -  a  „
fant. ros. i u l 1 3

V,

V,

>5 20 

7.60

3/4 6

1 1 . -  1 0 .—
I

5.50! 5.__

S-SOj 2 75 2.55

I

4.50

2.25

8.20

4.10

2.05

1.05

?.60

1.90

- .9 5

6.70 

3.85

1.70 

- . 8 5

5.80 5.20

2.90

1.45

I
2.60

1.30

.65

4.30

2.15

1 . 1 0

- .5 5

herbata 
z Ceylonu

6.70 

3.35

1.70 

- .8 5

P rzy odbiorze za 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie.

Już wysiedl dziewiąte i dziesiąty zeszyt dziełak' (j «ż C «/
prof. Mieliała Lityńskiego

M  I I I  w o t a G i  h i s t o r y c z n i e !
C e n a  z e s z y t u  2 5  c t .

Całe dzieło zawiera popularną liistoryę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych. 
Składający przedpłatę za całość płaci tylko 2 zł. i otrzyma 

dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w  biurze dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmaaa 1, 9.

H n ita tn i t y d z ie ń .
Ciągnienie już 28. czerwca 1901

Węg. państw, loteryi dobroczynności.
Główne wygrane 150.000 koron.

lUfT* O g ó l n e  w y g r a n e  1 6 5 .0 0 0  k o p .
Losy po 4 korony otrzymać można: przy c. k. węg. Dyrekcyi loteryjnej w Buda­

peszcie (IX., Csepelrakpart, Zcllamtsgetaude) za poprzedniem nadesłaniem należytosci prze­
kazem, przy wszystkich urzędach pocztowych, cłowych, solnych, stacyach kolejowych, 
w trafikach, kantorach wymiany, jak również w kolekturach loteryjnych.

Budapeszt, dnia 2. stycznia 1901.
Król, węg. Dyrekcya loteryjna.

G o sp o d y n ie  p ró b ó jc ie  I
Najpiękniejszą

Z ł o t y  m e d a l  
Paryż 1900

Z ł o t y  m e d a l  
Paryż 1900

p r a s o w a n ą ,  b i e l i z n ę
otrzymuje się po użyciu sławnego

krochmalu z połyskiem srebrzonym
f i l  y

Fritz Schulz jun. Akt-Ges., Leipzig i Eger.
N ajstarsza i największa fabryka krochmalu połyskującego.

Tylko prawdziwy z markami ochronne,mi „Bugeleisen" i „Globus". — Kartony  
po 24 hal. otrzymać można w k o d a c h  uwidocznionych plakatami.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  S I E D Ł A

we Lwowie, |>
poleca 540

s b i o t  ii 315 * j o w e g o
kilo C o n g o .....................................zł. 1.60
„ Souchong c za rn a  . . . „ 2.—
„ zbiór m ajowy . . . . „ 3.—
„ Kaysow c za rn a  . . , . „ 4 .—
„ M eiange de L ond. . . . „ 4.—
a W ysiew ki h e rb a c ia n e . . „ 1,30 
„ W yeiew kl herbac iane  na j­

lepsze 1.60

ae MaryacM 10
poieca najlepsze gatunki
K  A  W  Y

o smaku czystym i aromatyeznym; który 
rozsyła franko opłacone do każdej Btacyi 

pocztowej, 4®/* kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . . .  zł 9.— kl. —.90
Ouba grubo ziarnista „ 9'50 „ —.96
Oeyloo zielona , .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa , .

Moeea arabska s.rcjn 
Jaw a złota

Opakowania ?•!« ftesy się. Zamówienia z pro«--in<M wysyła się odwrotna Doeztą

magazyn m e b l i
F i r m y  s t o l a r s k ie j  i s t n i e j ą c e j  o d  r . 1 8 4 2

Bolesława Baszczyńskiego
we I w©wie, ul. Teatralna 1.1

obok handlu WP. Dydyńskiego
p o l e c a .

wielki wybór własnych i krajowych wyrobów, 
ora?, meble tapicerowane, gięte i żekzne po cenach 

n&j przystępniej szych.
Wszo.ik;*- zamówienia w zakres handlu wchodzące przyjmuje, ręcząc 

za dobre i wedle zlecenia wykończenie

Na kawałek cukru bierze sie celem osiągnięcia skutku# o ct z o
uspakajane kaszel i rozpuszczają/ e flegmę 20 do 40 kropli

A. T h ie r ry ’eg© B a lsa m
z zu louą marką ochronną zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wy 
ciśniętą firmą Alleiu ccht. — Poiedyńcze flaszki do nabycia pra­
wie we. wszystkich aptekach. — Pocztą franko 12 małych lub 6 
większych flaszek 4 korony. Flaszka na próbę wraz z cennikiem 
i spisem składów we wszystkich krajach wysyła się za przesła­
niem 1 korony 20 hal. — Adresować do A. Thierrego apteki pod 

Aniołem stróżem w Pregrada przy Rohitsch ;auerbrunn.
Aby uniknąć naśladownictw przoszę zważać na zarejestrowaną we 

fTch^DIEM.I wszystkich krajach cywulizow. zieloną markę ochronną zakonnicy. 
— — Niezliczone attesta są do przejrzenia i codziennie przybywają nowe.

Do nabycia we Lwowie w aptece S- Ruckera.



? K 0 S p € 3 C C .
foli ii pilia II istrpłi pistim lifczła rentowa v (oroiatl

w kwocie nominalnej 250,000.000 koron.

12

Obwieszczen ie .
C. k. austryacki Minister skarbu upoważnionym jest na podstawie ustawy 

z dnia 6. czerwca 1901 Dz. u. p. Nr. 63, dla pokrycia zapotrzebowania dla 
wykonania kolei żelaznych na koszt państwowy, na wykończenie kolei państwo­
wych już w wykonaniu będących na podstawie upoważnienia ustawowego, 
dalej celem wzięcia udziału w dostarczeniu kapitału dla budowy kolei pry­
watnych, dla przeprowadzenia inwestycyj w zarządzie kolei państwowych na 
c as do końca roku 1905, wreszcie celem refundowania w r. 1898 do r. 1900 
wypłaconych w sposób zaliczenia z zapasów kasowych potrzeb inwestycyjnych 
c. k. Ministerstwa kolejowego, ogółem dla dostarczenia kwoty gotówkowej 
567,038.000 koron do wydania obligacyj utworzonej przez ustawę z dnia 2. 
sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 131 4%  wolnej od podatku państwowej pożyczki 
rentowej.

Na podstawie tego upoważnienia emituje się obecnie kwota nominalna 
250,000.000 koron.

Obligi dłużne opiewają na właściciela i wystawione są w .

5.000 odcinków (Nr. 4 5 .0 0 1 -- 50.000) po 100 koron
12.500 n (Nr. 2 0 0 .0 0 1 --212.500) po 200 koron
86.000 (Nr. 10 5 .0 0 1 --191.000) po 2.000 koron

6.000 » (Nr. 8 .0 0 1 - - 14 000) po 10.000 koron
750 (Nr. 5 .7 0 1 -- 6 450) po 20.000 koron

Są one datowane 1. marca 1893, wystawione w języku niemieckim i mają 
w lacsimiliach podpisy c. k. austr. Ministra skarbu, kierownika i kontrolera 
c. k. długów państwowych, dalej prezydenta i członka komisyi kontrolnej 
długów państwowych Rady państwa.

Obligi dłużne oprocentowane zostaną 4%  rocznie w półrocznych ratach, 
dnia 1. marca i 1. września każdego reku z dołu i zaopatrzone w 22 pół­
roczne kupony, z których najbliższy zapadnie 1. września 1901, jakoteż w ta­
lon, za który w swoim czasie nowe arkusze kuponowe mogą być bezpłatnie 
podjęte w miejscach wypłaty.

Podług powszechnych postanowień ustawowych przysługuje c. k. austr. 
Ministrowi skarbu, prawo spłacenia pożyczki w każdem czasie całkowicie albo 
częściowo po poprzedniem wypowiedzeniu przynajmniej w terminie trzymie­
sięcznym.

Pożyczka us'awowo jest wolną od p>odatku i nastąpi wypłata odsetek 
i ewent. do opłaty wypowiedzianych obligów dłużnych beas wszelkiego  
potrącenia podatków, należytosei lub  czego iuuego.

Przedawnienie kuponów następuje po 6 latach, po terminie ich zapadłości 
obligów dłużnych po 30 latach, licząc od terminu, przeznaczonego do ich spłaty.

Właściciel może podjąć odsetki, jakoteż kwot ewent. wypowiedzianych 
listów dłużnych za dostarczeniem zapadłych kuponów, względnie wypowiedzia­
nych obligów dłużnych.

'W  austry«ckicli miejscach w ypłaty w koronach w walucie 
ustanowionej ustawą z 2. sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126;

w  Berlin ie, Frankfurcie n. M., H am burgu  i Mona­
chium w markach po kursie weksli krótkich na Wiedeń;

w  Amsterdamie w guldenach holenderskich po kursie wekslowym, 
a mianowicie:

w c. h. kasie długów państwa w Wiedniu, w c. k. austryaekłeli 
głównych kasach krajowyeli, c. k. finansowych kasach kraj, 
c. k. krajowych urzędach wypłat, jakoteż we wszystkich c. k. 
urzędach podatkowych.

Dalej aż do dalszego zarządzenia:
W Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego,

„  w domu bankowym S. Bleichróder,
„  w domu bankowym Mendelsohn & Comp ,
,, w banku dla handlu i przemysłu,

w Frankfurcie u. M. w domu bankowym M. A. v. Rothschild & Sóhne,
W Hamburgu w Norddeutsche Bank, w banku L Behrens & Solnie, M. M. 

W arburg & Comp ,
w Monachium w Bayerische Yereinsbauk, w banku Merck, Finek & Comp., 
W Amsterdamie w banku L. Auerbacha.

Wszystkie zawiadomienia, odnoszące się do tej pożyczki, ogłoszone zostaną 
oprócz w „Wiener Zeitung" także w 4 gazetach zagranicznych, między temi 
w dwóch berlińskich i jednej frankfurckiej.

Wiedeń, w czerwcu 1901.
C. k. austryacki Minister skarbu

B ó ł r n i  m .  p .

Powołując się na powyższe ogłoszenie Jego Eks. p. c. k. austryacki^ 0 
Ministra skarbu rozpisuje się subskrypeya na

nominalnie 125,000.000 koron wolnych od podatku 
4°|o austryackiej państwowej pożyczki rentowej

Subskrypeya odbędzie się we czwartek 20 czerwca 1901
w c. k. urzędzip pocztowych kas oszczędności we Wiedniu i w upoważo'0 
nyc-h przez ten urząd do przyj mowania subskrypcyj zbiorniacll (e. k. ur^' 
daeh pocztowych), c. fe. kasaeh krajowych i urzędach podatto'
wy eh, dalej

w Wiedniu u S M. v. Rotschild, w c. k. uprzyw. powszechnym austryaekif 
Zakładzie kredytowym ziemskim, w c. k. uprzyw. austryackim Zakład*10 
kredytowym dla handlu i przem ysłu;

w Beruie, Karlsbadzie, Lwowie, Pradze, Libercu, Tryeście i Opa#le
w filiach c. k. uprzyw. austryackiego zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu, prócz tego:

W  Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, S. Bleichróder, Mendel' 
sohn & Comp. i w banku dla handlu i przem ysłu;

w Frankfurcie U. M. u M. A. von Rotschild & Sóhne i filii banku dlJ 
handlu i przem ysłu;

W  Hamburgu w Norddeutsche Bank, L. Behrens & Sóbne i M. M. W*1"'
burg & Comp.;

w Monachium w Bayrische Vereinsbank i u Merck Finek & Comp.;
w Amsterdamie U L. Auerbacha, Lippmanna, Rosenthala i Sp. i w b a ^ 0 

amsterdamskim,
podczas godzin urzędowych w każdem miejscu obowiązujących i pod waru0' 
kami ogłosić się mającymi w .miejscach odnośnych.

Dla subskrypcyi w c. k. urzędzie pocztowych kas oszozędności we W-0' 
dniu i w zbiorniacll upoważnionych przez ten urząd (c. k. urzędach pocztowy';11!’
c. k. kasach krajowych i urzędach podatkowych mają ważność ustanowy, któf 
ogłosi specyalnie c. k. urząd pocztowych kas oszczędności.

Dla subskrypcyi w innych austryackich miejscach subskrupcyi obowią*°P 
następujące w arunki:

1) Cena subskrypcyjna ustanowiona jest na 95 prc. wliczywszy W 
odsetki 4%» hcz3ń od l marca 1901 do dnia odbioru.

2) Subskrypeya nastąpi za pomocą przeznaczonego dla niej formular*9 
zgłoszenia, który otrzymać móżna bezpłatnie w wyżej wymienionych miejscach 
Każdemu miejscu subskrypcyjnemu przysługuje prawo oznaczenia podług uz*1*' 
nia wysokości kwoty każdego poszczególnego przydzielenia.

3) Przy subskrypcyi złożyć należy kaucyę 5%  nominalnie i to albo w £ 
tówce, albo podług kursu dziennego efektów, które odnośne miejsce subskyP' 
cyjne uzna za dopuszczalne.

4) Przydzielenie nastąpi o ile możności zaraz po zamknięciu subskryp^j 
Subskrybenci zawiadomieni o tem zostaną. W razie, gdyby przydzielenie mD10' 
wyniosło aniżeli zgłoszenie, kaucya zwyżkowa natychmiast zwróconą zostafl10,

5) Przydzielone obligacye, których pierwszy kupon płatnym będzie 1 wi*0' 
śnia 1901 r. subskrybenci odebrać mają od O lipca najdaląj do 
sierpnia b. r. Wolno jednak subskrybentom przydzielone im obligacye  ̂
ciągu powyższego terminu odbierać w kwotach częścionych nie niżej jedoa 
niż po 5000 koron. Po całkowitym odbiorze obliczoną a względnie zwrócoC 
zostanie złożona kaucya

6) Zgłoszenia na oznaczono odcinki (Abschnitte) pożyczki o tyle ty!' 
uwzględnione być mogą, jeżeli to podług uznania miejsca subskrypcyi zga^" 
s ę z interesem iunych subskrybentów.

7) Odbiór nastąpić ma w tem samem miejscu, w którym nastąpiła 
skrypeya

Wiedeń, w czerwcu 1901.

C. i  urząd pocztowych la s  oszczędności.
C. i  uprzyw. powszechny anstr. Zakład kred. ziemski 

M. S. von M h s c h il i  
C. Ł  nprzyw. anstr. Zakład kredyt, dla Łandln i p rz o j
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